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„N iech aj w sz y s c y  c h r ześc ija n ie  b łaga ją  
w y trw a le  M atkę B o g a  i  M atkę lu d zi, ab y  
O na, k tóra  m o d litw a m i sw y m i w sp ie ra ła  
p o czą tk i K o ścio ła , ta k że  i  teraz  w  n ie ­
b ie , w y w y ż sz o n a  p on ad  w sz y s tk ic h  ś w ię ­
ty ch  i a n io łów , w e  W sp ó ln o c ie  w sz y s t­
k ich  Ś w ię ty c h , w sta w ia ła  s ię  u Syna' 
s w e g o ...” (KK 69).

I. AKTA STOLICY APOSTOLSKIEJ

15 

ADHORTACJA APOSTOLSKA 
PAPIEŻA PAWŁA VI DO BISKUPÓW, KAPŁANÓW I WIERNYCH 

CAŁEGO KATOLICKIEGO ŚWIATA 
O POJEDNANIU W KOŚCIELE PODCZAS ROKU ŚWIĘTEGO

PAPIEŻ PAWEŁ VI 
CZCIGODNYM BRACIOM I UMIŁOWANYM SYNOM 

POZDROWIENIE I BŁOGOSŁAWIEŃSTWO APOSTOLSKIE

Z ojcowskim uczuciem, z ufnością i nadzieją apelujem y do Was 
wszystkich czcigodni B racia w  Episkopacie i ukochani synowie z kleru, 
z rodzin zakonnych i z katolickiego laikatu. Zbliżają się uroczyste ob­
chody Roku Świętego w  Rzymie, w  Bazylikach świętych Apostołów, gdy 
Wy już odbyliście św. Jubileusz w poszczególnych Kościołach lokalnych, 
z pobożnością i w zgodnym rytm ie uczuć i postanowień.
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Nadchodzi chw ila w ielkiej zaiste wagi dla całego świata, k tó iy  spo­
gląda; na Kościół, a szczególnie na synów samego Kościoła, którzy 
uśw iadam iają sobie nadprzyrodzone bogactwa zaw arte w m isterium  jego 
świętości i łaski, ukazanym  przez osta tn i sobór powszechny w tak  w łaś­
ciwym świetle. Do tych więc synów zw racam y sdę z gorącą zachętą do 
miłości i bratersk iej zgody wzajem nej, w duchu pojednania, k tóry  jest 
w łaściw y dla Roku Świętego i więzi jedynej miłości Chrystusowej.

Gdy w przem ów ieniu z 9 m aja 1973 r. w yjaw iliśm y po raz pierwszy 
Nasze postanow ienie obchodzenia powszechnego Jubileuszu w roku 1975, 
już w tedy wskazaliśm y także główny cel tego duchowego i pokutnego 
obchodu: że jest nim  m ianowicie pojednanie, które oparte na naw róceniu 
do Boga i na w ew nętrznej odnowie człowieka, mogłoby uzdrowić roz­
terk i i zam ieszania na jak ie cierpi dzisiejsza społeczność ludzka, a na­
w et sam a w spólnota kośc ie lna*.

Kiedy zaś, zgodnie z Naszym postanowieniem , zaczął się Jubileusz 
w  Kościołach partykularnych  od Zielonych Św iąt 1973 roku, nie pom i­
nęliśm y żadnej okazji, by podczas przebiegu jego obchodów usilnie przy­
woływać n a  pam ięć ów cel. Uważamy bowiem, że odpowiada on zarów ­
no praw dziw em u duchowi Ewangelii, jak  i zasadom chrześcijańskiej 
odnowy, które podał całem u Kościołowi Sobór II W atykański. Kościół 
powszechny został przecież założony przez Chrystusa P ana po to, żeby 
zgodnie z Wolą O jc a 2 stanow ił trw ałe  św iadectwo pojednania, którego 
On dokonał. Na mocy powierzonego sobie zadania, Kościół musi „uobec­
niać i czynić n ie jako  w idzialnym  Boga Ojca i Jego Syna Wcielonego 
przez n ieustanne oddaw anie się i oczyszczania pod kierunkiem  Ducha 
Świętego” 3. Ażeby pełniej w ykonane było to zadanie, w ydaje się nam  
rzeczą potrzebną udzielić poważnego napom nienia o tym, jak  bardzo 
nagli spraw a czynnego w spierania przez wszystkich w iernych w Koś­
ciele „jedności Ducha w  więzi pokoju” (Ef 4, 3).

Dlatego, wobec nadchodzącego św ięta Bożego Narodzenia — dnia, 
w którym , zgodnie z Naszym postanowieniem , nastąpi inauguracja po­
wszechnego Jubileuszu w mieście Rzymie — kierujem y tę naszą adhor- 
tację do wszystkich Pasterzy i do wszystkich synów Kościoła, ażeby ze­
chcieli być w ykonawcam i i prom otoram i pojednania z Bogiem i z b rać­
mi, tak  aby zbliżająca się uroczystość narodzinow a sta ła  się d la całego 
św iata praw dziw ie „Narodzeniem pokoju” 5, na wzór N arodzenia Bożego 
Zbawiciela.

1 por. A A S 65(1973), S. 323 n.
2 por. Sob ór W at. II., K on st. d ogm . o K o śc ie le  L u m en  g e n tiu m  n. 3: A A S  

57(1965) s 6.
3 por. Sob ór W at. II., K on st. p a sto ra ln a  o K o śc ie le  w  ś w ie c ie  w sp ó łc ze sn y m . 

G aud ium  e t sp e s  n . 2il: A A S 58 (1966) s 1041.
4 por. B u lla  A p o sto lo ru m  lim in a  z 23 m aja  1974: A A S 66 (1974), s. 306.
5 Sw . L eon  W ., S erm . 26, 5: PL  54, 215.

114



I. KOŚCIÓŁ ŚWIATEM POJEDNANYM I JEDNAJĄCYM

Kościół już od samych początków był świadomy przem iany, jaka się 
dokonała dzięki odkupieńczem u dziełu C hrystusa i głosił o niej radosną 
nowinę, że przez to dzieło wszystko w świecie zostało odnowione (por. 
2 K or 5, 17), ludzie ponownie odnaleźli Boga i nadzieję (por. Ef 2, 12) 
i już teraz s ta ją  się uczestnikam i chwały Bożej „przez P ana naszego 
Jezusa Chrystusa, przez którego teraz uzyskaliśmy pojednanie” (Rz 5, 
11).

Ta odnowa w inna być odniesiona wyłącznie do m iłosiernego za­
mysłu Boga (por. 2 Kor 5, 18—20: Kol. 1, 20—22), i ona przychodzi z po­
mocą człowiekowi, który, odszedłszy od Niego z powodu swojej winy, 
u tracił możność pow rotu do pierwotnego pokoju ze swym  Stwórcą.

Ten zaś zamysł Boży został wprowadzony w czyn w  stosownym  cza­
sie przez interw encję samego Boga. On bowiem udzielił nam  nie tylko 
samego przebaczenia i nie zadowolił się, żeby jakiś zwykły człowiek 
swoim dziełem pośredniczył między nim i a Nim, lecz „Jednorodzonego 
Syna ustanow ił Pośrednikiem  pokoju” 6: Jego „który nie znał grzechu 
dla nas grzechem uczynił, abyśmy się stali w  Nim spraw iedliw ością 
Bożą” (2 K or 5, 21). W samej rzeczy Chrystus um ierając za nas, sk re­
ślił „zapis dłużny, obciążający nas nakazam i. To w łaśnie, co było n a ­
szym przeciwnikiem , usunął z drogi przygwoździwszy do krzyża” (Kol
2, 14), i przez krzyż pojednał nas z Bogiem „w sobie zadawszy śmierć 
wrogości” (Ef 2, 16).

Pojednanie dokonane przez Boga w Jezusie Chrystusie przybitym  do 
krzyża należy w pełni do historii całego św iata. On to odtąd zaw iera 
pośród wydarzeń, które ją  tw orzą i których bieg nigdy już nie da się 
odwrócić, także i to wydarzenie, że mianowicie Bóg sta ł się człowiekiem 
i um arł, aby św iat zbawić. To pojednanie znajdu je się historycznie, 
trw ale wyciśnięte na Ciele Chrystusa, którym  jest Kościół. W nim  to 
Syn Boży „powołuje braci swoich ze wszystkich narodów ” 7 i jest jako 
Głowa (por. Kol 1, 17), zasadą jego autorytetu  i działania, dzięki czemu 
staje się on na  ziemi „światem  pojednanym ” 8.

Ponieważ Kościół jest Ciałem Chrystusa, a Chrystus „Zbawcą swego 
Ciała” (Ef 5, 23), przeto wszyscy, którzy chcą godnie przynależeć do tego 
Ciała, w inni przez w ierne w ypełnianie chrześcijańskiego zadania przy­
czyniać się do utrzym ania jego pierw otnej natury, mocą k tórej jest on 
w spólnotą ludzi już pojednanych, biorącą, swój początek od Chrystusa, 
naszego Pokoju (por. Ef 2, 14), który „nas u tw ierdził w  pokoju” 9. Po­
jednanie bowiem raz uzyskane posiada taką  siłę — nie inaczej zresetą

6 T eod oret z Cyru, In terp ret. E p ist. II ad Cor.: P G  82, 411 A .
i  S ob ór W atyk . II., K o n sty t . d ogm . o  K o śc ie le  L u m en  g e n tiu m  n. 7: A A S 57 

(1965) s. 9.
8 Sw . A ug., Serm . 96, 7, 8: PI, 38, 588.
9 Sw. H ier., In E pist. ad E phes. 1, 2: PL  26, 501.
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jak  łaska i sam o życie — że ci, którzy to dobrodziejstwo otrzym ali, czują 
się przym uszeni do działania i ciągłego przekazyw ania go drugim. Jest 
to cecha, po której poznaje się praw dziwych chrześcijan w Kościele 
i w świecie: „Zacznij więc dzieło pokoju od siebie samego, a gdy sam  
staniesz się człowiekiem pokoju, będziesz mógł nieść pokój innym ” 10.

Wszyscy poszczególni w ierni są obowiązani do pojednania. Jeżeli nie 
dopełnią tego obowiązku, w tedy naw et ofiara religijna, którą chcieliby 
złożyć Bogu, pozbawiona jest całkowicie skuteczności (por. Mt 5, 23 n). 
W zajem ne pojednanie uczestniczy w mocy samej ofiary i z nią stanowi 
jedną daninę m iłą B o g u H. Żeby zaś ten obowiązek był dopełniony 
w rzeczywistości i żeby pojednanie, które się dokonuje we w nętrzu 
serca — podobnie jak  śm ierć Chrystusa, z której się ono rodzi — mogło 
przybrać także charak ter publiczny, sam  P an nasz zlecił Apostołom i ich 
następcom, Pasterzom  Kościoła „posługę jednan ia” (2 Kor 5, 18). Oni 
przeto, „przyjąwszy jakby osobę C hrystusa” 12, są na stałe przeznaczeni 
„dlo budow ania swojej trzody w  praw dzie i świętości” 13.

Kościół więc, jako „św iat pojednany”, jest także ze swej natury  i to 
trw ale „światem  jednającym ”, a jako tak i w inien on być uważany 
za obecność i działanie Boga „w Chrystusie jednającego św iat ze sobą” 
(2 K or 5, 19). Ta obecność i działanie Boga w yrażają swą moc przede 
wszystkim  w Chrzcie, w odpuszczeniu grzechów i odpraw ianiu Eucha­
rystii, k tóra w znaw ia zbawczą ofiarę Chrystusa i skutecznie oznacza 
jedność Ludu Bożego 14.

II. KOŚCIÓŁ SAKRAMENTEM JEDNOŚCI

Pojednanie w swoim podwójnym  aspekcie: pokoju przywróconego 
między Bogiem i człowiekiem oraz pokoju między samymi ludźmi, jest 
pierw szym  owocem O dkupienia: i jak  samo Odkupienie jest ono po­
wszechne tak  co do swej rozciągłości jak  i mocy. Tym więc pojednaniem  
jest objęty w szechśw iat stworzony „aż do czasu odnowienia wszystkich 
rzeczy’’ (Dz 3, 21), kiedy m ianowicie wszystkie rzeczy stworzone zostaną 
ponownie zjednoczone w Chrystusie, który jest pierw orodnym  pośród 
um arłych wskrzeszonych (por. Kol 1, 18).

A ponieważ pojednanie posiada w Kościele najosobliwszy wyraz 
i w nim  zaw iera się pełnia jego mocy, przeto Kościół jest ,,niejako

io S w . A m br., In  L uc. 5, 58: P L  15, 1737.
u  P or. św . Jan  C hryz., In M atth ., H om il. 16, 9: PG  57, 250; św . Izyd . z P e l., 

Ep. 4, 111: P G  78, 1178; M ik oł. K abas., E x p lic . d iv . L itu rg . 26, 2: S ou rc . ch rśt .
4 b is , s. 171.

12 Św . Cyr. A leks.,, In E p ist. II. ad Cor.: PG  74, 943 D.
13 Sob. W at. II., K onst. dogm . o K o śc ie le  L um en g en tiu m  n. 27: A A S 57 (1965) 

s. 32.
14 tam że, n. 11: A A S 57(1965) s. 15.
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sakram entem  czyli znakiem  i narzędziem  w ewnętrznego zjednoczenia 
z Bogiem i jedności całego rodzaju ludzkiego” 15. Jest m ianowicie m iejs­
cem, z którego na kształt prom eni rozlewa się jednoczenie ludzi z Bo­
giem i w zajem ne ich zespalanie, które, w zrastając z biegiem czasu 
coraz bardziej, dopełni się w końcu wieków.

Lecz żeby Kościół mógł, w pełni wyrazić tę swoją sakram entalną n a ­
turę — w której leży wszelka rac ja  i przyczyna jego istnienia — on 
sam m usi być znakiem  oznaczającym, jak  to w ym agane jest w każdym  
sakram encie. Kościół m ianowicie musi tworzj^ć i u jaw niać swą godność 
i harm onię nauki, życia i kultu, jakie charakteryzow ały jego początki 
(por. Dz 2, 42) i jakie pozostają zawsze jego istotnym  elem entem  (por. 
Ef 4, 4—6: 1 Kor 1, 16). Ta zgodność — w przeciw ieństw ie do wszelkiej 
niezgody i podziału, które podkopywałyby solidność spójni Kościoła — 
musi powiększać siłę jego św iadectwa, uw ydatniać rację jego istnienia 
i w pełniejszym  świetle staw iać należną mu wiarę, czyli wiarygodność.

Dlatego konieczną jest rzeczą, aby wszyscy w ierni, celem w spółdzia­
łania z Bożymi p lanam i w świecie, byli posłuszni Duchowi Świętemu, 
który jednoczy Kościół „we wspólnocie i posłudze”, i „mocą Ewangelii 
utrzym uje go w ciągłej młodości... ustaw icznie go odnaw ia i do dosko­
nałego zjednoczenia z Oblubieńcem prow adzi” 16. W ierność natchnieniom  
Ducha Świętego na pew no będzie m iała przemożny wpływ na spraw ę 
ekum enizm u, na odszukiwanie widocznej jedności wszystkich chrześci­
jan  w jednym  i tym  sam ym  Kościele, wedle sposobu, jakiego chce 
Chrystus. Ta wierność stanie się też skuteczniejszym  zaczynem b ra te r­
skiego zespolenia społeczności wszystkich ludów.

III. ZACIEMNIENIA SAKRAMENTALNOŚCI KOŚCIOŁA

,,Jakkolw iek Kościół pozostał dzięki mocy Ducha Świętego w ierną 
Oblubienicą swego P ana i nigdy nie przestał być znakiem  zbaw ienia 
w świecie, w ie on jednak  dobrze, że w śród jego członków czy to du­
chownych czy świeckich nie brakow ało w ciągu w ieków  takich, k tó­
rzy byli niew ierni Duchowi Bożemu” n . W rzeczywistości „w tym  jed ­
nym i jedynym  Kościele Bożym już od samego początku powstały pewne 
odłamy, które Apostoł surowo karci jako godne potępienia” 18. Gdy po­
tem nastąpiły  znane rozłamy, których się nie udało powstrzymać, Koś­
ciół przezwyciężył sytuację w ew nętrznej niezgody, stw ierdzając jasno 
i dobitnie, że wielce koniecznym w arunkiem  w spólnoty są te zasady,

ló T am że, n. 1: A A S 57(1965) s. 5.
T am że, n. 4: A A S 57(1965) s. 7.

17 Sob . W atyk . II., K o n sty t . past. o K o śc ie le  w  ś w ie c ie  w sp ó ł. G au d iu m  et  
sp es  n. 43: A A S 5B(196G) s. 1C04.

ib Sob . W atyk . II., D ek ret o ekum . U n ita tis  r ed in te g r a tio , n. 3: A A S 57(1965) 
s. 92.
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które by zachowały w pełni jego natu ra lną  jedność i pozwalały, aby ona 
okazała się „w w yznaw aniu jednej w iary, we wspólnym  spełnieniu kultu  
Bożego oraz w  b ratersk iej zgodzie rodziny Bożej” 19.

Ale niem niej niebezpieczne, pow odujące to Nasze w yjaśnienie i wez­
w anie do jedności, w ydają się być p rądy  niewierności wobec Ducha 
Świętego, które obecnie zauw aża się tu  i ówdzie w Kościele i które, 
niestety, usiłu ją rozsadzić go od w ew nątrz. Zwolennicy tych prądów  i ci, 
którzy są przez nie om otani — w rzeczy samej nieliczni w porów naniu 
z ogrom ną liczbą w iernych — chcą w praw dzie pozostać w Kościele 
i korzystać z tych samych upraw nień i swobody m ówienia i działania, 
jak  wszyscy pozostali, ale po to, żeby zwalczać kościelną jedność. Po­
nieważ w zbran iają  się uznać, że Kościół składa się z dwóch czynników, 
boskiego i  ludzkiego — podobnie jak  tajem nica Wcielonego Słowa, które 
go ustanow iło jako „wspólnotę w iary, nadziei i miłości tu  na tej ziemi, 
jako w idzialny organizm ”, przez który C hrystus „praw dę i łaskę rozle­
w a na w szystkich” 20, sprzeciw iają się oni i opierają H ierarchii, jak  gdy­
by wszelki ak t takiego oporu przyczyniał się do odsłonięcia praw dy
o Kościele i do zrozumienia, jak i Kościół Chrystus faktycznie ustanowił. 
Podają w w ątpliw ość obowiązek posłuszeństw a wobec władzy ustano­
wionej przez samego Odkupiciela, oskarżają Pasterzy  Kościoła nie o to, 
że czynią oni to czy tam to, w  ten  czy w inny sposób, lecz tylko o to, 
że — jak  m ówią — uw aża się ich za stróżów pewnego system u czy apa­
ra tu  kościelnego, który  współzawodniczy i walczy z insty tucją C hrys­
tusa. W ten sposób wnoszą oni zam ęt i zamieszanie w całą społeczność, 
wszczepiając w  n ią wnioski teorii dialektycznych, które są obce duchowi 
Chrystusa. Posługując się słowami Ewangelii, tłum aczą opacznie ich 
znaczenie.

Z w ielkim  bólem zw racam y uwagę na ten stan rzeczy, chociaż — jak  
zaznaczyliśmy — jest to czymś bardzo m ałym  w porów naniu z w ielkim  
m nóstwem  chrześcijan, którzy pozostają w ierni. Jednakże nie możemy 
milczeć i nie w ystąpić z taką sam ą gorliwością i mocą jak  św. Paw eł 
przeciw  takiem u zdradliw em u i niespraw iedliw em u sposobowi postępo­
w ania. Toteż wzywam y wszystkich chrześcijan dobrej woli, żeby się nie 
dali zdezorientować lub zwieść tym i bezpraw nym i naciskam i braci 
nieszczęliw ie błądzących, o których wszakże pam iętam y zawsze w mo­
dlitw ie i którzy są Nam  drogimi.

Co do Nas, stw ierdzam y stanowczo, że jedyny Chrystusowy Kościół 
„ustanow iony i zorganizowany na tym  świecie jako społeczność, trw a 
w Kościele katolickim , rządzonym  przez następcę P io tra  oraz biskupów 
pozostających z nim  we wspólnocie, choć i poza jego organizmem znaj­
du ją  się liczne pierw iastk i uśw ięcenia i praw dy” 21. Ponadto zaświad-

19 T am że, n. 2: A A S 57(1965) s. 92.
20 Sob . W atyk . II., K o n sty t . dogm . o K o ście le  L um en gen tiu m , n. 8: A A S 57 

(1965) s. 11.
21 T am że, n. 8: A A S 57(1965), s. 12.
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czarny, że ci Pasterze Kościoła, którzy przewodzą Ludowi Bożemu 
w im ieniu samego Boga z pokorą sług ale i z odwagą Apostołów (por. 
Dz. 4, 31), których są następcam i, m ają praw o i obowiązek głosić: „Jak  
długo... zajm ujem y miejsce na tej stolicy, jak  długo stoimy na czele, 
mamy au tory tet i moc, choć bylibyśmy niegodni” 22.

IV. DZIEDZINY ZACIEMNIENIA SAKRAMENTALNOSCI KOŚCIOŁA

Sytuacja kościelna, którą wyżej przedstawiliśm y, przybiera form ę 
niezgody doktrynalnej, na której poparcie przyzywa się p luralizm  teolo­
giczny, a  k tórą nierzadko doprowadza się aż do r e l a t y w i z m u  
w in terpretacji dogmatów. Stąd pom niejsza się na różne sposoby sam ą 
integralność w iary. A naw et, gdy nie dochodzi do takich bardzo poważ­
nych konsekwencji, p luralizm  ten jest uw ażany niekiedy jako praw ow ite 
„m iejsce teologiczne”, pozw alające na zajm ow anie stanow iska sprzecz­
nego z autentycznym  M agisterium  Biskupa Rzymskiego i H ierarchii 
Biskupów, którzy jedynie zostali ustanow ieni autorytatyw nym i tłum a­
czami Bożego O bjawienia, zaw artego w św iętej T radycji i w  Piśm ie 
Ś w ię tym 23.

Pluralizm ow i, który przez badanie i rozważanie sta ra  się zgłębić 
i w yjaśnić dogmat, nie niszcząc jednak  jego identycznego, obiektyw ­
nego znaczenia, przyznajem y chętnie praw o obyw atelstw a w Kościele 
jako naturalnem u składnikow i jego katolickości oraz jako znakowi czy 
to bogactw a nauki, czy pilnego zaangażow ania tych wszystkich, którzy 
należą do niego. Uznajem y też bardzo cenne dobra, jak ie  pluralizm  w pro­
wadził do dziedziny chrześcijańskiej duchowości oraz do instytucji koś­
cielnych i zakonnych, jak  i na polu form  liturgicznych, dyscypliny 
i praw odaw stw a. Chodzi bowiem o dobra przyczyniające się „do owej 
różnorodności, k tóra zdąża do jednego i k tóra wyraziściej ukazuje ka- 
tolickość niepodzielnego Kościoła” 24.

Przyznajem y nawet, że dobrze wym ierzony pluralizm  teologiczny m a 
swe podstaw y w  samej tajem nicy Chrystusa, k tórej niezgłębione bo­
gactw a (por. Ef 3, 8) przewyższają możności wysłowienia i w yrażenia 
wszystkich epok i wszelkich k u ltu r ludzkich. Dlatego nauka w iary, k tó­
ra  koniecznie w ypływ a z tejże tajem nicy — bo w spraw ie zbaw ienia 
„nie m a innej tajem nicy prócz C hrystusa” 25 — domaga się ciągle no­
wych dociekań. Bo istotnie tyle jest wym iarów Słowa Bożego i ty le ocze­
kiw ań oraz perspektyw  ze strony w iernych, którzy je s tu d iu ją 26, że

22 Sw . Jan C hyz., In E pist. ad C olcs., H om il. 3,5: P G  62, 324
23 p o r . Sob ., W atyk . II., K onst. d ogm . o ob jaw . B o ży m  D el V erb um , n. 10: 

A A S 58(1966) s. 822.
24 Sob . W atyk . II., K onst. dogm . o K o śc ie le  L u m en  g en tiu m , n . 23: A A S 57 

(19G5) s. 29.
25 Sw . A ug. E p ist. 187, 11, 34: PI 33, 845.
26 p o r . św . E frem  Syr., C om m . E van g . con cord . 1, 18: Sou rc. ch ret. 121, s. 52.
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zasadnicza zgodność w iary w tej dziedzinie nigdy nie jest wolna od 
jakiejś osobliwości u każdego wierzącego. Wszelako, różne akcenty 
i stopnie rozum ienia jednej i tej samej nauki w iary żadną m iarą nie 
przynoszą uszczerbku temu, co należy do jej istotnej treści, gdyż spro­
w adzane są do jedności przez wspólne wszystkim  posłuszeństwo wobec 
M agisterium  Kościoła. Ono bowiem, które jako najbliższa reguła określa 
w iarę wszystkim, utw ierdza w niej również wszystkich i zabezpiecza, 
żeby nie ulegli sądowi jakichkolw iek dywersyjnych tłum aczeń.

Ale cóż powiedzieć o pluralizm ie, który uważa w iarę i jej wyraz 
nie za dziedzictwo całej społeczności i dlatego dziedzictwo kościelne, 
lecz jako  pew ną rzecz odkrytą przez poszczególnych ludzi za pomocą 
wolnej krytyki i wolnego badania Słowa Bożego? Bez in terw encji N a­
uczycielskiego Urzędu Kościoła, którem u Apostołowie powierzyli swoje 
M agisterium 27, i k tóry „naucza tylko tego, co zostało przekazane” 28, 
zostaje podważona w sposób nie do napraw ienia cała owa łączność 
z Chrystusem  poprzez Apostołów, przez tych mianowicie, którzy „prze­
kazali to co o trzym ali” 29. Stąd, jeżeli ktoś porzuci stale przekazyw aną 
naukę podaną przez Apostołów, dziieje się, że chcąc uniknąć trudności 
co do tajem nicy w iary, przytacza się pewne zwodnicze dla zrozum ienia 
formuły, które niszczą autentyczną treść i znaczenie tejże tajem nicy. 
Tak tworzy się doktryny nie dające się żadną m iarą pogodzić z o b i e k ­
t y w n ą  w i a r ą ,  co więcej, sprzeciw iające się jej, a w dodatku ze­
staw ione z m niem ań sprzecznych ze sobą.

Nie powinniśm y zapominać o tym, że ilekroć się coś ujm ie z jednej 
i tej samej w iary, następuje także pom niejszenie w zajem nej miłości. 
Ci bowiem, którzy pozbawieni są radości płynącej z chrześcijańskiej 
w iary (por. Flp 1, 25), popychani są do żebrania w iary jedni od d ru ­
gich, a nie do szukania takiej, k tóra pochodzi od samego Boga (por. J 
5, 44): dlatego w yrządza się niem ałą szkodę braterskiej wspólnocie. Na 
miejsce zmysłu Kościoła, który uznaje we wszystkich tę sam ą wolność 
i godność dzieci Bożych 30, nie m ożna podstawiać tzw. ducha grup p ar­
tykularnych prowadzącego do postulatów  pełnych stronniczości i z tego 
powodu usuw a naw et tę natu ra lną  podstawę miłości, jaką jest spraw ie­
dliwość. Próżny jest zamysł doskonalenia wspólnoty kościelnej według 
wzoru wymyślonego przez każdą z tych grup.

Czyż przeciwnie, nie pow inniśm y wszyscy udoskonalać się według 
Ewangelii? A gdzież ona wyraziściej objaw ia swoją skuteczną moc 
przez Boga daną, jak  nie w  Kościele, przy sta ran iu  wszystkich bez róż­
nicy wierzących?

27 Por. Sob . W atyk . II., K on sty t. dogm . o ob jaw . B oż. D ei V erbum . n. 7: 
A A S 58(1966) S. 820.

28 T am że, n . 10: A A S 58(1966) s. 822.
29 T am że, n. 8: A A S 58(1966) s. 820.
30 p o r . Sob. W atyk . II., K o n sty t. dogm . o K o śc ie le  L um en gen tiu m  n. 9: 

A A S 57 (1965) S. 13.
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W reszcie taki duch partykularyzm u szkodzi i sprzeciw ia^się koniecz­
nem u zespoleniu dusz w liturgicznym  kulcie i m odlitw ie i przeradza się 
w rozdzielające odosobnienie, podyktow ane duchem  zarozumiałości, k tó­
ry na pewno nie jest ewangelicznym i uniem ożliw ia uspraw iedliw ienie 
człowieka przed Bogiem (por. Łk 18, 10—14).

My w m iarę możności staram y się zrozumieć przyczyny tego stanu 
rzeczy i porównujem y go> z podobną sytuacją, w  jakiej żyje dzisiejsza 
społeczność ludzka, podzielona na przeciw staw iające się sobie stron­
nictwa. Zaiste trzeba ubolewać nad tym, że i sam Kocioł w pewien 
sposób podlega ciosom takiego stanu rzeczy, nie wolno m u jednak  w ża­
den sposób przyjąć stanu, który zbliża się do stanu chorobowego. W szak 
Kościół powinien zachować nienaruszoną sw oją szczególną cechę, że sta ­
nowi rodzinę zebraną z różnych członków: co więcej, w inien być do­
brym  zaczynem, który by pobudzał społeczność ludzką do odpowiedniego 
postępowania, tak  jak  to poganie mówili o w iernych pierwszych wieków 
chrześcijaństw a: „Patrzcie, jak  oni się w zajem nie m iłu ją” 31. M ając 
przed oczyma ten obraz pierw otnej społeczności kościelnej — obraz 
zresztą nie bezwzględnie pogodny, bo przecież w zrastała ona wśród 
cierpień i przeciwności — zaklinam y wszystkich, aby zechcieli przezwy­
ciężyć różnice niepraw ow ite i n ie wolne od niebezpieczeństw, i aby 
w ten sposób mogli uznać się za braci złączonych miłością Chrystu­
sową.

V. POLARYZACJA NIEZGODY

Jeśliby w ew nętrzne spory, dotyczące różnych dziedzin kościelnego 
życia, u trw alały  się w stan  jakby upartego buntu, doprowadzą do tego, 
że jednej instytucji i wspólnocie zbaw ienia przeciw staw ią jakąś w iel­
kość „instytucji lub poróżnionych w spólnot”, k tóre w żaden sposób nie 
odpow iadają naturze Kościoła. Albowiem, gdy się w  nim  tw orzy sekty 
i przeciw staw ne stronnictw a, które trw ają  w nieprzejednanej opozycji 
do siebie, wówczas Kościół traci sw oją struk tu rę  i ustrój. W tedy to 
pow staje tzw. p o l a r y z a c j a  niezgody, dzięki której cała uwaga 
skupia się na różnych grupach, które są w rzeczywistości autokefalicz­
ne i z których każda sądzi, że oddaje cześć Bogu. T aka sytuacja niesie 
ze sobą i wprowadza do społeczności kościelnej, ile tyko może, nasienie 
rozkładu.

Dlatego w yrażam y gorące życzenie, aby głos sum ienia doprowadził 
poszczególne jednostki do refleksji nad sobą i nad swymi poglądami, 
tak  żeby dokonali roztropniejszego wyboru. Upom inam y także w szyst­
kich w iernych i każdego z osobna tym i słowam i: „Zbadaj najgłębsze 
ta jn ik i swego serca i w nikaj jako pilny badacz we w szystkie zakam arki

3i T ertu l. A p o lo g e tic u m  X X X IX , 7: C orpus C hrist. Ser. L at. I, 1 s. 151.
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swej duszy” 32. Chcemy rozbudzić w ich sercach na nowo tęsknotę za 
utraconym i dobram i: „Pam iętaj więc skąd spadłeś i naw róć się i p ierw ­
sze czyny podejm ij” (Obj 2, 5). I chcielibyśmy również każdego napom ­
nieć, żeby zrozum iał przed Panem , jakie stąd płyną konieczne w ym a­
gania. „Niczego bowiem nie powinien się tak  obawiać chrześcijanin, jak  
odłączenia od Ciała Chrystusa. Jeśli bowiem odłącza się od Ciała Chrys­
tusa, nie jest Jego członkiem: a jeśli nie jest Jego członkiem, to nie 
jest ożywiony Jego Duchem. Ktokolw iek zaś, mówi Apostoł, nie ma 
Ducha Chrystusa, ten nie należy do Niego” ;,:ł.

VI. ETYKA I DYNAMIKA POJEDNANIA

Jest rzeczą konieczną w życiu kościelnym, żeby wszyscy w Kościele: 
biskupi, kapłani, osoby zakonne i świeccy w nieśli swoje czynne współ­
działanie do wspólnego w ysiłku w k ierunku pełnego pojednania, tak 
żeby we wszystkich i między wszystkimi został przywrócony ów pokój, 
który „jest żywicielem miłości i rodzicielem jedności” :34. Każdy zatem 
niech się okaże bardziej uległym uczniem Pana, który oświadczył, że 
grzechy nie zostaną nam  odpuszczone przez Ojca, jeżeli w pierw  nie po­
jednam y się z braćm i (por. M k 11, 26), i że nie będziemy rozpoznani 
jako Jego uczniowie inaczej jak  tylko po miłości, jaką mieć będziemy 
jedni do drugich (por. J  13, 35). Kto więc się czuje w jakiś sposób 
uw ikłany w ten stan  niezgodny, niech ponownie posłucha głosu P ań ­
skiego, który bezustannie w tedy także nalega i przynagla, gdy ktoś 
zabiera się do m odlitw y: „N ajpierw  idź i pojednaj się z bratem  swoim ” 
(Mt 5, 34).

Niech wszyscy razem  — każdy według m iary i sposobu stosownie do 
swego stanu — rozw ażając zbawcze dzieło dokonane dla nas przez 
Boga, przyłążą się ochoczo do w ytw orzenia w sobie takiego usposo­
bienia ducha, k tóre by doprowadziło do pojednania. A ponieważ zosta­
liśmy pojednani z Bogiem tylko dzięki Jego miłości, przeto urabiajm y 
nasz sposób życia podług łaskawości i miłosierdzia, wybaczając sobie 
w zajem nie ta k  jak  i Bóg w Chrystusie nam  przebaczył (por. Ef 4, 31— 
32). Ponadto, skoro nasze pojednanie pochodzi z ofiary Chrystusa, który 
sam zechciał ofiarować się za nas na krzyżu, niech Krzyż, który jest 
staw iany w  Kościele jakby najwyższy m aszt okrętowy, dla w skazyw ania 
m u kursu  żeglugi w św iecie35, natchnie i pokieruje naszymi w zajem ­
nym i stosunkam i, żeby one wszystkie były praw dziw ie chrześcijańskie. 
Niech nigdy nie zabraknie w żadnym z tych stosunków pewnego oso­
bistego wyrzeczenia się. Stąd bowiem w yniknie uczucie braterskiej

32 Sw. L eon  W ., T ract. 84 b is , 2: C orpus Christ.' 138 A, s. 530.
33 Sw. A u gu st. In Io E van g . 27, n : P L  35, 1618.
34 Sw . L eon  W., Serm . 26, 3: PL  54, 214.
35 p o r . św . M ak sym  z T ur., Serm . 37, 2: C orpus C hrist. 23, s. 145.
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życzliwości do drugich, dzięki którem u uznaje się chętnie przym ioty 
posiadane przez drugich, a wszyscy będą mogli dołożyć sta rań  do wzbo­
gacenia jednej wspólnoty kościelnej, „tak iż całość i poszczególne części 
doznają wzr&stu na skutek  w zajem nej łączności wszystkich oraz dążenia 
do pełni w jedności” 3(J. W ten sposób można tw ierdzić, że jedność 
dobrze zrozum iana pozwala, by każdy kształtow ał i doskonalił swoją 
osobowość.

Z tego życzyliwego otw arcia się na drugich, połączonego z wolą 
wzajem nego zrozum ienia i z p rak tyką wyrzeczenia, na pewno stanie 
się to, że ten ak t miłości nakazany nam  przez Pana, a polegający na 
upom nieniu bratersk im  (por. Mt 18, 15), będzie mocny, uporządkowany 
i skuteczny. Upomnienie, które może być stosowane przez jakiegokolw iek 
chrześcijanina w stosunku do swego b ra ta  we wierze, w ydaje się być 
powszechnym środkiem  i drogą do uzdrow ienia w ielu rozdźwięków 
i do zapobiegania im 37. Na odw rót zaś, b rate rsk ie upom nienie skłiania 
upom inającego do usunięca belki ze swego oka (por. Mt 7, 5), by nie 
ucierpiał przy tym  porządek napom nien ia38. Ponadto p rak tyka b ra te r­
skiego napom nienia zapoczątkowuje pobudzenie do świętości, dzięki 
której jedynie osiąga się pełnię pojednania. Ono nie polega na jakim ś 
wygodnym uspokojeniu, które służyłoby jedynie utylitaryzm ow i i m as­
kowałoby najgorszy rodzaj n ienaw iśc i39, lecz zasadza się na w ew nętrz­
nym naw róceniu i w jego następstw ie na miłość jednoczącej wszystkich 
w  Chrystusie. Takie pojednanie urzeczyw istnia się szczególnie w sak ra­
mencie pojednania, którym  jest Pokuta. Przez n ią w ierni „otrzym ują 
przebaczenie zniewagi wyrządzonej Bogu od Jego m iłosierdzia i rów ­
nocześnie dostępują pojednania z Kościołem, którem u grzesząc zadali 
ranę” 40, byleby tylko „ten — ... sakram ent zbawienia... zapuścił korzenie 
w całym ich życiu i skłaniał do gorliwszej służby Bogu i braciom ” 41.

Niemniej, „w budow aniu Ciała Chrystusowego istn ieje różnorodność 
członków i funkcji” 42, a ta  z konieczności rodzi nieporozum ienia. Takie 
nieporozum ienie zauważono naw et między Świętymi, jednak  nie w tym 
stopniu żeby „zabijały zgodę... uśm iercały miłość” 43. Ja k  można prze­
szkodzić, żeby one nie powodowały podziału? Z tej w łaśnie różnorod­
ności osób i funkcji pochodzi pew na i bezpieczna zasada spoistości ca-

Sob. W atyk. II., K on sty t. dogm . o K o śc ie le  L um en g en tiu m  n. .13: A A S  
",7(1965) ss. 17 n.

37 por. św . T om asz A k., S u m m a th eo l. II-IIq  33 a 4: O pera om n ia , ed . L eon . 
t. VIII s. 266.

38 Por. św . B o n a w e n t. In IV S en t., d ist. 19, dub. 4: O pera om n ia  ad C laras 
A quas, t. IV, s. 512.

30 p or. św . H ier., C ontra P e la g . 2, 11: PL  23, 546.
40 Sob. W atyk . II., K onst. dogm . o K o śc ie le  L u m en  g en tiu m  n. 11: A S S  57 

(1965) s. 15.
41 Ordo P a c n ite n tia e , P ra en o t. n. 7, T y p o l. P o ly g l.  Vat. 1974, s. 14.
42 scb . W atyk . II., K onst. dogm . o K o śc ie le  L u m en  g en tiu m  n . 7: A A S 57 

(1965) s. 10.
43 Sw . A ug., Enarrat. in  P s . 33, 19: PL 36, 318.
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łego Kościoła. W tej różnorodności i częścią główną i w ielce konieczną 
są pasterze Kocioła, czyli ustanow ieni przez samego Chrystusa w ysłan­
nicy do reszty Jego wyznawców. Zostali oni w tym  celu pouczeni 
i uposażeni w taki autorytet, który, przewyższając stanow iska i wy­
m agania jednostek, wszystko przyw ołuje do integralnej i solidnej nauki 
Ewangelii stanow iącej „słowo pojednania” (por. 2 Kor 5, 18—20). A uto­
ry tet z jakim  oni głoszą to słowo, posiada moc zobowiązującą nie d la­
tego, że jest uznaw any przez ludzi, lecz dlatego, że został im nadany 
przez Chrystusa (por. Mt 28, 18; Mk 16, 15—16; Dz 26, 17n). Skoro więc 
ten kto ich usłucha albo nim i gardzi, Chrystusa słucha lub Nim gardzi 
i zarazem  Ojca, który Go posłał (por. Łk 10, 16), więc obowiązek posłu­
szeństwa w iernych wobec au torytetu  pasterzy należy do samej istoty 
chrześcijanina.

Z drugiej zaś strony pasterze Kościoła tw orzą jedno, niepodzielne 
ciało z natu ry  swej z N astępcą P io tra i pod jego zwierzchnictwem . I d la­
tego od zgodnego w ykonyw ania zadań przez nich wszystkich oraz od 
w iernych ich przyjęcia zależy jedność w iary i wspólnoty wszystkich 
w ie rn y ch 44, ukazująca św iatu pojednanie urzeczywistnione przez Boga 
w Jego Kościele. Oby więc została w ysłuchana powszechna m odlitw a 
zanoszona do Boskiego Zbawiciela: „Przyjdź zawsze z pomocą Kolegium 
Biskupów z naszym Papieżem  i użycz im darów  jedności, miłości i po­
koju” 45, oby też pasterze tak  jak  w szczególny i widoczny sposób przed­
staw iają i zastępują osobę C h ry stu sa4G, naśladow ali Go też i w Lud Boży 
w lewali miłość, z jakiej siebie samego ofiarow ał Ten, który „um iłował 
Kościół i wydal za niego samego siebie” (Ef 5, 25). I niech odnowiona 
ich miłość będzie skutecznym  przykładem  dla w iernych, a szczególnie 
dla kapłanów  i zakonników, którzy może osłabli w pełnieniu nałożonych 
sobie obowiązków świętej posługi oraz powołania, tak  żeby wszyscy 
w Kościele „jednym  sercem i jedną duszą” (por. Dz 4, 32) przykładali 
się znowu pilnie do „głoszenia dobrej nowiny o pokoju” (Ef 6, 15).

Kościół M atka nasza z żalem  i z goryczą patrzy na to, jak  niektórzy 
jej synowie ozdobieni służebnym  kapłaństw em  albo z jakiegoś innego 
ty tu łu  poświęceni na służbę Bogu i braciom, porzucają swoje zadania. 
Niem niej jednak  pociechę i radość stanow ią dla niego ci wszyscy, któ­
rzy w ielkodusznie i w iernie trw ają  przy podjętych zadaniach wobec 
Chrystusa i Kościoła. Zasługami tych bardzo licznych w sparty i pokrze­
piony Kościół chce przem ienić zadany sobie ból w miłość, która wszystko 
potrafi wyrozumieć i wszystko w Chrystusie wybaczyć.

44 Por. Sob . W atyk . I., K osst. dogm . P a sto r  se tern u s, w stęp : D S 3050; Sob. 
W at. II., K onst. dogm . o K o śc ie le  L um en gentium ' n. 18: A A S 57(1965) s. 22.

45 L itu rg ia  H oraru m  IV, T y p is  P o ly g l. V at. 1972, s. 513.
46 Sob. W atyk . II., K onst. d ogm . o K o śc ie le  L um en g a n tiu m  n. 21: A A S 57 

(1965) s. 25.
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ZAKOŃCZENIE

My zaś, którzy jako Następca P iotra — nie dzięki Naszym zasługom 
lecz ze względu na powierzony Nam apostolski urząd — jesteśm y w i­
dzialną zasadą i fundam entem  jedności tak  Pasterzy jak  i rzeszy w ier­
nych 47, kierujem y Naszą adhortację o przywrócenie tego największego 
dobra, jak im  jest pojednanie, czy to z Bogiem, czy w nas, czy między 
nami, żeby Kościół mógł być w świecie skutecznym  znakiem  zjedno­
czenia z Bogiem i jedności wszystkich Jego stworzeń.

Tego domaga się nasza w iara i sam Kościół, który „wyznajem y 
w Symbolu w iary jako jeden, święty, katolicki i apostolski” 48. Prosim y 
usilnie wszystkich, żeby go m iłowali, postępowali za nim  i budow ali go, 
posługując się słowami św. Augustyna: „kochajcie ten Kościół, trw ajcie 
w tym Kościele, bądźcie tym  Kościołem” 4n.

Przez tę Naszą adhortację zalecamy to wszystkim  Naszym synom, 
a szczególniej tym, którym  przypadła odpowiedzialność prow adzenia in ­
nych braci. Pragnęlibyśm y, żeby ona była pasterska i pełna ufności, 
podyktow ana duchem  pokoju. Są tacy, którym  ta  adhortacja  wyda się 
może surow ą i przykrą. Ale ułożyliśmy ją  po głębokim wglądzie z jed ­
nej strony w sytuację Kościoła, a z drugiej w konieczne w ym agania 
Ewangelii. W yszła ona nade wszystko z głębi Naszego serca: w inniśm y 
bowiem miłować Kościół w duchu ew angelijnej przypowieści o w ino­
rośli, k tórą należy przycinać i oczyszczać, żeby tym  obfitszy owoc w y­
dała (por. J  15, 2). A dhortacja ta oparta  jest wreszcie na w ielkiej n a­
dziei, której ciężkie brzemię Naszego apostolskiego m andatu  nigdy nie 
osłabiło ani nie zmieniło. Składam y dzięki Bogu za Jego wierność. U fa­
my i mamy nadzieję, że pod mocnym tchnieniem  Ducha Świętego lu ­
dzie odpowiedzą na Nasze słowa. On już jest obecny i działa w głębi 
duszy każdego wiernego oraz poprowadzi ich wszystkich w pokorze 
i pokoju drogami praw dy i miłości. On jest bow iem  naszym męstwem 
i naszą mocą. Wiemy, że bardzo w ielu synów Kościoła oczekiwało tych 
naszych napom nień, i że są oni gotowi przyjąć je z pożytkiem  i owoc­
nie. Życzymy sobie i najgoręcej pragniem y, żeby Lud Boży dotrzym ywał 
Nam kroku, jak  w owym pochodzie biblijnym , by podejm ował razem  
z Nami etapy uświęcenia Jubileuszu, i by stał się z Nami czymś jed ­
nym, tak  żeby św iat uwierzył. Niech Lud Boży zawsze pozwala się k ie­
rować łaską Pana naszego Jezusa Chrystusa, miłością Boga Ojca i darem  
jedności Ducha Świętego.

Te pragnienia i życzenia powierzamy orędownictwu Niepokalanej 
Dziewicy Maryi, „która świeci całej wspólnocie w ybranych jako wzór

47 T am że, n. 23: A A S 57(1965) s. 27.
43 T am że, n. 8. A A S 57(1965) s. 11.
49 Serm . 138, 10: PL 38, 769.
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cnót... która, wkroczywszy głęboko w dzieje zbawienia, łączy w sobie 
w pewien sposób i odzwierciedla najw ażniejsze treści w iary” 50. Po­
wszechną wolę uświęcenia i pojednania wzm acniam y Naszym Apostol­
skim  Błogosławieństwem, którego z serca udzielamy.

Dan w Rzymie, u św. P iotra, w uroczystość Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej M aryi Panny, dnia 8 grudnia 1974 roku, w dw unastym  ro­
ku Naszego Pontyfikatu.

PAWEŁ VI PAPIEŻ

16

ŚWIĘTA KONGREGACJA KULTU BOŻEGO 
DO KSIĘŻY BISKUPÓW  

W SPRAWIE ŚPIEWU GREGORIAŃSKIEGO 
W JĘZYKU ŁACIŃSKIM

Wielkanoc, 1974 r.

W asza Ekscelencjo!
Święta K ongregacja K ultu Bożego posłuszna woli Papieża, który 

dość często, a również ostatnio, w yjaw ił pragnienie, ażeby w ierni 
wszystkich narodów poznali przynajm niej n iektóre śpiewy gregoriań­
skie w języku łacińskim , jak  Gloria, Credo, Sanctus, Pater Noster, 
A gnus Dei 1f przygotaw ała książeczkę pod ty tu łem  „lubilate Deo'\ która 
zaw iera i przedstaw ia pewien mały zbiór tych kościelnych śpiewów 
gregoriańskich.

Teraz w łaśnie mam  zaszczyt i obowiązek przesłać Ci egzem plarz tej 
książeczki, który przyjm ij jako d ar samego Ojca Świętego. Ponadto 
korzystam  z nadarzającej się sposobności, aby usilnie polecić Twojej 
pasterskiej trosce to nowe zadanie, które bez w ątpienia ma także na 
względzie dokładniejsze w ykonanie przepisu wydanego przez Sobór 
W atykański II: „Należy zatroszczyć się o to, aby w ierni umieli wspólnie 
odmawiać lub śpiewać części m szalne dla nich przeznaczone, także 
w języku łacińskim ” 2.

so Sob . W atyk . II., K onst. dogm . o K o śc ie le  L um en y e n tiu m  n. 65: A A S 57 
(1965) s. 64.

1 Cfr. A llo cu tio  S u m m i P o n tif ic s s  P a u li VI in  A u d ien tia  pu b lica , d ie  22 
m e n sis  A u g u sti 1973; A llo c u tio  ad so d a le s  C on so cia tio n is  In tern a tio n a lis  M usicae  
Sacrae, die ;12 m e n sis  O ctobris 1973; E p istu la  E m .m i Card I. V illo t, S ecre tar ii 
S ta tu s , ad C on ven tu m  N atio n a lem  C o n socia tion is  Ttalicae a S. C aecilia . data die
30 m en sis  S ep tem b ris  1973.

2 C onst. S a c r o sa n c tu m  C o n c iliu m , n. 54.
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Ilekroć bowiem w ierni modlą się wspólnie, okazują zarazem  i w ie­
loraką różnorodność jakiegoś narodu zebranego „z wszelkiego pokole­
nia, języka i narodu” i sw oją jedność w wierze i miłości. Różnorod­
ność tę okazują w yraźnie liczne języki, którym i można posługiwać się 
w świętych obrzędach, jak  również stosowne śpiewy w1 języku oj­
czystym. W ten w łaśnie sposób jest przekazyw any zmysł religijny 
każdego narodu razem  z tą  sam ą nauką w iary oraz uw ydatn iają  się 
form y muzyczne, które odpow iadają kulturze i tradycji danego na -̂ 
rodu. Jedność w wierze wypływa i okazuje się w pew ien sposób od­
czuwalny przez stosowanie języka łacińskiego i śpiew u gregoriań­
skiego, który jak  wiadomo, przez tyle wieków towarzyszył litu r­
gicznym obrzędom ry tu  rzymskiego, krzepił w iarę i ożywiał poboż­
ność, który osiągnął tak  w ielką doskonałość, że zupełnie słusznie 
został uznany przez Kościół za w łasne dziedzictwo nieporów nyw alnej 
godności, który wreszcie został uznany i przyjęty przez sam Sobór W a­
tykański II jako „swoisty śpiew liturgii rzym skiej” 3.

Wśród szczególnych propozycji odnowy liturgicznej tę należy przede 
wszystkim postawić, aby zgrom adzenia i zrzeszenia w iernych rozwijały 
śpiew  i b ratersk i charak ter obrzędów kościelnych. „Obrzęd liturgiczny 
przybiera wznioślejszą postać, gdy dokonuje się przy śpiewie, wobec 
m inistrantów  poszczególnych stopni spraw ujących sw oją posługę i przy 
uczestnictwie w nim  ludu” 4. Chodzi tu  o spraw ę k tó ra bardzo leży na 
sercu tym  instytucjom , do których należy troska o odnowę liturgiczną, 
a która nie jest w olna od swoich trudności i przeszkód. Dlatego też jak  
to już nieraz przedtem  miało miejsce, Święta Kongregacja K ultu  Bożego 
na nowo zachęca, aby śpiew w iernych był pielęgnowany i rozwijany.

Co zaś dotyczy śpiew u w  języku narodowym, liturgiczna odnowa 
„stw arza okazję w ypróbow ania zasobów duchowych, doświadczenia 
własnego ta len tu  i gorliwości pastersk ie j” 5. Należy więc zachęcać 
i um acniać muzyków i poetów, by tej wzniosłej spraw ie służyli swoi­
mi siłam i i zdolnościami; ponieważ w ten sposób mógłby być stworzony 
śpiew narodowy, który by rzeczywiście był godny chwały Bożej, obrzędu 
liturgicznego lub religijnego, dla którego jest dodany, samej w iary, 
którą uzew nętrznia i praw dziw ej sztuki. Zapoczątkowana przez Sobór 
odnowa liturgiczna o tw arła także nową nadzieję i nowy cel dla muzycz­
nej nauki Kościoła oraz dla samego śpiewu sakralnego. „Oczekuje się 
dzisiaj nowego rozkw itu i splendoru muzycznej sztuki religijnej, gdy 
w każdym k ra ju  wprow adza się do świętych obrzędów język narodowy. 
Nie powinno mu zabraknąć wszelkiej piękności i siły wymowy, k tóra

3 Cfr. ib id ., n . 116.
4 S. C ongr. R itu u m , In str . M u sica m  sa cra m ,  5 m a r tii 1967, n . 5.
5 Cfr. ib id ,, n. 54; A llo c u tio  P a u li VI ad so d a le s  C o n so c ia tio n is  I ta lic a e  

a S. C aecilia , h a b ita  d ie  23 m e n s is  O ctob ris  1972.
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zaw iera sdę w muzyce praw dziw ie religijnej i w  śpiewie odpowiednio 
dostosowanym ” 6.

Podczas, gdy się to szczęśliwie dokonuje, odnowa liturgiczna nie 
odrzuca i nie może gardzić całą przeszłością, lecz zachow uje ją  z „naj­
w iększą troskliw ością” 7; wysoko sobie ceni wszystko, cokolwiek do­
brego kryje w sobie czas przeszły, cokolwiek ważnego pojaw ia się 
w zakresie religii, ku ltury  i sztuki, a jednocześnie strzeże te w szyst­
kie czynniki, które mogą być pożyteczne do powszechnego i zew nętrz­
nego okazania ścisłego zjednoczenia wiernych. Ten więc mały zbiór 
śpiewów gregoriańskich, który Ci przesyłam, powinien zaradzić w ska­
zanej potrzebie oraz sprawić, że w ierni ła tw iej w zajem nie się zjedno­
czą i zespolą duchowo z wszystkimi braćm i w wierze i z żywą tr a ­
dycją minionych wieków. Racje te dają podstawę do gorliwości pielęg­
now ania w zgrom adzeniach wiernych także śpiewów gregoriańskich 
w języku łacińskim. W skazana potrzeba tym  bardziej przynagla, że zbli­
ża się Rok Święty 1975, w którym  w ierni różni językiem, narodowością 
i pochodzeniem będą się zbierać, by wspólnie uczcić Pana.

Należy w końcu szczególnie zatroszczyć się o zachowanie zdrowej 
równowagi między śpiewem  w języku ojczystym, a śpiewem grego­
riańskim  wśród tych, którzy dla swego szczególniejszego zadania bliżej 
związani są z życiem Kościoła i powinni być go bardziej świadomi. 
Dlatego Ojciec Święty radzi, aby zachować i stosować śpiew gregoriań­
ski w klasztorach, domach zakonnych, w sem inariach jako znakom itą 
formę śpiewu modlitewnego oraz jako czynnik bardzo w ielkiej wagi, 
tyczący pielęgnow ania sztuki w ychow aw czej8. Ponadto nauka i stoso­
wanie śpiew u gregoriańskiego, „dla szczególnych jego właściwości jest 
czynnikiem o w ielkim  znaczeniu dla muzycznej ku ltu ry  sak ra lnej” 9.

Przesyłając Ci ten dar Ojca Świętego uznałem  za stosowne jeszcze 
raz w yjaśnić Jego myśl i życzenie, już tak  często okazywane, by K on­
sty tucja Soborowa o L iturgii Świętej osiągała swój pełniejszy i głęb­
szy skutek. Twoim wreszcie zadaniem  będzie ustalenie, po zasięgnię­
ciu rady odpowiednich instytutów  diecezjalnych i krajowych, do których 
należy troska o liturgię, śpiew kościelny, duszpasterstw o i wykształcenie 
katechetyczne, jaką bardziej odpowiednią drogą i sposobem w ierni mo­
gliby się wyuczyć i wykonywać śpiewy łacińskie zawTarte w książce 
„Iubilate Deo” oraz w jaki sposób pielęgnowanie i wykonywanie śpiewu 
gregoriańskiego będzie prowadzone w tych instytutach. Będzie to  nowy

<> Cfr. A llo c u tio  ad  so d a le s  C o n so c ia tio n is  In te r n a tio n a lis  M usicae Sacrae, 
d ie 12 m en sis  O ctob ris  1973.

7 Cfr. C onst. S a c r o sa n c tu m  C o n c iliu m , n . 112.
8 Cfr. E p istu la  E m .m i Card. I. V illo t , S e c r e ta r ii S ta tu s , ad C o n v en tu m  

N a tio n a len  C o n so c ia tio n is  I ta lica e  a S. C aecilia , data d ie  30 m e n s is  S ep -  
tem b ris  1973.

9 S. C ongr. R itu u m , In str . M u sica m  sa c r a m , 5 m a r tii 1967, n. 52.
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sposób i droga, którą odnowa liturgiczna przyczyni się do rozwoju ca­
łego Kościoła.

Tomik, o którym  mowa, może być swobodnie rozpowszechniany, 
a dla pełniejszego zrozumiemia tekstów  łacińskich można dodać ich tłu ­
maczenie w języku narodowym.

M ając to wszystko na względzie z należną czcią szczerze oświadczam, 
że jestem  Tobie całkowicie oddany w Panu.

(—) Jacobus Róbertus Card. K nox  
Praefectus

17

PISMO APOSTOLSKIE MOTU PROPRIO 
„CAUSAS MATRIMONIALES” WPROWADZAJĄCE PEWNE NORMY 

DLA PRZYSPIESZENIA PROCESÓW MAŁŻEŃSKICH 
PAWEŁ VI, PAPIEŻ

Spraw y m ałżeńskie św ięta M atka Kościół zawsze otaczał szczegól­
ną troską, stara jąc się za ich pomocą zabezpieczyć świętość i p raw ­
dziwą naturę związku małżeńskiego. F unkcja bowiem sędziów koś­
cielnych w yraźnie — aczkolwiek w sposób sobie w łaściwy — ukazuje 
pasterską miłość Kościoła, który wie dobrze jak  bardzo procesy m ał­
żeńskie zaradzają zbaw ieniu dusz.

Ponieważ zaś liczba tego rodzaju spraw  w naszych czasach stale 
w zrasta, Kościół nie może nie okazać w tym  względzie szczególnej 
troski. Ten bowiem w zrost spraw , jak  powiedzieliśmy do P rałatów  
Audytorów Roty Rzymskiej, „jest szczególnym znakiem  zm niejszone­
go odczucia św iętej natury  praw a, na którym  jak  na fundam encie 
opiera się rodzina chrześcijańska; jest znakiem  niepokoju i zam ie­
szania we współczesnym życiu; znakiem  niepewnych w arunków  spo­
łecznych i ekonomicznych, w których to życie się toczy, a przeto i n ie­
bezpieczeństwa, które może zagrażać trwałości, żywotności i szczęś­
ciu instytucji rodziny” (AAS, T. 68: 1966 s. 154).

M atka Kościół spodziewa się jednak, że w kład wniesiony przez osta­
tni Sobór Powszechny do naśw ietlenia i pomnożenia dobra duchowe­
go m ałżeństw a oraz troski duszpasterskiej o nie, w yda swoje owoce 
również w odniesieniu do trw ałości związku małżeńskiego; pragnie 
wszakże Kościół uniknąć zarazem  ustanowiwszy odpowiednie normy, 
aby zbyt długi czas trw an ia  procesów małżeńskich nie pogarszał stanu 
duchowego w ielu jego dzieci.

W okresie tedy oczekiwania na pełniejszą reform ę procesu m ałżeń­
skiego, przygotowywaną przez Naszą Kom isję do rew izji Kodeksu Pra­
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wa Kanonicznego, uznaliśm y za stosowne wydać pewne normy w odnie­
sieniu do ustanow ienia trybunałów  kościelnych oraz do procesu sądo­
wego ażeby skrócić sam proces małżeński.

Zachowując przeto bez zm ian pozostałe normy kanoniczne dotyczą­
ce procesów, z w łasnej woli powagą Naszą Apostolską określamy 
i ustanaw iam y poniższe normy, które m ają być w iernie stosowane we 
w szystkich trybunałach, także Apostolskich, od dnia 1 października 
1971 r. aż do czasu w ydania nowego Kodeksu P raw a Kanonicznego.

WŁAŚCIWOŚĆ TRYBUNAŁU

I. Sprawy małżeńskie ochrzczonych na mocy własnego praw a należą 
do sądu kościelnego.

II. Sprawy o skutki czysto cywilne m ałżeństw a należą do sądu 
świeckiego, chyba, że praw o partykularne postanawia, iż spraw y te, 
jeśli są wnoszone jako w ypadkow e i dodatkowe, mogą być rozpozna­
w ane i rozstrzygane przez sędziego kościelnego.

III. W szystkie spraw y m ałżeńskie tych osób, które wym ienia KPK 
w kan. 1557 § 1 n. 1, rozpoznaje w yłącznie ta  K ongregacja lub T ry­
bunał albo specjalna Komisja, którym  papież zlecił je w poszczegól­
nych wypadkach.

IV. § 1. W innych spraw ach o nieważności m ałżeństw a właściwy 
jest:

a) trybunał miejsca, w których m ałżeństw o zostało zawarte, 
albo

b) trybunał miejsca, w którym  strona pozwana przebywa, byle nie 
przypadkowo, co można udowodnić z jakiegoś dokum entu kościelnego 
bądź w inny sposób, albo

c) trybunał m iejsca, w którym  ma być przyjęta większość zeznań 
czyli dowodów, o ile w yrażą na to zgodę zarówno O rdynariusz miejsca 
stałego pobytu strony pozwanej, jak  też O rdynariusz miejsca i prze­
wodniczący trybunału, do którego się zwrócono.

§ 2. Jeżeli zajdzie w ypadek wym ieniony w § 1, c, trybunał przed 
przyjęciem  spraw y w inien zapytać stronę pozwaną, czy nie m a ja ­
kichś zarzutów  przeciwko sądowi, k tóry  w ybrała strona powodowa.

§ 3. Gdy zm ienią się istotnie okoliczności miejsc lub osób, o k tó­
rych mówi § 1, można w poszczególnych w ypadkach przed zam knię­
ciem postępow ania dowodowego przenieść spraw ę z jednego trybunału  
do drugiego, właściwego w tym  samym stopniu, jeżeli w yrażą na to zgodę 
strony i oba trybunały.

USTANOWIENIE TRYBUNAŁÓW

V. § 1. Jeżeli anii w trybunale diecezjalnym, ani w trybunale re- 
ginonalnym, tam  gdzie został ustanowiony, nie można utworzyć kole­
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gium złożonego z trzech sędziów duchownych, K onferencja Biskupia 
ma praw o zezwolić na utworzenie w pierwszej i drugiej instancji kole­
gium złożonego z dwu duchownych i jednego świeckiego mężczyzny.

§ 2. W pierwszej instancji, jeśli naw et przez dobranie mężczyzny 
świeckiego nie można uform ować kolegium, o którym  m owa w § 1, 
spraw y o nieważności m ałżeństw a w poszczególnych w ypadkach mogą 
być zlecone przez tę sam ą K onferencję duchownem u jako jedynem u 
sędziemu. Sędzia ten, gdzie to jest możliwe, winiien dobrać sobie asesora 
i audytora do sprawy.

§ 3. K onferencja Biskupia powyższe upraw nienia może zlecać sto­
sownie do statu tów  albo za pośrednictw em  zespołu członków, albo n a­
w et za pośrednictw em  jednego z członków, którzy zostali do tego upo­
ważnieni.

VI. Na asesora i audytora w tn 'b im ałach  jakiejkolw iek instancji 
mogą być powoływani świeccy mężczyźni; funkcję zaś notariusza mogą 
pełnić zarówno mężczyźni jak  i kobiety.

VII. Świeccy powoływani na tego rodzaju stanow iska w inni odzna­
czać się w iarą katolicką ii dobrym i obyczajami, a równocześnie znajo­
mością praw a kanonicznego. Jeśli zaś chodzi o funkcję sędziego, pow ie­
rzaną mężczyznom świeckim według n. V § 1, pierw szeństwo należy 
dawać tym, którzy posiadają ponadto praktykę sądową.

APELACJE

VIII. § 1. Od pierwszego w yroku orzekającego nieważność m ałżeństw a 
obrońca węzła małżeńskiego jest obowiązany odwołać się w określonym 
czasie do trybunału  wyższego: gdyby zaniedbał to zrobić, w inien być do 
tego przynaglony przez przewodniczącego kolegium lub przez sędziego, 
który sądził jako jedyny sędzia.

§ 2. W trybunale drugiej instancji obrońca w ęzła m a przedstaw ić 
swoje uwagi, w których w inien wypowiedzieć się czy m a jakieś zarzuty 
przeciwko wyrokowi w ydanem u w pierwszej instancji, czy nie ma. Na 
uwagi te kolegium, jeśli uzna za stosowne, może zażądać odpowiedzi 
stron i ich obrońców.

§ 3. Po zapoznaniu się z wyrokiem  i rozpatrzeniu uw ag obrońcy 
węzła oraz — jeśli były w ym agane i przedłożone — odpowiedź stron 
lub ich obrońców, kolegium swoim dekretem  albo w yrok pierwszej 
instancji uzna za prawomocny, albo przyjm ie spraw ę do zwyczajnego 
zbadania w drugiej instancji. W pierwszym  wypadku, o ile n ik t nie 
składa odwołania, m ałżonkowie m ają prawo, po upływ ie dziewięciu 
dni od opublikow ania dekretu, zawrzeć nowe m ałżeństwa, jeśli nie za­
chodzą inne przeszkody.

IX. § 1. Przeciwko dekretow i kolegium uznającem u w yrok p ierw ­
szej instancji za prawomocny, obrońca węzła lub strona, k tóra uważa
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się za pokrzywdzoną, m ają prawo odwołania się w ciągu dziesięciu 
dni od opublikow ania dekretu, do trybunału  wyższego, lecz jedynie 
po przedstaw ieniu nowych i poważnych argum entów, które powinny 
być dostępne. Tego rodzaju argum enty należy przedłożyć trybunałow i 
trzeciej instancji w ciągu jednego m iesiąca od założenia rekursu.

§ 2. O brońca węzła trzeciej instancji po w ysłuchaniu zdania prze­
wodniczącego trybunału  może zrezygnować z rekursu: w takim  w y­
padku trybunał orzeka zakończenie sporu. Jeśli zaś odwołuje się strona, 
trybunał po zbadaniu przedłożonych dowodów, w ciągu m iesiąca od za­
łożenia rekursu, albo oddala rekurs, albo przyjm uje spraw ę do zw yczaj­
nego zbadania w trzeciej instancji.

ZASADY POSTĘPOWANIA W WYPADKACH SZCZEGÓLNYCH

X. Gdy na podstaw ie pewnego i autentycznego dokum entu, który 
nie budzi żadnego zastrzeżenia czy zarzutu, stw ierdzi się istnienie prze­
szkody zryw ającej, a jednocześnie zachodzi taka sam a pewność, że nie 
udzielono od tych przeszkód dyspensy, w takich w ypadkach O rdynariusz 
opuściwszy przepisane przez praw o formalności, może po pozwaniu 
stron i przy uczestnictw ie obrońcy węzła orzec nieważność małżeństwa.

XI. Również pod tym i samymi w arunkam i i w ten sam sposób, 
jak  w n. X, O rdynariusz może orzec nieważność m ałżeństw a także w te­
dy, gdy spraw a została wniesiona z powodu niezachow ania formy k a ­
nonicznej lub braku  ważnego m andatu  pełnomocnika.

XII. Przeciwko tem u orzeczeniu obrońca węzła, jeśli roztropnie uważa, 
że przeszkody lub braki, o których mowa w nn. X i XI nie są pewne, 
albo że była praw dopodobnie udzielona od nich dyspensa, jest obowią­
zany odwołać się do sędziego drugiej instancji, do którego w inny być 
przesłane akta i który winien być poinform owany, że chodzi o wypadek 
szczególny.

XIII. Sędzia drugiej instancji, przy udziale jedynie obrońcy węzła, 
rozstrzygnie w ten sam sposób, o jakim  mówi n. X, czy wyrok należy 
zatwierdzić, czy raczej należy prowadzić spraw ę według zwyczajnych 
zasad praw a; w takim  w ypadku odsyła ją  do trybunału  pierwszej in­
stancji.

NORMY PRZEJŚCIOW E

1. W dniu, w którym  obecne Pismo Apostolskie zacznie obowiązywać, 
spraw a małżeńska, k tóra po pierwszym w yroku orzekającym  nieważność 
m ałżeństw a jest w  w yniku zgodnej z praw em  apelacji prowadzona 
w wyższym trybunale, w inna być natychm iast zawieszona.

2. Obrońca węzła małżeńskiego trybunału  drugiej instancji w inien
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przedstaw ić swoje uwagi dotyczące zarówno w yroku wydanego w p ierw ­
szej instancji jak  również tego, co zaw iera się w aktach zgromadzonych 
do tego czasu w drugiej instancji, i wypowiedzieć się czy m a jakieś 
zarzuty przeciwko wyrokowi w ydanem u w pierwszej instancji, czy też 
nie ma. Na uwagi te  kolegium, jeśli uzna za właściwe, może domagać 
się odpowiedzi od stron oraz ich obrońców.

3. Po rozważeniu uwag obrońcy węzła oraz, jeśli były w ym agane 
i przedłożone, odpowiedzi stron i ich obrońców, jak  też po zapozna­
niu się z wyrokiem  pierwszej instancji kolegium swoim dekretem  
albo w yrok pierwszej instancji uznaje za prawomocny, albo posta­
naw ia kontynuować spraw ę w zwyczajnym postępow aniu w drugiej 
instancji. W pierwszym  wypadku, jeśli n ik t nie wnosi rekursu, m ał­
żonkom przysługuje prawo, o ile nie zachodzą inne przeszkody, po 
upływie dziesięciu dni od opublikow ania dekretu, zawrzeć nowe m ał­
żeństwa. W drugim  zaś w ypadku należy prowadzić spraw ę aż do w y­
dania w yroku definitywnego.

To wszystko zatem, co zostało przez Nas tym  Pism em  z w łasnej 
woli w ydanym  postanowione, nakazujem y uważać za ważne i obo­
wiązujące, bez względu na jakiekolw iek norm y przeciwne, naw et takie, 
do których uchylenia w ym agana jest o tym  specjalna wzmianka.

Dane w Rzymie, u św. Piotra, dnia 28 m arca 1971 roku ósmego 
Naszego Pontyfikatu.

Paweł V I Papież

18 

MOTU PROPRIO „MINISTERIA QUAEDAM”
o odnowie kościelnej dyscypliny dotyczącej tonsury, 

święceń niższych i Subdiakonatu 
(AAS 64 (1972) — 529 — 534)

Już w bardzo dawnych czasach zostały ustanow ione przez Kościół 
pewne posługi dla prawidłowego spraw ow ania Bożego ku ltu  i służenia 
ludowi Bożemu, zgodnie z aktualnym i potrzebam i. Powierzono w ten 
sposób w iernym  w ypełnianie pewnych funkcji liturgicznych oraz dzieł 
miłości, dostosowanych do zm ieniających się okoliczności. Przekazyw anie 
tych posług łączono najczęściej z jakim ś specjalnym  obrzędem, przez 
który — po uproszeniu Bożego błogosław ieństwa — ktoś z w iernych 
otrzym ywał określoną pozycję dla w ykonyw ania specjalnej funkcji 
kościelnej.

N iektóre z tych posług, złączone ściślej z czynnością liturgiczną, uzna­
no powoli za uprzednie przygotowanie do przyjęcia święceń wyższych. 
Z tej to racji O stiariat, Lektorat, Egzorcysta! i A kolitat nazwano w Koś­
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ciele Łacińskim  święceniam i niższymi, mianowicie w stosunku do Sub- 
diakonatu, D iakonatu i P rezbiteratu , które zostały nazw ane święceniami 
wyższymi. Nie wszędzie jednak posługi te były zarezerw ow ane tym, któ­
rzy przystępowali do kapłaństwa.

Ponieważ jednak  św ięcenia niższe przechodziły pew ną ewolucję, 
a złączone z nim i liczjie funkcje były w  praktyce — co i obecnie ma 
m iejsce — w ykonyw ane również przez świeckich, stąd w ydaje się rzeczą 
w skazaną dokonać odnowy tej praktyki i dostosować ją  do dzisiejszych 
potrzeb. Chodzi m ianowicie o to, żeby w tych posługach pominąć wszyst­
ko co jest zdeaktualizowane, a zachować co jest użyteczne, wprowadzić 
co konieczne; jak  również określić, co jest obecnie wym agane od kandy­
datów  do święceń wyższych.

W czasie przygotowań do Powszechnego Soboru W atykańskiego II 
w ielu pasterzy Kościoła skierowało prośby, aby zreformować święcenia 
niższe oraz subdiakonat. Sobór zaś, chociaż nic nie zarządził w tej m ate­
rii d la Kościoła Łacińskiego, jednak  przedstaw ił pewne zasady, otw ie­
rając drogę do rozw iązania tej sprawy. Nie ulega też wątpliwości, że 
uchwały Soboru dotyczące ogólnej i uporządkowanej odnowy liturgicz­
nej 1, określają również spraw y odnoszące się do posług sprawowanych 
podczas zgrom adzenia liturgicznego, tak  aby w samym sposobie odpra­
w iania ukazyw ał się Kościół zorganizowany (ustanowiony) w różnych 
stopniach święceń i różnych posługach.2 Z tej też racji Sobór W atykań­
ski II postanowił, żeby „w spraw ow aniu liturgii każdy spełniający swo­
ją  funkcję, czy to  duchowny, czy świecki, czynił tylko to, co należy do 
niego z natu ry  rzeczy i na mocy przepisów liturgicznych”. 3

Z tym  stw ierdzeniem  łączy się ściśle to, co Sobór mówi nieco wcześ­
niej w tej samej konstytucji: „M atkaK ościół bardzo pragnie, aby w szyst­
kich w iernych prowadzić do pełnego, świadomego i czynnego udziału 
w obrzędach liturgicznych, którego domaga się sam a n a tu ra  liturgii. Na 
mocy chrztu lud chrześcijański, „rodzaj w ybrany, królewskie kap łań­
stwo, naród święty, lud nabyty” (1 P t 2, 9; por. 2, 4—5) jest upraw niony 
i zobowiązany do takiego w łaśnie udziału. To pełne i czynne uczestnic­
tw o całego ludu trzeba mieć dokładnie na uw adze przy odnowieniu 
i pielęgnowaniu liturgii. L iturgia bowiem jest pierwszym  i niezastąpio­
nym źródłem, z którego w ierni czerpią ducha praw dziw ie chrześcijań­
skiego. Dlatego duszpasterze w całej swej działalności powinni gorliw ie 
dążyć do osiągnięcia takiego udziału przez należyte urabianie w ier­
nych”. 4

1 Cfr. C onst. d e  S. L itu rg ia  „ S a cro sa n ctu m  C o n c iliu m ” , n . 32: A .A .S . 56 (1964), 
cfr . e tia m  n. 21: 1, s., pp. 105-106.

2 Cfr. Ordo M issae, ..In stitu tio  g en era lis  M issa lis  R om an i’’. n. 58, ed. typ . 
1969, p. 29.

3 C onst. de S. L itu rg ia  „ S a c ro sa n ctu m  C o n c iliu m M, n. 28: A .A .S. 56 (1964), 
p. 107. ?

4 Ib id . n. 14; 1, c ., p. 104.
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Gdy idzie o zachowanie pewnych funkcji i dostosowanie ich do 
współczesnych wymagań, to trzeba mieć na uw adze te  przede wszyst­
kim, które łączą się ściślej z posługą Słowa i O łtarza. W Kościele Ła­
cińskim  funkcje te nazyw ają się Lektoratem , A kolitatem  i Subdiakona- 
tem. W ypada je zaś w ten sposób zachować i przystosować, aby odtąd 
były tylko dw ie posługi: m ianowicie „Lektorat” i „A kolitat”, obejm ujące 
również dotychczasowe funkcje Subdiakona.

K onferencje Biskupie mogą zwrócić się do Stolicy Apostolskiej, 
aby — oprócz funkcji wspólnych dla całego Kościoła Łacińskiego — 
mogły zachować lub wprowadzić na w łasnym  terytorium  inne, które 
dla specjalnych racji uznają za konieczne lub za bardzo pożyteczne. 
Mogą to być np. funkcje Ostiariusza, Egzorcysty i K a tech e ty 5, czy też 
jeszcze inne funkcje powierzone tym, którzy są przeznaczeni d la dzieł 
miłosierdzia, jeżeli to posługa nie jest powierzona diakonom.

Jest rzeczą wskazaną, by zgodnie z obiektywnym  stanem  rzeczy 
i współczesną m entalnością wspom nianych posług nie nazywać więcej 
święceniam i niższymi. Udzielanie zaś tych posług nie należy nazywać 
„święceniem” lecz „ustanow ieniem ”. N atom iast za duchownych należy 
uznać tylko tych którzy otrzym ali Diakonat. W ten sposób lepiej uw i­
doczni się różnica między duchownym i i św ieckim i; między tym, co 
w łaściwe jest duchownym  i im zarezerwow ane, a tym, co może być zle­
cane również świeckim. W reszcie jaśniej okaże się w zajem ne pow iąza­
nie, w yrażające się w tym, że „kapłaństw o powszechne w iernych i ka­
płaństw o posługi czyli hierarchiczne, choć różnią się istotą a n ie stop­
niem  tylko, są sobie jednak  w zajem nie przyporządkowane; jedno i d ru ­
gie bowiem w e właściwy sobie sposób uczestniczy w  jednym  kapłaństw ie 
C hrystusa” 6.

Tak więc po dojrzałym  rozważaniu wszystkiego, w ysłuchaniu opinii 
biegłych, zasięgnięciu zdania K onferencji Biskupich i uwzględnieniu ich 
opinii oraz po porozum ieniu się z czcigodnymi naszymi Braćmi, człon­
kam i zainteresow anych Kongregacyj — Naszą Apostolską powagą w y­
dajemy zamieszczone poniżej przepisy. Jeśli i na ile to potrzebne, odwo­
łujem y obowiązujące dotychczas przepisy Kodeksu P raw a Kanonicz­
nego. Nowe zaś przepisy prom ulgujem y niniejszym  Pismem.

I. Znosi się tonsurę. W ejście do stanu duchownego następuje przez 
Diakonat.

II. Święcenia nazywane dotychczas niższymi należy nazywać odtąd 
„posługam i”.

III. Posługi te mogą być pow ierzane w iernym  świeckim, a więc nie 
są już więcej zarezerw ow ane tylko kandydatom  do S akram entu K apłań­
stwa.

5 Cfr. D ecr . de a c tiv . m iss io n . E c c le s ia e  „A d g e n te s  d iv in itu s ” , n. 15: A .A .S , 
58 (1966), p. 965; ib id ; n . 17; 1. c ., pp. 967-968.

6 C onst. dogm . d e E c c le s ia  „L u m en  g e n tiu m  n. 10; A .A .S . 57 (1965), p . 14.
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IV. Dwie są posługi obowiązujące w całym Kościele Łacińskim , przy­
stosowane do współczesnych potrzeb, a mianowicie L ektorat i Akolitat. 
Czynności zaś powierzane dotychczas Subdiakonowi zostają przekazane 
Lektorowi i Akolicie. Nie m a zatem odtąd w Kościele Łacińskim  wyż­
szego święcenia subdiakonatu. Wszakże możliwą jest rzeczą, by — gdy 
takie zdanie w yrazi K onferencja B iskupia — akolitę nazywać także sub- 
diakonem.

V. Lektor jest ustanawiany dla w ypełniania funkcji czytania Słowa 
Bożego w zgrom adzeniu liturgicznym , przez co też w ypełnia treść w łaści­
wej mu posługi. Z tej to racji lektor w ykonuje czytanie Pism a świętego 
(oprócz Ew angelii); jeżeli zaś nie ma psalm isty odm awia psalm  respon- 
so ^ jn y , on także wygłasza intencje m odlitwy powszechnej, gdy nie ma 
do dyspozycji diakona lub kantora, kieruje śpiewem oraz uczestnictwem 
wiernych; przygotowuje w iernych do godnego przyjęcia Sakram entów . 
Będzie mógł także — jeżeli zajdzie potrzeba — przygotowywać innych 
wiernych do czytania P ism a świętego podczas czynności liturgicznych, 
gdy będą do tego czasowo wyznaczeni. Aby zaś lektor tym  owocniej 
i doskonalej w ypełniał te funkcje, powinien ustawicznie rozważać P is­
mo Święte.

Lektor świadomy swego zadania w inien ze wszelkich sił dążyć do 
tego i podjąć odpowiednie środki, ażeby z każdym dniem  pogłębiał w so­
bie żywe um iłowanie Pism a Ś w iętego7 i coraz głębiej w nie wnikał, 
dzięki czemu będzie się staw ał coraz doskonalszym uczniem Pańskim .

VI. Akolita zostaje po to ustanowiony, ażeby wspomagał diakonom 
i usługiwał kapłanowi. Jest przeto jego zadaniem  pełnić służbę ołtarza, 
pomagać diakonowi i kapłanow i w w ypełnianiu czynności liturgicznych, 
zwłaszcza podczas odpraw iania Mszy świętej. Ponadto należy do nie­
go — jako do nadzwyczajnego szafarza — udzielanie Komunii św., ile­
kroć nie m a szafarzy* o których mowa w kan. 845 KPK, ew entualnie 
nie mogą tego czynić z powodu choroby, podeszłego w ieku lub w ypeł­
niania innej posługi duszpasterskiej, albo też liczba w iernych przystępu­
jących do Komunii św. jest tak  wielka, że Msza św. zbytnio by się 
przeciągnęła. W takich samych nadzwyczajnych okolicznościach będzie 
można akolicie powierzyć dokonanie w ystawienia i schowania Najśw. 
Sakram entu dla adoracji przez wiernych. Nie mogą jednak przy tej oka­
zji udzielać błogosławieństwa. Jeżeli zajdzie potrzeba będzie mógł akolita 
przygotować innych w iernych, by przejściowo w ypełniali funkcję w spo­
m agania kapłana lub diakona podczas czynności liturgicznych, służąc do 
mszału, krzyża, świec itd., afbo pełniąc inne czynności. Swoje zaś po­
sługi tym lepiej wypełni, im z większą pobożnością będzie brał udział 
w Najśw. Eucharystii, n ią się posilał i w nikał w jej tajem nicę.

7 C fr. C onst. de S. L itu rg ia  „ S a cr o sa c tu m  C o n c iliu m ” , n. 24: A .A .S . 56 (1964), 
p. 107; C onst. dogm . de D iv in a  R e v e la t io n e  „ D ei V erb u m ” , n. 25: A .A .S . 58 (1966), 
p. 829.
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A kolita przeznaczony w sposób szczególny do służby ołtarza, pow i­
nien się zapoznać z tym wszystkim co jest związane z publicznym  ku l­
tem Bożym, starać się w niknąć w w ew nętrzne i duchowe jego znacze­
nie tak, by cały ofiarow ywał się codziennie Bogu i był dla wszystkich 
obecnych w św iątyni przykładem  powagi i szacunku, otaczając szczerą 
miłością mistyczne ciało C hrystusa czyli lud Boży, zwłaszcza zaś słabych 
i chorych.

VII. Zgodnie z czcigodną tradycją Kościoła funkcję lektora i akolity 
rezerw uje się mężczyznom.

VIII. Kandydatom do tych posług staw ia się następujące w ym agania:
a) m ają przedstaw ić Ordynariuszowi (tj. Biskupowi, a w  kleryckich 

instytutach doskonałości, wyższemu przełożonemu) dobrowolnie sporzą­
dzoną i w łasnoręcznie podpisaną prośbę. Do ordynariusza należy decyzja 
w tej spraw ie;

b) odpowiedni w iek i szczególne przym ioty określone przez K onferen­
cję B iskupią;

c) w ym agana jest szczera wola wiernego służenia Bogu i ludowi 
chrześcijańskiem u.

IX. Posług tych udziela Ordynariusz (a więc biskup, a w kleryckich 
instytutach doskonałości wyższy przełożony) z zastosowaniem  obrzędu 
liturgicznego przewidzianego przy ustanaw ianiu  L ektora i Akolity. 
Obrzęd musi być zatw ierdzony przez Stolicę Apostolską.

X. Należy zachować odstęp czasu — określony przez Stolicę Apostol­
ską lub K onfrerencje Biskupie — między udzieleniem  L ektoratu  i Ako- 
litatu , ilekroć udziela się tym  samym osobom obydwu posług.

XI. Kandydaci do diakonatu i kap łaństw a m ają obowiązek — o ile 
jeszcze nie przyjęli — przyjąć i przez odpowiedni czas wykonywać 
posługi L ektora i Akolity, aby w ten  sposób lepiej przygotować się do 
przyszłego podjęcia posługi Słowa i O łtarza. Stolica Apostolska rezer­
w uje sobie dyspensowanie w spom nianych kandydatów  od przyjm ow a­
nia posługi Lektora i Akolity.

XII. Udzielenie posług Lektoratu i Akolitatu nie daje przyjm ującem u 
praw a otrzym yw ania wj^nagrodzenia, świadczonego przez Kościół.

XIII. Obrzęd ustanowienia Lektora i Akolity zostanie ogłoszony w 
najbliższym  czasie przez kom petentne D ykasterium  K urii Rzymskiej.

Powyższe normy wchodzą w życie dnia 1 stycznia 1973 roku.
N adajem y moc w szystkiem u co zostało zarządzone tym  Naszym P is­

mem, w ydanym  z w łasnej inicjatyw y. Tracą moc jakiekolw iek przeciw ­
ne przepisy.

Dan w Rzymie, u św. P iotra, dnia 15 sierpnia, w uroczystość W nie­
bowzięcia Najśw. M aryi Panny, 1972 roku, w dziesiątym roku Naszego 
Pontyfikatu.

PAWEŁ P. VI
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MOTU PROPRIO „AD P A S C E N D U  M” 
PROMULGUJĄCE PRZEPISY DOTYCZĄCE D I A K O N A T U  

(AAS 64 (1972) 534—540)

PAP. PAWEŁ VI

DLA PASTERZOWANIA ludem  Bożym i ustawicznego tego ludu po­
m nażania ustanow ił Chrystus P an  w Kościele rozm aite posługi, m ające 
na celu dobro całego Ciała 1.

Wśród tych posług już od czasów apostolskich szczególne miejsce za j­
m uje Diakonat, który był zawsze w Kościele w dużym poważaniu. Za­
świadcza o tym  w yraźnie św. Paw eł Apostoł, zarówno w liście do Fili- 
pian, gdzie pozdrawia nie tylko biskupów, ale również i diakonów,2 jak  
i w liście do Tymoteusza, w którym  om awia przym ioty i cnoty, w ym aga­
ne do godnego spraw ow ania przez nich posługi d iakońsk ie j3.

N astępnie starożytni pisarze kościelni, podkreślając godność diako­
nów, akceptują jednocześnie przym ioty ducha i charakteru , wym agane 
do spraw ow ania tej posługi, a mianowicie w ierność względem C hrystu­
sa, nieskazitelność życia, posłuszeństwo biskupowi.

Św. Ignacy Antiocheński stw ierdza, że funkcja diakona jest niczym 
innym  jak  „posługą Jezusa Chrystusa, który przed w iekam i był .u Ojca, 
a na końcu objaw ił się” 4. Zauważa zaś przy tym : „Jest rzeczą koniecz­
ną, ażeby diakoni podobali się każdem u we wszystkim. Nie są bowiem 
sługam i (diakonami) pokarm ów  i napojów, lecz szafarzam i Kościoła 
Bożego” 5.

Św. Polikarp Sm yrneński upom ina diakonów, ażeby byli „powściągli­
wi w e wszystkim, miłosierni, uprzejm i, postępując za przykładem  P a­
na, który stał się sługą wszystkich” 6 A utor „Nauki Apostołów”, przypo­
m inając słowa Chrystusa: „kto by między wam i chciał się stać wielkim, 
niech będzie waszym  sługą” 7, tak ie napom nienie kieruje pod adresem  
diakonów: „Tak więc i wy, diakoni, powinniście czynić, ażeby, gdy za j­
dzie potrzeba, kłaść życie za b ra ta  swego przez wasze posługiwanie... 
Jeżeli bowiem Pan nieba i ziemi nam  służył oraz wszystko dla nas wy-

1 Cfr. Conc. V at. II, C onst. d ogm . de E cc le s ia  „L u m en  G e n tiu m ” , n. 18: A A S  
57 (1965), pp. 21-22.

2 Cfr. P h il. 1, 1.
3 Cfr. 1 T ym . 3, 8-13.
4 ,,A d  M a g n esio s” , IV, 1: ,,P a tres  A p o s to lic i” , ed . F. X . F u nk , I. T u b in ge, 1901. 

p. 235.
5 ,,A d T r u llia n o s” , II, 3: ,,P a tres  A p o s to lic i” , ad. F. X . F u nk , I, T u b in gae, 1901, 

p. 245.
6 ,,E p ist, ad P h ilip p en se s” , 'V, 2: ,,P a tres  A p o s to lic i” , ed. F. X . F u n k , I, T u b in ­

gae, 1901, pp. 30(1-303.
7 Mt 20, 26-27.
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cierpiał i zniósł, to czy nie powinniśm y tego tym  bardziej czynić dla 
braci, skoro jesteśm y Jego naśladowcam i i Jego miejsce zajm ujem y” 8.

Ponadto autorzy pierwszych wieków, podkreślają znaczenie posługi 
diakońskiej, jednocześnie szeroko om aw iają w ielorakie i w ażne obowiąz­
ki powierzone diakonom. W spom inają również w yraźnie o powadze, jaką 
cieszyli się diakoni w chrześcijańskich w spólnotach oraz o ich w ielkim  
wkładzie w apostolskie dzieło Kościoła. Określało się diakona jako „ucho 
biskupa, jego usta, serce i duszę” 9. Diakon był do dyspozycji biskupa 
w tym  celu, ażeby służyć całem u ludowi oraz mieć troskę o chorych 
i biednych 10. Słusznie przeto nazywano diakona „m iłośnikiem sierot, lu ­
dzi pobożnych, opiekunem  wdów, gorliwcem w spraw ach duchowych, 
m iłośnikiem  dobra” 11. Zlecano ponadto diakonowi zanoszenie Eucha­
rystii chorym  leżącym w domu 12 udzielanie c h rz tu 13, w spom aganie bis­
kupa w głoszeniu słowa Bożego, zgodnie z jego wolą i w  zależności od 
niego.

Tak więc d iakonat zajaśniał cudownie w Kościele i dał jednocześnie 
w spaniałe świadectwo miłości względem Chrystusa i braci przez w ypeł­
nianie dzieł m iłosierdzia 14, spraw ow anie świętych czynności15, jak  rów ­
nież wykonywanie posług duszpasterskich 1(5.

Ci zaś, którzy mieli być prezbiteram i, w ykonując diakońską posługę, 
okazywali swoją biegłość i osiągnięcia w pracy oraz zdobywali przygo­
towanie, potrzebne do w ypełniania kapłańskich i pasterskich posług.

Z biegiem czasu zm ieniła się dyscyplina dotycząca tego święcenia. 
N abrał większej mocy zakaz udzielania święceń z pom inięciem  kolej­
nych stopni, ale też powoli zm niejszała się liczba tych, którzy woleli 
pozostać diakonam i przez całe życie, niż przyjm ować dalsze święcenia. 
W ten  sposób doszło do tego, że w Kościele Łacińskim  zanikł praw ie 
całkowicie d iakonat stały. Można by np. wspomnieć postanow ienia Sobo­
ru Trydenckiego, który zam ierzał przywrócić święcenia wyższe zgodnie

fi „ D id a sca lia  A p o sto lo ru m ” , III, 13, 2—4; D id a sca lia  et C o n stitu tio n es  A p o sto ­
lo ru m ” , ed. F. X . F u nk , I, P ad erb orn ae , 1906, p. 214.
,,D id a sca lia  A p o sto lo ru m ” , II, 44, 4] ed. F. X . F u nk , I, P ad erb orn e , 1906, p. 138. 

i') Cfr. „T ra d itio  A p o s to lic a ” , 39 e t 34: „La T ra d itio n  A p o sto lią u e  de S a in t H ip p o-  
ly te . E ssa i de r e c o n s t itu t io n ” par B . B o tte , M u en ster, 1964, pp. 87 e t 81. 

n „ T esta m en tu m  D. N. Iesu  C h r is ti” , I, 38: ed , e t la t in e  redd. Iż E. R ah m an i, 
M oguntiae 1899, p. 93.

12 Cfr. S. Iu stin i „ A p o lo g ia ” I, 65, 5 e t 67, 5: S. Iu st in i „ A p o lo g ia e  d u a e ” ; ed  
G. R au sch en , B on n ae , 19112, pp. 107 et (114.

13 Cfr. T ertu llia n u s, „D e B a p tism o ” , X V II, 1; „C orpus C h ristian oru m ” , I, „T er-  
tu llia n i O pera” pars I, T u rn h olti, 1954, p. 291.

n Cfr. ..D id a sca lia  A p o sto lo r u m ” , II, 31, 2: ed. F. X . F u n k , I, P ad erb orn ae , 1906, 
p. 112; cfr. „T estam en tu m  D. N. Iesu  C h risti” , I. 31: ed . e t la tin e  redd. I E, R ah­
m ani, M oguntiane, 1899, p. 75.

15 Cfr. ,,D id a sc a lia  A p o sto lo ru m ” , II, 57, 6; 58, 1: ed. F. X . F u n k , I, P ad erb orn ae , 
>1906, pp. 162 e t 166.

ifi Cfr. S. C ypriani „ E p is to la o ” X V  e t X V : ed. G. H arte l V in d ob on ae , 1871, pp. 
513-520; cfr. S. A u g u stin u s, „D e ca tech iza n d is  ru d ib u s” , I, cap . I, 1: P L  40, 
309-310.
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z ich w łasną naturą , tak  jak  były pojm owane w pierw otnym  K ościele17. 
Dopiero jednak  znacznie później dojrzała myśl, aby to ważne święcenie 
wyższe zostało przywrócone jako praw dziw ie odrębny stały stopień św ię­
ceń. Do spraw y tej naw iązał krótko Nasz Poprzednik śp. Pius X I I 1H. 
Wreszcie dopiero Sobór W atykański II zadośćuczynił prośbom i życze­
niom, aby tam, gdzie będzie tego wymagało dobro dusz, przywrócić d ia­
konat stały, stanowiący jakby formę święcenia pośredniego między wyż­
szymi stopniam i a pozostałym ludem  Bożym, jakby w ykładnik potrzeb 
i życzeń chrześcijańskich wspólnot, jako przypom nienie służby czyli 
diakonii Kościoła w chrześcijańskich wspólnotach lokalnych, znak lub 
tajem nicę (sakram ent) samego Chrystusa Pana, który „nie przyszedł, aby 
Mu służono, lecz aby służyć” 19.

Z tej to racji w czasie trzeciej sesji Soboru, jaka m iała miejsce 
w październiku 1964 roku, zatw ierdzili Ojcowie zasadę dotyczącą odno­
wy Diakonatu. W następnym  miesiącu listopadzie została prom ulgow ana 
K onstytucja dogmatyczna „Lum en gentium ”, której artykuł 29 precyzuje 
główne spraw y związane z tym  stanem : „Na niższym szczeblu h ierarchii 
stoją diakoni, na których nakłada się ręce „nie dla kapłaństw a, lecz dla 
posługi”. Umocnieni bowiem łaską sakram entalną, w posłudze liturgii, 
słowa i miłości służą ludowi Bożemu w łączności z biskupem  i jego p re­
zbiterium ” 20.

O stabilności zaś na tym  stopniu święceń, ta  sam a K onstytucja 
stw ierdza: „Ponieważ te obowiązki (diakonów), nader konieczne dla ży­
cia Kościoła, z trudem  tylko mogą być spełniane w wielu okolicach przy 
obowiązującej dziś dyscyplinie Kościoła Łacińskiego, dlatego można 
będzie w  przyszłości przywrócić diakonat jako właściwy i trw ały  sto­
pień h ierarchiczny” 21.

Jednakże przywrócenie stałego D iakonatu domagało się głębszego 
rozważenia (przeanalizowania) uchw ał soboru oraz podjęcia dojrzałej de­
cyzji na tem at praw nej pozycji diakona, zarówno celibatariasza, jak
i związanego małżeństwem . Równocześnie zaistniała konieczność dosto­
sow ania do współczesnych w arunków  tego wszystkiego, co dotyczy d ia­
konów przygotowujących się do kapłaństw a i to w ten sposób, ażeby 
w ykonyw anie d iakonatu było rzeczywiście taką próbą życia, dojrzałości
i zdatności do podjęcia kapłańskiej posługi, jakiej dom agała się daw na 
dyscyplina od kandydatów  do prezbiteratu.

Z tej to racji wydaliśm y w dniu 18 czerwca 1967 roku, z w łasnej 
inicjatyw y Pismo Apostolskie, zaczynające się od słów: „Sacrum Diaco- 
natus O rdinem ”, w którym  zostały zaw arte odpowiednie przepisy kano­

17 S e ss io  X X III, cap p . I-IV : M ansi, X X X III, co l. 138-140.
ia A llocu tio  ad eos  qu i in ter fu eru n t C on ven tu i a lter i ca th o licoru m  ex  u n iverso  

orbe pro L aicoru m  A p o sto la tu  R om ae h ab ita , d ie  5 O ctobris ann o 1967; A A S  
49 (1957),, p. 925.

19 Cfr. Mt 20, 28.
20 A A S 57 (1965), p. 36.
21 Ib idem .
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niczne dotyczące d iakonatu sta łego22. Dnia zaś 17 czerwca następnego 
roku Apostolską K onstytucją „Pontificalis Rom ani Recognitio” 23 za­
tw ierdziliśm y nowy obrzęd święceń Diakonatu, P rezb iteratu  i B iskup­
stwa, określając równocześnie m aterię i form ę tych święceń.

Teraz zaś, czyniąc dalszy krok naprzód, sądzimy, że w  tym  samym 
dniu, w którym  prom ulgujem y Pismo Apostolskie ,,M inisteria ąuaedam ”, 
należy wydać przepisy dotyczące Diakonatu. Pragniem y ponadto, by kan ­
dydaci do diakonatu wiedzieli, jakie posługi w inni wykonywać przed 
przyjęciem  kapłaństw a oraz kiedy i w jaki sposób m ają podjąć obowiąz­
ki celibatu i m odlitwy liturgicznej.

Ponieważ wejście do stanu duchownego przesuwa się obecnie do d ia­
konatu, stąd zostaje zniesiony obrzęd pierwszej tonsury, przez który 
człowiek świecki staw ał się duchownym. W prowadza się jednak  w związ­
ku z tym nowy obrzęd, w którym  ten  kto pragnie przyjąć D iakonat lub 
P rezbiterat, w yjaw ia publicznie swoją wolę ofiarow ania się Bogu i Koś­
ciołowi dla w ykonyw ania przyjm owanych święceń. Kościół ze swej stro ­
ny przyjm uje tę ofiarę, a tego, który ją składa, w ybiera i wzywa, by 
przygotował się do przyjęcia święceń. W ten też sposób zostaje on p raw ­
nie włączony do grona kandydatów  do D iakonatu i P rezbiteratu.

Ze szczególnej zaś racji jest rzeczą stosowną, by posługi Lektora
i Akolity były powierzane tym, którzy jako kandydaci do kapłaństw a 
pragną w sposób specjalny oddać się Bogu i Kościołowi, Kościół bowiem
— który „nie przestaje brać i podawać w iernym  chleb żywota tak  ze 
stołu słowa Bożego, jak  i Ciała Chrystusowego” 24 — sądzi, że jest rzeczą 
bardzo wskazaną, ażeby kandydaci do kapłaństw a dostrzegli z bliska, 
zarówno przez studium,, jak  i przez stopniowe w ykonyw anie posługi sło­
w a i ołtarza, ten podwójny aspekt kapłańskiej funkcji i uczynili go 
przedm iotem  swoich rozważań. Dzięki tem u autentyczność posługi u jaw ­
ni się z najw iększą skutecznością. K andydaci bowiem w inni przystępo­
wać do święceń świadomi w pełni swojego powołania „płom ienni du­
chem, pragnąc służyć Panu... w ytrw ali w modlitwie, zaradzający potrze­
bom św iętych” 2,\

Tak więc po dojrzałej rozwadze — zasięgnąwszy zdania osób bie­
głych, po skonsultow aniu się z K onferencjam i Biskupim i i rozważaniu 
ich wniosków, jak  również porozumiawszy się z Naszymi Czcigodnymi 
Braćmi, członkami zainteresow anych Kongregacyj — Naszą Apostolską 
w ładzą zarządzam y co następuje, odwołując — o ile i na ile to koniecz­
ne — przepisy obowiązującego obecnie Kodeksu P raw a Kanonicznego. 
Zamieszczone poniżej przepisy promulgujemy niniejszym pismem.

I. a) Wprowadza się obrzęd dopuszczenia do grona kandydatów  do 
D iakonatu i P rezbiteratu. W arunkiem  wspomnianego dopuszczenia jest

22 A A S 59 (1967), pp. 697-704.
23 A A S 60 (1963), pp. 369-373.
24 C onst. dogm . de D iv in a  R ev ela tio n e  ,,D e i v e r b u m ” , n. 21: A A S 58 (1966-, p. 827.
25 R om . ,12, 11-13.
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dobrowolna prośba zainteresowanego, sporządzona własnoręcznie i pod­
pisana, jak  również zgoda kom petentnego przełożonego kościelnego wy­
rażona na piśmie, mocą której dokonuje się w ybór ze strony Kościoła.

Profesi zakonów kleryckich, zam ierzając przyjąć Prezbiterat, nie 
podlegają tem u obrzędowi.

b) Kompetentnym przełożonym dla w yrażenia zgody jest ordynariusz 
(a więc biskup, a  w kleryckich instytutach doskonałości, wyższy prze­
łożony). Można przyjąć tych, którzy dadzą oznaki prawdziwego powoła­
nia, a w yróżniając się dobrymi obyczajami — nie m ając przy tym  b ra ­
ków umysłowych czy fizycznych — pragną poświęcić swoje życie Ko­
ściołowi na chwałę Bożą i dla dobra dusz. Jeżeli chodzi o tych, którzy 
rozpoczynają przygotowanie do diakonatu przejściowego, to powinni 
ukończyć przynajm niej dwudziesty rok życia i rozpocząć studia teolo­
giczne.

c) Z chwilą urzędowego przyjęcia kandydat (do święceń) obowiązany 
jest troszczyć się w sposób szczególny o sw oje powołanie oraz pracować 
nad jego ugruntow aniem . Nabyw a też prawo do otrzym ania koniecznych 
pomocy duchowych, dzięki którym  mógłby pielęgnować swoje powołanie
i okazać bezw arunkow e posłuszeństwo woli Bożej.

II. Kandydaci do diakonatu — zarówno stałego jak  i przejściowego
— oraz do prezb itera tu  obowiązani są przyjąć posługi lektora i akolity, 
chyba że już je  przyjęli, oraz w ypełniać je przez pewien czas, aby w ten 
sposób lepiej przygotować się do przyszłej posługi słowa i ołtarza.

Dyspensowanie wspom nianych kandydatów  od przyjęcia tych usług 
jest zarezerw ow ane Stolicy Apostolskiej.

III. Ordynariusz (tj. biskup, a w kleryckich instytutach doskonałości 
wyższy przełożony) dokonuje obrzędu dopuszczenia do grona kandyda­
tów do D iakonu i P rezb iteratu  oraz pow ierzenia wspom nianych poprze­
dnio posług.

IV. Należy zachować odstępy czasu, ustalone przez Stolicę Ap. lub 
K onferencje Biskupie, między udzielaniem  — co powinno mieć miejsce 
w czasie studium  teologii — posług Lektoratu  i Akolitatu, jak  również 
między A kolitatem  a Diakonatem.

V. Kandydaci do Diakonatu mają złożyć przed święceniami ordyna­
riuszowi (tj. Biskupowi, a w kleryckich instytutach doskonałości wyższe­
mu przełożonemu) oświadczenie sporządzone własnoręcznie i podpisane, 
w którym  stw ierdzają, że święcenia zam ierzają przyjąć świadomie i do­
browolnie.

VI. Dobrowolne podjęcie celibatu — uczynione ze względu na K ró­
lestwo niebieskie — oraz obowiązek zachowania go wiążący kandyda­
tów do kapłaństw a oraz osoby nie żonate pragnące przyjąć diakonat, 
złączone są obecnie z Diakonatem. Publiczne podjęcie celibatu wobec 
Boga i Kościoła — obowiązujące także zakonników — winno być doko­
nane w specjalnym  obrzędzie poprzedzającym  święcenia diakońskie. 
Podjęty w ten sposób celibat stanowi m ałżeńską przeszkodę zrywającą.

142



Również diakoni żonaci, na podstawie tradycyjnej dyscypliny kościel­
nej są niezdolni — po śmierci żony — do zaw arcia ponownego m ałżeń­
stw a 2G.

VII. a) Diakoni przygotowujący się do prezbiteratu  nie mogą być 
święceni przed ukończeniem kursu studiów, określonego przepisam i 
Stolicy Apostolskiej.

b) Gdy chodzi o zakres studiów  teologicznych, które w inny poprze­
dzić święcenia diakonów stałych, to K onferencje Biskupie m ają wydać
— biorąc pod uwagę miejscowe w arunki — obowiązujące normy, przed­
staw iając je do zatw ierdzenia Kongregacji N auczania Katolickiego.

VIII. Zgodnie z zarządzeniem Wprowadzenia Ogólnego do L iturgii 
uświęcenia czasu (nn. 29—30):

a) Diakoni przygotowujący się do prezbiteratu  obowiązani są na mo­
cy samych święceń do spraw ow ania L iturgii uświęcenia czasu;

b) jak  najbardziej wypada, ażeby diakoni stali odm awiali codziennie 
przynajm niej część L iturgii uświęcenia czasu, określoną przez K onferen­
cję Biskupią.

IX. W ejście do stanu duchownego oraz inkardynacja do określonej 
diecezji dokonują się przez same święcenia diakońskie.

X. Kom petentne D yskaterium  K urii Rzymskiej ogłosi w najbliższym  
czasie obrzęd dopuszczenia‘do grona kandydatów  do D iakonatu i P rez­
biteratu , jak  również obrzęd dobrowolnego podjęcia celibatu.

ZARZĄDZENIA PRZEJŚCIOW E

Kandydaci do sakram entu  kapłaństw a, którzy przed ogłoszeniem 
niniejszego Pism a przyjęli tonsurę, zachow ują wszystkie obowiązki, p ra ­
w a i przyw ileje duchownych; ci zaś, którzy przyjęli subdiakonat m ają 
zachować związane z nim  obowiązki, dotyczące czy to celibatu czy L i­
turgii uświęcenia czasu; jednakże obowiązani są do ponownego podjęcia 
celibatu w sposób publiczny wobec Boga i Kościoła w nowym specjal­
nym obrzędzie, poprzedzającym  święcenia diakońskie.

Zatw ierdzam y wszystko, co zostało zarządzone niniejszym  Pismem, 
wydanym  z w łasnej inicjatywy, odwołując jakiekolw iek przeciwne prze­
pisy. Zarządzam  ponadto, by prom ulgowane tu ta j przepisy weszły 
w życie z dniem  1 stycznia 1973 roku.

Dan wT Rzymie, u św. Piotra, dnia 15 sierpnia 1972 r., tj. w uroczys­
tość W niebowzięcia Najśw. M aryi Panny, w dziesiątym  roku Naszego 
Pontyfikatu.

PAWEŁ PP. VI

2G Cfr. P a u lu s  V I. L itt. A p ost. m otu  p roprio  d atae ,,Sacrum  D ia co n a tu s O d in em ” , 
n. 16: A A S 59 (1967), p. 701.
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20

LIST APOSTOLSKI „MOTU PROPRIO”
W SPRAWIE USTANOWIENIA PEWNYCH NORM POSTĘPOWANIA 

ODNOŚNIE STYPENDIÓW MSZALNYCH

PAWEŁ BISKUP

(Firm a in traditione) — Głęboko zakorzeniony w tradycji Kościoła 
jest fakt, że w ierni, w odczuciu religijnego i kościelnego zmysłu, celem 
bardziej czynnego b ran ia  udziału w Najświętszej Ofierze, sk ładają pew ­
ne ofiary sami od siebie, aby w ten sposób potrzebom  Kościoła zara­
dzić a przede wszystkim  zaradzić utrzym aniu  Jego sług. A to czynią 
zgodnie z duchem  słów Pana „godzien jest... pracow nik zapłaty sw ojej” 
(Łk 10, 7), które św. Paw eł przypom ina w pierwszym  liście do Tymo­
teusza (5, 18) i w  pierwszym  liście do K onrytian (9, 7—14).

Ten zaś zwyczaj, dzięki którem u w ierni ściślej łączą się z C hrystu­
sem składającym  Siebie jako ofiarę a skąd oni uzyskują obfitsze owoce, 
nie tylko został przez Kościół zatwierdzony, ale także poparty, albo­
wiem uw aża go, jako znak łączności człowieka ochrzczonego z C hrystu­
sem a także i w iernego z kapłanem , który dla dobra tegoż wiernego 
w ykonuje swoją posługę.

Aby więc ten zwyczaj w całości i na zawsze zachował się i aby zo­
stał zabezpieczony przed jakim kolw iek zniekształceniem, mogącym się 
pojawić, w ciągu wieków zostały ustanowione odpowiednie normy, 
w tym  celu, aby kult, jaki w ierni z dobrej woli sk ładają Bogu był z od­
powiednią czcią i wielkodusznością rzeczywiście okazywany. A ponie­
waż, ze względu na szczególne w arunki życia ludzkiego społeczeństwa 
w naszych czasach, to niekiedy m oralnie nie może być wykonane — 
a zdarza się to od czasu do czasu — aby nałożone i przyjęte ciężary 
były w pełni uskutecznione, Kościół w tej sytuacji zmuszony iest te 
ciężary rozważyć, stara jąc się zrozumieć rzeczywistość a także wobec 
ofiarodawców uczciwość zachować.

Tym więc powodowani, aby normy, którym i stypendia mszalne — 
spraw a w ym agająca poważnej rozwagi — są ustanowione, na jakiejś 
równej zasadzie zostały uporządkowane, postanowiliśm y przez ogłosze­
nie Sekretariatu  Stanu czyli Papieża z dn ia 29 listopada 1971 r. (A.A.S., 
63, 1971, str. 841) zastrzec nam  samym tymczasem i na jakiś okres czasu 
rozstrzygnięcie wszelkich redukcji, zwolnień oraz zm ian stypendiów 
mszalnych, zawieszając od 1 lutego 1972 roku wszelkie upraw nienia, 
udzielone kom ukolwiek i w jakikolw iek sposób.

Obecnie zaś, po osiągnięciu, co do poszczególnych spraw  cele, dla 
których to rozporządzenie zostało ustanowione, uważamy, iż nadszedł 
czas położenia kresu tej rezerwacji.

Aby więc w łaściwe uregulow anie tej spraw y było oparte na nowych 
zasadach i przeszkodziło, w jakikolw iek sposób mniej słusznym in ter-
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pretacjom  tego, go  w  m inionym  czasie mogło być uważane za praw o­
mocne, wydało się nam  rzeczą słuszną znieść wszystko, co z poprzed­
nich upoważnień zostało w mocy.

Ale, aby także w jakiś sposób przyjść z pomocą potrzebom, którym  
nasi Bracia w Episkopacie pow inni niekiedy zaradzić, uwzględniając 
także nabyte doświadczenia, jak ie przypadły Nam w udziale poprzez 
korzystanie z tychże upraw nień, udzielonych Listem  Apostolskim „P a­
storale m unus” (A.A.S., 56, 1964, str. 5—12) i „De episcoporum m uneri- 
bus” (A.A.S., 58, 1966, str. 467—472) i danych „m otu proprio”, zadecydo­
waliśm y rozwiązać całą spraw ę, udzielając niektórych upow ażnień tym, 
którzy uczestniczą z Nami w posłudzie duszpasterskiej.

Przeto, po dojrzałym  rozpatrzeniu sprawy, postanowiliśm y i zarzą­
dzamy dla całego Kościoła, mocą Naszego „motu proprio”, na podstawie 
pełni w ładzy naszej apostolskiej co następuje:

1. Od dnia 1 lipca 1974 roku usta ją  już w spom niane rezerwacje,
o których mowa w ogłoszeniu Sekretariatu  Stanu z dnia 29 listopada 
1971 r. Od tego zatem  dnia Święte Kongregacje Rzymskiej K urii m ają 
praw o przyjm ować te sprawy, w edług w łasnej kom petencji, przystoso­
w ując jednak  wykonanie ich do nowych i bardziej dokładnie wydanych 
przepisów, im osobno nałożonym. Stąd prośby, które mogą w tych sp ra­
wach wpływać, m ają być kolejno odsyłane do tychże Świętych K ongre­
gacji.

2. Od tego samego dnia w sposób ostateczny są odwołane, odnośnie 
stypendiów  mszalnych, wszelkie upoważnienia, k tóre przedtem  obow ią­
zywały a w jakikolw iek sposób były udzielone, czy też wyproszone. 
Tracą więc swą ważność upoważnienia, udzielone tak  jakiejkolw iek oso­
bie fizycznej, jak  i m oralnej, przez Nas, czy przez Naszych Poprzedni­
ków, także i żywym głosem, następnie przez K urię Rzymską lub przez 
jakąkolw iek inną władzę, na mocy przyw ileju, indultu , dyspensy lub 
jakiejkolw iek innej racji, nie wyłączając p raw a partykularnego, a także 
upoważnienia wyproszonego mocą uczestnictwa, zwyczaju, a także rozpo­
rządzenia partykularnego, jużto stuletniego lub niepamiętnego, czy też 
z jakiejkolw iek innej racji.

Dokonując odwołania tych upraw nień, postanaw iam y zachować w 
mocy w przyszłości następujące upow ażnienia:

a) upow ażnienia udzielone obecnie Świętym Kongregacjom K urii 
Rzymskiej, o których m ow a w n. 1,

b) upow ażnienia ogłoszone w Liście Apostolskim „Pastorale m unus”, 
dane „m otu proprio” i w „Indice Facultatum ”, które zwykle byw ają 
udzielane Ordynariuszom  m iejsca i Legatom Apostolskim,

c) nowe upoważnienia* udzielone biskupom, dane obecnym Listem  
Apostolskim  „m otu proprio”, o których jest m owa poniżej w num e­
rze 3.

3. Tym m ianowicie osobom, które są w Liście Apostolskim „Pasto­
rale  m unus”, „m otu proprio” wymienione, pod w arunkiem  zachowania
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ustalonych tamże przepisów, udzielamy następujących upoważnień rów ­
nież od dnia 1 lipca 1974 roku:

a) upow ażnienia zezw alania kapłanom, którzy odpraw iają Msze św. 
binow ane lub trynow ane w diecezji, na aplikow anie według otrzym a­
nego stypendium , które jednak  m ają być w płacane na potrzeby określo­
ne przez b iskupa diecezjalnego, czy też aplikow ane według tych intencji, 
z powodu których nastąpiło darow anie, czy też redukcja. To jednak 
upoważnienie nie dotyczy Mszy binowanych koncelebrowanych, o k tó ­
rych jest m owa w deklaracji, w ydanej przez Św. Kongregację d/s K ultu 
Bożego z dnia 7 sierpnia 1972 roku n. 3, b (A.A.S., 64, 1972, str. 561— 
563), według której zabrania się przyjm ow ania stypendium  mszalnego 
z jakiegokolwiek tytułu,

b) upow ażnienia redukow ania, ze względu na pom niejszenie docho­
dów, ciężarów, którym i jest obciążona K apitu ła K atedralna lub Kole- 
giacka, aplikow ania Mszy św. konw entualnej codziennie za dobroczyń­
ców, za w yjątk iem  jednak  przynajm niej jednej Mszy konw entualnej raz 
w miesiącu.

c) upow ażnienia przenoszenia, dla stosownych powodów, ciężarów 
Mszy świętych, ustanowionych w dokum entach fundacyjnych na dnie, 
kościoły lub różne ołtarze.

Te przepisy m ają moc obowiązującą od dnia pierwszego następu ją­
cego miesiąca lipca.

Cokolwiek zaś przez Nas tym pismem „motu proprio” danym  zostało 
zarządzone, to wszystko polecamy uważać -za zatw ierdzone i praw o­
mocne, bez względu na jakiekolw iek przepisy, godne naw et szczególnej 
wzmianki.

Dane w Rzymie u świętego P io tra  dnia 13 czerwca w uroczystość 
Przenajśw iętszego Ciała i K rw i Chrystusa w 1974 roku, a 11 naszego 
Pontyfikatu.

PAWEŁ VI
(A.A.S., 66, 1974, str. 308—311)

21

PAPIESKA KOMISJA 
DO TŁUMACZENIA DEKRETÓW 
SOBORU WATYKAŃSKIEGO II. 

O WŁADZACH DIAKONA CO DO UDZIELANIA SAKRAMENTALIÓW 
I BŁOGOSŁAWIEŃSTW

Ojcowie Papieskiej Komisji do tłum aczenia dekretów  Soboru W aty­
kańskiego II — na postaw ioną w swoim czasie wątpliwość poniżej po­
daną, odpowiedzieli jak  następuje:
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O władzach diakona co do udzielania sakram entaliów  i błogosła­
wieństw . W ątpliwość: Czy i o ile stosownie do kan. 1147 § 1 K.P.K., 
konstytucji dogmatycznej „Lum en gentium ”, n. 29 i Listu Apostolskiego 
„Sacrum Diaconatus O rdinem ”, n. 22, mógłby diakon udzielać błogosła­
wieństw . W ątpliwość: Czy i o ile stosownie do kan. 1147 § 1 K.P.K., 
w ieństw ?

Odpowiedź: Te tylko błogosławieństw a i sakram entalia może udzie­
lać diakon, które są mu w yraźnie zlecone przepisam i prawa.

Ojciec św. Paw eł VI na audiencji z dnia 13 listopada 1974 roku, przez 
podpisanego przedłożoną decyzję przyjął i opublikowrać nakazał.

PERYKLES KARD. FELICI 
PRZEWODNICZĄCY

(A.A.S., 1974, n r 11, str. 667)

II. AKTA PRYMASA POLSKI

22

Gniezno, 26 listopada 1974 r.
N. 6864/74/PR

ZAPROSZENIE
NA JUBILEUSZ 975-LECIA METROPOLII GNIEŹNIEŃSKIEJ

1000 — 1975

W 1975 roku Kościół Gnieźnieński, a wraz z nim  szereg historycznie 
lub kanonicznie związanych Kościołów diccecjalnych przeżywać będzie 
podniosły jubileusz 975-lecia istnienia M etropolii Gnieźnieńskiej.

Począwszy od roku tysiącznego, kiedy to w łączności z tzw. Zjazdem 
G nieźnieńskim  przy Grobowcu św. W ojciecha pow stała pierw sza na na­
szych Ziemiach M etropolia, Kościół św. w Polsce uniezależniony od ob­
cej organizacji kościelnej mógł w pełni podjąć i owocnie prowadzić dzie­
ło Ewangelizacji, k ierując s.ię przy tym jedynie spraw ą Bożą oraz do­
brem  Narodu, w którym  to zbawcze dzieło u trw alał.

W 975-letnim okresie istnienia tej M etropolii w ielokrotnie potw ier­
dzało się jej w yjątkow e znaczenie dla religijnych oraz społeczno-poli- 
tycznych dziejów naszego Narodu.

Już w  samych początkach m etropolia spełniła to zadanie zam ykając 
drogę na wschód ekspansji ludów germ ańskich oraz w zm acniając siły 
księcia i państw a. Dzięki niej Polska weszła bowiem do rodziny ludów 
chrześcijańskich na stopniu równości, co stworzyło jej pozycję m ię­
dzynarodową.
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Fakt zaprowadzenia w łasnej organizacji kościelnej, przesądził też na 
całą przyszłość form ę naszej kultury, która choć nie pozbawiona rodzi­
mych pierw iastków , przez swoje powiązanie ze społecznością zachodnie­
go chrześcijaństw a, w istocie pozostała w jej kręgu oddziaływania 
i obowiązujących w niej wartości.

W zaraniu naszych dziejów M etropolia G nieźnieńska była również 
czynnikiem integrującym  ziemie wchodzące w skład Państw a Polskiego. 
B iskupstw a w rocławskie i krakowskie, erygowane na terenach do Polski 
przyłączonych, w iązała silnym  węzłem organizacji kościelnej z ośrod­
kiem metropolii, k tóre było również centrum  państwowym . W okresie 
rozbicia dzielnicowego jedność prow incji kościelnej obok jedności dy­
nastycznej sprzyjała poczuciu ogólnopolskiej wspólnoty. Dzięki owej 
jedności m etropolitalnej wszystkie ziemie polskie posiadały jednolite 
praw odaw stw o kościelne, uchw alane na synodach prowincjonalnych, 
w których brało udział duchowieństwo z całego kraju. Jeszcze po za­
kończeniu głównej fazy procesu unifikacyjnego kościelna przynależność 
Śląska, Ziemi Lubuskiej i Pom orza Gdańskiego do m etropolii gnieźnień­
skiej stanow iła nie tylko ważny czynnik łączący, ale i argum ent dla 
politycznych rew indykacji owych ziem przez Królestwo Polski.

Echa tej więzi m etropolitalnej spotykam y jeszcze w pierwszej połowie 
XVI w., kiedy w okresie rozłam u i niepokojów  religijnych na Śląsku, 
Biskupi wrocławscy widzieli główne swoje oparcie i ra tunek  przed pro­
testantyzm em  w m etropolicie gnieźnieńskim  i w przynależności do pol­
skiej prow incji kościelnej, a jako dowód ścisłej łączności z nią przyjęli 
ry tuał i patronat w księgach liturgicznych.

W XIX  w. zaborcy doskonale rozumieli, jakie w artości ideowe kryje 
w sobie fak t istn ienia metropolii gnieźnieńskiej i usilnie zabiegali o cał­
kow itą likw idację tego czynnika jedności wszystkich podzielonych ziem 
polskich.

Z racji zbliżającej się 975 rocznicy M etropolii sta ją  się znów aktualne 
słowa: W arto zapraw dę wspomnieć tę chwilę, w której Opatrzność ten 
charak ter w iary na duchu naszego narodu wycisnęła, chwilę założenia 
gnieźnieńskiej m etropolii, chwilę, w której ojcowie nasi otrzym ali od 
Stolicy Świętej samodzielność i niezawisłość w działaniu dla naszego 
Kościoła. (...) W spom nienia bowiem staw iają  przed oczy niezm ierzoną 
miłość Boga ku ludzkości i cudowne drogi, jakim i ludy prowadzi do 
Siebie, takie obchody pam iątek świętych przeszłości napełniają w iarą 
w wiecznotrwałość i niespożytość Kocioła Chrystusowego i utw ierdzają 
nadzieję i m ęstwo w duszach słabych.(...) Taką pam iątką w dziejach 
naszych, przenikającą zbawiennie duszę naszą, pam iątką, wobec której 
stajem y zawsze pełni wdzięczności ku Bogu, a czci ku ludziom, narzę­
dziom Jego Prawicy, to ustanow ienie arcybiskupa gnieźnieńskiego” (Ks. 
K. Zim m erm ann, Poznań 1900).

Tej „wdzięczności ku Bogu” oraz „czci ku ludziom, narzędziom Jego 
Praw icy” w M etropolii — pragniem y dać społeczny wyraz w Gnieźnie —
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w związku z dorocznym odpustem  ku czci św. Wojciecha. W przeżyciu 
diecezjalnym  zaczną się te  uroczystości w dniu 23 kw ietnia 1975 r., jub i­
leuszowymi sesjam i naukow ym i i nabożeństwem, które w godzinach 
przedpołudniowych i wieczornych zgromadzą w Bazylice Prezbiterium  
Kościoła Gnieźnieńskiego, Zgrom adzenia Zakonne oraz W iernych.

Podczas tej sesji wygłoszone zostaną odczyty n.t. „M etropolia Gnieź­
nieńska i jej znaczenie dla politycznych dziejów Polski w X i XI w .”. 
„Znaczenie M etropolii i M etropolitów Gnieźnieńskich w zjednoczeniu 
P aństw a Polskiego w X II i X III w.”.
„M etropolia G nieźnieńska w okresie niewoli N arodow ej”.

Główne natom iast uroczystości jubileuszowe odbędą się w Gnieźnie 
w dniach 26 i 27 kw ietnia, o czym szczegółowo inform uje załączony 
program.

Inform ując o powyższych uroczystościach i przedkładając ich ram owy 
program  do uczestnictw a uprzejm ie i serdecznie zapraszam  Dostojny 
Episkopat Polski (na ile obowiązki pasterskie na to pozwolą), szczególnie 
zaś pasterzy tych terenów, które historycznie były związane z M etro­
polią Gnieźnieńską.

23

PRZYPOMNIENIE INSTRUKCJI ŚWIĘTEJ 
KONGREGACJI OBRZĘDÓW 

w spraw ie tabernakulum

W arszawa, dnia 15 lutego 1975 r.
N. 373/75/P

Do
Najdostojniejszych Biskupów Ordynariuszów 
i Wyższych Przełożonych Zakonnych

Ponieważ toczone są dyskusje na tem at właściwego umieszczenia ta ­
bernakulum  w  św iątyniach i kaplicach parafialnych, czy zakonnych, 
a naw et zdarzają się niestosowne rozwiązania, niniejszym  przypom inam  
Instrukcję Świętej Kongregacji Obrzędów, z dnia 25. V. 1967, która 
w  tej spraw ie postanaw ia, co następuje:

52. Tabernakulum
Gdzie zgodnie z praw em  można przechowywać Eucharystię, nie moż­

na jej strzec n ieustannie czyli na stałe inaczej, jak  tylko na jednym  
ołtarzu tegoż kościoła. Dlatego z zasady w poszczególnych kościołach 
winno być tylko jedno tabernakulum . Musi ono być trw ałe  i n ienaru ­
szalne.
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53. Kaplica na przechow ywanie Najświętszego Sakram entu
Miejsce w kościele lub kaplicy, gdzie w tabernakulum  przechowuje 

się Eucharystię, niech będzie napraw dę okazałe. W ypada, żeby było 
zarazem odpowiednie na pryw atną modlitwę, tak  by w ierni nie p rze­
staw ali dogodnie i z korzyścią czcić pryw atnym  kultem  P ana w Sakra­
mencie. Dlatego zaleca się, żeby tabernakulum , w m iarę możliwości, 
ustawiono w kaplicy oddzielnej od środkowej naw y kościoła, zwłaszcza 
w tych kościołach, gdzie często w ypadają śluby i pogrzeby w  miejscach 
nawiedzanych przez w ielu ze względu na zabytki sztuki i historii.

54. Tabernakulum  na środku ołtarza lub w innej części kościoła
„Najświętszą Eucharystię należy przechowywać w  tabernakulum  trw a­

łym i nienaruszalnym , umieszczonym na środku ołtarza wielkiego lub 
bocznego, ale napraw dę okazałego, albo w edle prawom ocnych zwycza­
jów i w poszczególnych wypadkach, zatw ierdzonych przez miejscowego 
Ordynariusza, również w innej części kościoła rzeczywiście dostojnej 
i należycie ozdobionej.

Wolno odpraw iać Mszę św. tw arzą do ludu, pomimo, że na. ołtarzu 
znajduje się tabernakulum  małe, alć odpowiednie”.

56. Tabernakulum  przy budowie now ych kościołów i przeróbce kościo­
łów oraz ołtarzy ju ż  istniejących

W ypada, żeby przy budowie nowych kościołów mieć dobrze na uw a­
dze zasady ustalone w num erach 52 i 54.

Przeróbki zaś kościołów lub ołtarzy już istniejących można dokony­
wać tylko zgodnie z n. 24 niniejszej Instrukcji.

Teksty te  są podane w przekładzie, zatw ierdzonym  przez 104 K onfe­
rencję Episkopatu Polski. Jeżeli dotychczas Instrukcja w /w  nie jest 
dostatecznie znana Duchowieństwu, należy ją  ogłosić w Urzędowych 
Organach Diecezjalnych i Zakonnych.

Wszelkie niewłaściw e rozwiązania, poczynione dotychczas, zarówno 
w kościołach parafialnych jak  i zakonnych, czy w kaplicach powinny 
być dostosowane do przepisów w/w Instrukcji.

24

DEKRET W SPRAWIE ODPRAWIANIA OKTAWY BOŻEGO CIAŁA

Vigore specialissim arum  facultatum  a Sancta Sede Nobis tributarum , 
Decretum N ostrum  de die 20 Maii 1968 AD. Nr. 1452/68/P. quo — 
attentis peculianibus pietatis exercitiis, quae cum populi concursu, die- 
bus o l i m  i n f r a  O c t a v a m  Ssmi CORPORIS CHRISTI, ex vetusta 
traditione in Polonia, celebrari consueverunt — Rectoribus ecclesiarum  
ubi fit processio, hisce diebus facultatem  concessimus d u a s MISSAS
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de Ssma EUCHARISTIA, cum benedictione in fra cantum  Seąuentiae 
iux ta  R ituale pro Polonia approbatum , ąuarum  altera  etiam  horis ves- 
pertinis, servatis omnibus clausulis praecedentis concessionis, benigne 
p r o r o g a m u s .

Insim ul omnes Celebrantes p raefatis diebus a p r a e s c r i p t o  In- 
structionis de Cultu M ysterii Eucharistici S. Congregationis R ituum  n. 61 
de die 25. V. 1967 AD. quo celebratio Missae perduran te expositione Ssmi 
Sacram enti in eadem aula ecclesiae prohibetur, benigne d i s p e n s a- 
m u s.

P raesenti Indulto valituro  ad s e p t e n n i u m.

Varsaviae, die 28 Maii 1975.

25

KOMUNIKAT W SPRAWIE MSZY ŚWIĘTEJ DLA DZIECI

W związku z w ydaniem  przez Kongregację K ultu  Bożego „Directo- 
rium  de Missis cum pueris”, 146 K onferencja P lenarna Episkopatu Pol­
ski, inform uje, że o term inie i zakresie w prow adzenia w życie tego 
dyrektorium  Duchowieństwo powiadom ione zostanie w odpowiednim 
czasie, przez Księży Biskupów Ordynariuszy. Do tego czasu nie należy 
wprowadzać żadnych zm ian w dotychczasowym sposobie odpraw iania 
Mszy świętej dla dzieci.
W arszawa, dnia 16 stycznia 1975 roku.

III. ZARZĄDZENIA I KOMUNIKATY KURII METROPOLITALNEJ

26

KONFERENCJE REJONOWE DUCHOWIEŃSTWA 
ARCHIDIECEZJI WROCŁAWSKIEJ 

W DNIACH OD 17 LUTEGO DO 21 LUTEGO 1975 ROKU

K onferencje rejonowe dla W ielebnego Duchow ieństwa Archidiecezji 
W rocławskiej odbyły się w następujących miejscowościach i term inach.
1. Dnia 17 lutego 1975 r. (poniedziałek) we W rocławiu, w Arcybiskupim  

Sem inarium  Duchownym dla D ekanatów : Borów, Góra Śl., Milicz, 
Syców, Środa Śl., Trzebnica, Wołów;

2. Dnia 17 lutego 1975 r. (poniedziałek) w Bardo Śl. u OO. Redem pto­
rystów dla Dekanatów: Bystrzyca Kłodzka, Kam ieniec Ząbkowicki, 
Kłodzko, Nowa Ruda, Polanica-Zdrój, Ząbkowice Śl., Ziębice;

3. Dnia 18 lutego 1975 r. (wtorek) we Wrocławiu, w Arcybiskupim  Se­
m inarium  Duchownym dla D ekanatów : Brzeg, Dzierżoniów-Południe,
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Dzierżontiów-Północ, K ąty W rocławskie, Namysłów, Oława, W iązów;
4. Dnią 18 lutego 1974 r. (wtorek) w Jeleniej Górze, w parafii św. Erazm a 

i Pankracego, dla Dekanatów: Gryfów Śl., Je lenia Góra-W schód, 
Jelenia Góra-Zachód, Lubań, Lubomierz, Zgorzelec;

5. Dnia 19 lutego 1975 r. (środa) we W rocławiu, w Arcybiskupim  Semi­
narium  Duchownym dla D ekanatów : W rocław-Południe, W rocław- 
Północ, W rocław-śródm ieście, W rocław-W schód, W rocław-Zachód;

6. Dnia 19 lutego 1975 r. (środa) w W ałbrzychu dla Dekanatów: K a­
m ienna Góra, W ałbrzych-Poludnie, W ałbrzych-Północ;

7. Dnia 20 lutego 1975 r. (czwartek) we W rocławiu, w A rcybiskupim  Se­
m inarium  Duchownym dla Dekanatów: W rocław -K atedra, Oleśnica, 
Sobótka, Strzegom, Ścinawa, Świdnica;

8. Dnia 21 lutego 1975 r. (piątek) w Legnicy, dla D ekanatów : Bolesła- 
wiec-Wschód, Bolesławiec-Zachód, Jaw or, Legnica, Lubin, Złotoryja. 
Początek konferencji był o godz. 10-ej rano.
Duszpasterskie przygotow anie do m ałżeństw a oraz w prow adzenie do 

Sakram entu B ierzm ow ania było tem atyką spotkań. We W rocławiu 
wszystkim konferencjom  przewodniczył Ks. Biskup W incenty Urban, 
w ikariusz kapitulny. W ykład na tem at „duszpasterskie przygotowanie 
do Sakram entu M ałżeństw a oraz do życia w rodzinie” wygłosił Ks. p ra ­
ła t Jan  K rucina, dyrektor W ydziału Duszpasterstwa, a Ks. w icerektor 
Tadeusz Rybak omówił instrukcję Episkopatu Polski o przygotowaniu 
do Sakram entu Bierzmowania. W miejscowościach poza W rocławiem 
konferencjom  rejonowym  przewodniczył Ks. Biskup Józef M arek, su- 
fragan w rocławski a Ks. Dr Leon Czaja, sekretarz W ydziału Dusz­
pasterstw a przedstaw ił program ową tem atykę związaną z Sakram entam i 
M ałżeństwa i Bierzmowania.

27

KOMUNIKAT W SPRAWIE URZĄDZANIA NABOŻEŃSTW 
ŻAŁOBNYCH W PIERWSZĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI 

Ś. P. KS. KARDYNAŁA BOLESŁAWA KOMINKA, ORDYNARIUSZA 
WROCŁAWSKIEGO (DNIA 10. III. 1975 R.).

W dniu 10 m arca 1975 roku przypada pierw sza rocznica śmierci 
ś. p. Ks. Bolesława K ardynała Kominka, A rcybiskupa M etropolity W ro­
cławskiego, Pasterza oddanego bez reszty Ludowi Bożemu w Dolno­
śląskiej Owczarni. Prosim y gorąco wszystkich Braci Kapłanów, Siostry 
Zakonne, A lum nów Sem inarium  Duchownego i cały Lud Boży o m o­
dlitw ę w intencji Zmarłego Arcypasterza. W Katedrze W rocławskiej 
będzie odpraw iona za spokój duszy ś. p. Ks. K ardynała Kom inka Msza 
św. o godz. 10-tej, na k tórą kornie zapraszamy.

Wrocław, dnia 26 lutego 1975 roku.
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28

ZARZĄDZENIE KURII METROPOLITALNEJ WROCŁAWSKIEJ 
W SPRAWIE BUDOWY DOMU KSIĘŻY

Budowa Domu Księży Em erytów  zgodnie z pism em  K urii z dnia 
24y/w rześnia 1974 roku L. dz. 4216/74, skierowanego do Czcigodnych 
Księży Dziekanów Archidiecezji W rocławskiej w spraw ie funduszów 
na ten cel potrzebnych, ma być dziełem duchow ieństw a i w iernych 
Archidiecezji.

W związku z powyższym K uria M etropolitalna W rocławska zarządza, 
by każda parafia  ze swoich przychodów-ofiar w iernych udściła raz 
w roku w kasie kurialnej należną kwotę, z zaznaczeniem celu w płaty: 
„na budowę Domu Księży”.

Powyższe kwoty uw idacznia się w  księdze kasowej parafii w ru b ry ­
ce „sumy przechodnie”.
W rocław, dnia 29 m arca 1975 roku.

29

KONFERENCJA KSIĘŻY DZIEKANÓW 
ARCHIDIECEZJI WROCŁAWSKIEJ W METROPOLITALNYM 

SEMINARIUM DUCHOWNYM WE WROCŁAWIU 
DNIA 28 KWIETNIA 1975 ROKU

Dnia 28 kw ietnia 1975 roku odbyła się konferencja Księży Dzieka­
nów Archidiecezji W rocławskiej w M etropolitalnym  Sem inarium  Du­
chownym we W rocławiu, pod przewodnictw em  Ks. B iskupa W incentego 
Urbana, w ikariusza kapitulnego. Program  konferencji był następujący:
1. nabożeństwo w  kaplicy semiinarzyckiej ze Słowem Bożym Ks. B isku­
pa W ikariusza K apitulnego; 2. zagajenie i pow itanie Księży Dziekanów, 
przedstaw ienie program u konferencji; 3. wspom nienie zm arłych kap ła­
nów; 4. przysięgą, nowom ianowanych Księży Dziekanów; 5. Wykład 
Ks. P ra ła ta  Jan a  K ruciny p.n. „Świadomość duszpasterza w świetle koś­
cielnego obrazu kap łana”. 6. ak tualia  przedstaw ili Księża Biskupi W in­
centy U rban i Józef M arek; 7. kom unikaty referatów  K urii M etropo­
lita lnej; 8. wolne w nioski; 9. zakończenie i błogosławieństwo. K onfe­
rencja rozpoczęła się o godz. 10-tej rano a zakończyła o godz. 14.30.

30

PRZYPOMNIENIE W SPRAWIE DOKONYWANIA WPISÓW 
METRYKALNYCH

W szelkie adnotacje w księgach m etrykalnych, pochodzące z przesyła­
nych przez naszą K urię dokum entów „ne tem ere”, czy innych powinny
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być dokonyw ane bezzwłocznie i bardzo skrupulatnie. W wypadku* kiedy 
takiego zapisu dokonać nie można należy w księdze „ex traneorum ” za­
znaczyć, że w tej parafii była ochrzczona dana osoba, według wszel­
kich dostępnych danych, z uwzględnieniem  zawartego ślubu kościelnego, 
z powołaniem  się na przesłany dokum ent przez Kurię. Chodzi tu ta j 
przede w szystkim  o zapisy tych, którzy już znajdu ją się poza g ran i­
cami kraju.

Apostasia a fide catholica non est inscribenda in libris m etricalibus, 
quae in paroecia non inveniuntur.

31

NOMINACJE

Mianowani: Ks. d r Alojzy Slósarczyk, notariusz M etropolitalnego 
Sądu Duchownego we W rocławiu — wiceoficjałem  tegoż Sądu; Ks. Mi­
chał Florkiewicz — dziekanem  D ekanatu W rocław-Zachód; Ks. Jan  
Łazaryszczak, w ikariusz z M arciszowa — rektorem  kościoła w Ciecha­
nowie; Ks. A leksander M otyka w Namysłowie — dziekanem  Dekanatu 
N amysło wskiego.

32

ZMIANY WŚRÓD DUCHOWIEŃSTWA 
MIANOWANI ADMINISTRATORAMI

Ks. P io tr Bąk — adm inistratorem  we W rocławiu — Pracze O drzań­
skie; Ks. M arian Boczek — adm inistratorem  we W łochach; Ks. Edward 
Braciszewicz TS — adm inistratorem  w Trzebicku; O. S tefan Chrząstek 
OFM Conv — adm inistratorem  w Pieńsku: Ks. Józef Cieślik — adm i­
n istratorem  w G rabiszycach; Ks. H ubert Daniel — adm inistratorem  
w Malczycach; Ks. H enryk Forycki — adm inistratorem  w  Dobrzenio- 
w ie; Ks. Witold Gliszczyński — adm inistratorem  w Miłoszycach; Ks. 
Zygm unt G ontarz — adm inistratorem  w Zarębie: Ks. Stanisław  G ra­
bowski SSCC — adm inistratorem  w Gorzanowie; Ks. Tadeusz K ali- 
ciak — adm inistratorem  we W rocisławicach; Ks. Stanisław  Kaźm ier- 
czak — adm inistratorem  w Budzowie; O. Stanisław  K ucharski OFMConv 
adm inistratorem  w K ow arach; Ks. M arian Osiecki — adm inistratorem  
w Leśnej; Ks. Adam Poręba — adm inistratorem  w Rudzicy; Ks. Bo­
lesław P y z ik — adm inistratorem  w Żelaźnie: Ks. M arian Sobczyk — ad­
m inistratorem  w K raśniku Dolnym: O. H ieronim  Sołtys Olist — adm i­
nistratorem  w Henrykow ie Ząbkowickim ; Ks. Jan  Sowa — adm inistra­
torem  w B renniku; Ks. Bernard W achholtz — adm inistratorem  w Ku- 
charzowicach.
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MIANOWANI WIKARIUSZAMI

Ks. S tanisław  Czachor, po urlopie zdrowotnym  — w Pawłowicach; 
Ks. M ichał Florkiewicz, adm inistra tor w Leśnej — we W rocławiu-Leś- 
nicy; Ks. Franciszek Jaw orski, w ikariusz parafii św. Józefa w W ałbrzy- 
chu-Piaskow ej Górze — w D obrzenicach; Ks. Tadeusz W iktor K ubik 
SP — w M aciejowicach; O. S tanisław  Paszewski OFM — w parafii 
św. Antoniego we W rocławiu-Karłowicach.

PRZENIESIENI KSIĘŻA WIKARIUSZE

Ks. Józef Adamowicz ze S trzelina do parafii św. Rodziny we W ro­
cław iu; Ks. Józef Baca ze Szklarskiej Poręby do parafii św. Józefa 
w Świdnicy; Ks. Ju lian  Bylica z M arciszowa do Borowa; Ks. Jarosław  
Czarny z W rocławia-Leśnicy do Bolkowa; Ks. Jan  Folkert z parafii 
św. Rodziny w e W rocławiu do parafii św. Józefa w W ałbrzychu-Pia- 
skowej Górze; Ks. Roman Jem ioła z parafii św. Anny w Ząbkowicach 
Śl. do W rocław ia-K atedry; Ks. S tanisław  Lachowski z Węglińca do pa­
rafii św. Anny w Ząbkowicach Ś l.; Ks. Jan  Łazaryszczak z Milicza do 
M arciszowa; Ks. Jerzy M arczak z parafii św. M ikołaja w Brzegu n. O. do 
parafii M. B. Szkaplerznej w Brzegu Dolnym; Ks. H ieronim  Pohl 
z M arciszowa do Milicza; Ks. Zbigniew Surm a z Nowogrodźca do S trze­
lina; Ks. Rudolf Zubik z parafii M. B. Szkaplerznej w Brzegu Dolnym 
do parafii św. M ikołaja w Brzegu n. O.

ODWOŁANI PRZEZ WrŁADZE ZAKONNE

Ks. W ładysław Franciszek Kuc SP — w ikariusz w Cieplicach-Zdro- 
ju : Ks. Klem ens Piechota SP — w ikariusz w Maciejowicach.

ZWOLNIENI Z OBOWIĄZKÓW DZIEKAŃSKICH: Ks. dr Józef L a­
chowski, dziekan w Namysłowie; Ks. A ntoni Reczuch, dziekan D ekana­
tu W rocław-Zachód.

URLOP OTRZYMALI: Ks. Michał Cal, w ikariusz parafii św. W a­
wrzyńca we W rocławiu; Ks. Edw ard Firek, w ikariusz w L ądku-Zdroju; 
Ks. Leszek Kozdęba, adm inistra tor w Dobrzenicach; Ks. Jan  Rym ar- 
czuk, adm inistra tor w Pawłowicach.

ZMARLI: Ks. Kazim ierz Kuźnicki, adm inistra tor parafii Grodziszcze, 
zm arł w Grodziszczu dnia 5 czerwca 1975 roku, w  61 roku życia a w 37 
roku kapłaństw a, pochowany dnia 7 czerwca 1975 roku w Grodziszczu; 
Ks. Jan  Puzio, doktor filozofii i teologii, doktor habil. psychologii kano­
nik grem ialny W rocławskiej K apituły M etropolitalnej, b. profesor Semi­
narium  Duchownego w Przem yślu, b. adiunkt ATK, prof. nadzw. M etro­
politalnego Wyższego Sem inarium  Duchownego we W rocławiu, zm arł 
w szpitalu w Rzeszowie dnia 24 czerwca 1975 r., w  62 roku życia a w 38 
roku kapłaństw a, pochowany na cm entarzu w M ajdanie Królewskim  
dnia 27 czerwca 1975 roku; Ks. Jan  Nikodem Poręba, em eryt, zm arł w



Domu Księży Emerytów, w Pieszycach, dnia 14 lipca 1975 r., w 64 roku 
życia a w 36 roku kapłaństwa, pochowany w Pieszycach dnia 16 lipca 
1975 roku; Ks. Telesfor Perehuda, em eryt, zm arł w Jarosław iu dnia 23 
lipca 1975 r., w 83 roku życia a w 60 roku kapłaństw a, pochowany w J a ­
rosławiu, dnia 25 lipca 1975 roku.

N i e c h  o d p o c z y w a j ą  w p o k o j u !
Przypom inam y, że każdy kapłan Archidiecezji W rocławskiej jest obo­

wiązany do odpraw ienia Mszy św. za duszę każdego kapłana, który jest 
inkardynow any do Archidiecezji!

33

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE W KATEDRZE WROCŁAWSKIEJ 
DNIA 31 MAJA 1975 ROKU

Dnia 31 m aja 1975 roku, w sobotę, w p rastarej K atedrze W rocław­
skiej o godzinie 9-tej rano, następujący diakoni M etropolitalnego Se­
m inarium  Duchownego we W rocławiu, przyjęli z rąk  Ks. Biskupa W in­
centego U rbana, w ikariusza kapitulnego święcenia kapłańskie:

1. Akińcza A ntoni; 2. Balcewicz M arian; 3. Brudnow ski Rom uald;
4. Chmiel M arian; 5. Dymitrów W łodzimierz; 6. Duda Tadeusz; 7. F it 
Leopold; 8. G am rot M arian; 9. Gniatczyk Jerzy; 10. Gorgoń W iktor;
11. Jam róz Józef; 12. Jaroszek Zygm unt; 13. Józefowicz M aciej; 14. K lich- 
ta Jerzy; 15. Kopciuch A ntoni; 16. Korab Zbigniew; 17. Maciołek Jan ;
18. M rowca Jan ; 19. Osoliński Jerzy; 20. P enkala W ładysław ; 21. Pyszka 
Zdzisław; 22. Reroń Tadeusz, 23. Saw iński M arian; 24. Sroka Jan ;
25. W itczak Stanisław.

PUBLIKACJE 

MARYJA KONTYNUATORKA EWANGELIZACJI 
W SWOICH SANKTUARIACH

Ojcze święty,
Czcigodni B racia i Siostry!
Podobało się Bogu i podoba nadal dokonywać rzeczy godnych po­

dziwu w ewangelizacji za pośrednictw em  swej Matki, Maryi, które jest 
„życiem, słodyczą i nadzieją naszą”.

M aryja była Głosicielką Ewangelii, Głosicielką Chrystusa, w nielicz­
nych słowach, sięgających jednak istoty Ewangelii. Jej życie było gło­
szeniem Ewangelii.

Ona, poprzez wieki i obecnie, przedłuża tą  swoją ewangelizację 
w niezliczonych swoich sanktuariach, które są celem ciągłych pielgrzy­
mek ludzi do M atki Boga, Pocieszycielki strapionych. Jedne sanktuaria  
m ają zasięg św iatowy — inne narodowy, albo regionalny lub lokalny.
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W sanktuariach o zasięgu św iatowym  — Lourdes i Fatim a — dzieją 
się cuda ewangelizacji wśród chrześcijan tłum nie tam  przybywających.

Tu urzeczyw istnia się to, o czym mówi Sobór W atykański II:
„M aryja, gdy jest sław iona i czczona, przywołuje w iernych do Syna 

swego i do Jego ofiary oraz do miłości O jca” (KK, 65).
Ileż cudów łaski dokonuje się w sanktuariach m aryjnych narodowych 

i światowych! Tam  Lud Boży śpiewa, modli się, płacze, nabiera odwagi, 
w yraża miłość do Kościoła, troszczy się o zbaw ienie bliźnich, oddaje się 
Bogu, w yznaje swe grzechy, posila się Eucharystią, uświęca miłość m ał­
żeńską, przyjm uje Krzyż, przygotowuje się do dobrej śmierci, ożywia 
się nadzieją i prosi o zbawienie. Ileż ludzi podąża do tych miejsc z cał­
kow itą ufnością do M atki Bożej. M eksykańczycy i liczni pielgrzymi 
z Am eryki Łacińskiej zdążają do Guadelupy: Argentyńczycy udają się 
do Lujan, do Pani P om pejańsk ie j: Brazylijczycy idą do Aparecidy: Hisz­
panie do Saragossy i M onserrat: Włosi do Loretto i Pom pei: Francuzi 
do Lourdes, a także do La Salett: Belgowie do Beauring: Szwajcarzy 
do Einsiedeln: A ustriacy do M ariazel, Niemcy do Kevelae i A ltoting: 
Libańczycy do Pani Libanu, a inni do swoich narodowych, regional­
nych i miejscowych sanktuariów .

Jeżeli jednak  chcemy wiedzieć, jak  powinno się kochać M atkę Bożą 
na tej ziemi, udajem y się do Częstochowy, gdzie pół m iliona lub więcej 
w iernych pod przewodnictw em  K ardynała Wyszyńskiego i Biskupów 
Polski, przysięga w ierność na życie i na śmierć Matce Bożej Królowej 
Polski i świata.

Szkoda, że ograniczony czas pięciu m inut nie pozwala mi mówić
0 innych bardzo licznych sanktuariach m aryjnych lokalnych, w których 
M atka Kościoła i K rólowa Apostołów — ustami, oczami, rękam i, ser­
cem — rozdziela dary łask i przekazuje Dobrą Nowinę swego Boskiego 
Syna.

Jak ie są Jej dary ew angelizacji?
M aryja — mówiąc krótko — nie tyle zachęca do mówienia, ile ra ­

czej do milczenia, pogłębiania wiary, oraz rozważania dzieła odkupienia
1 zbaw ienia dokonanego przez Syna, a wreszcie do działania: „Zróbcie 
wszystko, cokolwiek on wam  powie” (J 2, 5).

M aryja — „Święty przybytek Ducha Świętego” (KK, 53) — jest po­
wołana przez Boga, aby nieustannie dawać św iatu Ducha Uświęciciela 
„Gdy E lżbieta usłyszała pozdrowienie Maryi... Duch Święty napełnił 
E lżbietę” (łkl, 41).

M aryja — „echo C hrystusa” — żąda i słowami i całą swoją postawą 
nienawiści do grzechu i naw rócenia się do Boga. Obiecuje szczęście nie 
na ziemi, ale w niebie, zaprasza do pokuty, do modlitwy i do uczyn­
ków w ynagradzających — dla zbaw ienia wszystkich ludzi.

M aryja — „m onstrancja C hrystusa” — naw ołuje i prowadzi do Niego 
w Sakram encie Pokuty i w czasie Ofiary ołtarza. M aryja M atka —
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nagradza często w iarę pielgrzymów uzdrowieniem, pomocą m aterialną, 
pociechą w cierpieniach i w trudnościach życiowych.

M aryja — M atka wszystkich — naw ołuje chrześcijan i św iat do 
pokoju i zgody, pojednania i połączenia się ze swoim Synem.

Oto dary ewangelizacji m aryjnej.
Jak  już zauważyliśmy to są w łaśnie te  dary, które Synod dotąd w y­

liczył. Bez w ątpienia nie może być inaczej, gdyż z jednej strony M aryja 
jest pierwowzorem  Kościoła, którego Synod jest szczególnym znakiem : 
z drugiej strony „Kościół w osobie Najświętszej M aryi Panny już osiąga 
doskonałość, dzięki której istnieje nieskalany i bez zm azy” (Ef 5, 27, 
KK, 65).

Zapewne byłoby rzeczą pożyteczną, aby ewangelizację w sanktuarium  
m aryjnym  oczyścić z elementów, przypom inających niekiedy tych, któ­
rych Pan Jezus ze świątyni, domu swego Ojca (Łk 19, 6).

„Kult jakim  lud Boży otacza M aryję m a szczególny ch arak te r” 
(KK, 66).

Oby święty Synod w swoich końcowych oświadczeniach ogłosił, że 
Królowa Misji, Królowra Apostołów, M atka Kościoła, zajm uje w Koś­
ciele szczególne, w yjątkow e miejsce, jako doskonały wzór i Wspomoży- 
cielka w dziele głoszenia Ewangelii w dzisiejszym świecie.

O. Pasąuale Rywalski OFMC 
G enerał Zakonu Kapucynów

Rzym, dnia 15. X. 1974 r.

BP WINCENTY URBAN 

JUBILEUSZ 975-LECIA METROPOLII GNIEŹNIEŃSKIEJ 
(1000—1975)

Umiłowani Diecezjanie!

W 1975 roku M etropolitalny Kościół Gnieźnieński, a w raz z nim 
szereg innych kościołów diecezjalnych, historycznie lub kanonicznie 
z nim  związanym, a wśród nich również i Kościół W rocławski, przeży­
wać będzie podniosły jubileusz 975-lecia istnienia M etropolii Gnieź­
nieńskiej, dobrze zasłużony w dziejach Narodu Polskiego.

W obliczu tej wymownej rocznicy tak  by się chciało z serca powtórzyć 
słowa naszego poety, Cypriana Norwida: „Do k ra ju  tego, gdzie kruszy­
nę chleba — podnoszą z ziemi przez uszanowanie — dla darów  n ie­
ba — tęskno mi Panie...”.

M etropolia Gnieźnieńska w pomroce ciężkiej nieraz doli naszego 
narodu świeciła blaskiem  prom ienistym .

M etropolia Gnieźnieńska, pierw sza m etropolia łacińska w Polsce,
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pow stała w 1000 roku dzięki uprzednim  staraniom  i zabiegom Mieszka I, 
a zwłaszcza Bolesława Chrobrego, który szczególnie dobrze pojmował, 
czym może być chrześcijaństw o w Polsce, u ję te  w form y stałej organi­
zacji dla krzepnącego i młodego państw a.

Najwyższe autorytety  w ówczesnym świecie, m ianowicie papież 
i cesarz, zajęły przychylne stanowisko wobec p lanu polskiego władcy 
i dlatego mógł on być zrealizow any w całej rozciągłości. Papież Syl­
w ester II i cesarz Otto III zaaprobow ali w znaczeniu praw nym  plany 
Bolesława Chrobrego, faktycznego twórcy tej ważnej dla Polski kon­
cepcji.

W 1000 roku cesarz Otto III odbył pielgrzym kę do grobu św. W ojcie­
cha w Gnieźnie, M ęczennika w iary, syna słowiańskiej ziemi. Podczas 
uroczystości gnieźnieńskich nastąpiło uniezależnienie Kościoła K atolic­
kiego w Polsce przez założenie w łasnej metropolii. Poddano jej jako 
sufraganie biskupstw a w K rakowie, Kołobrzegu i W rocławiu. Bolesław' 
Chrobry włączył pod skrzydła M etropolii Gnieźnieńskiej biskupstw a 
od Bałtyku wzdłuż wstęgi Odry aż po Tatry.

A rcybiskupem  w Gnieźnie został wówczas w 1000 roku Radzim, b rat 
św. W ojciecha, Kołobrzeg objął biskup Reinbern, Kraków-Poppon, 
a W rocław — Jan.

Biskup Jan  jako pierwszy w łodarz W rocławskiej Stolicy rozpoczął 
trud  ewangelicznej siejby i uczył polski lud wielbić Boga w Katedrze 
pod wezwaniem  św. Jan a  Chrzciciela.

P rzew alały się niekiedy nad w rocław ską katedrą burze i huragany, 
ale nigdy nie zdołały one zdławić ognia w iary, miłości i ofiary, jakie 
to rozniecono przed wiekam i. Przyczyniła się do tego gorliw a praca 
apostolska jej pasterzy, zwłaszcza biskupa Nankiera, zmarłego w  1341 
roku, niestrudzonego obrońcy praw  kościelnych i polskich w zm ienia­
jącej się sytuacji politycznej diecezji wrocławskiej. Tutaj w zrastała po­
bożność na skrzydłach w iary i miłości. Ona to w ydała piękne postacie 
bogatego życia w ewnętrznego — św. Jadw igę Śląską, św. Jacka Odrow ą­
ża, błogosławionego Czesława, błog. Bronisławę, męczenników dom ini­
kańskich w  Ząbkowicach Śląskich, dalej błog. M elchiora Grodzieckiego, 
błog. Jan a  S arkandra i wiele innych szlachetnych postaci, kw itnących 
duchem  ewangelii.

S tosunek zależności b iskupstw a wrocławskiego do M etropolii Gnieź­
nieńskiej, mimo zm ieniających się władców świeckich nad Śląskiem, 
utrzym ał się praw nie aż do roku 1821, kiedy to biskupstw o wrocławskie 
zostało poddane w prost Stolicy Apostolskiej, czyli egzymowane.

Od zarania naszych dziejów M etropolia G nieźnieńska w prow adzała 
Naród Polski do rodziny ludów  chrześcijańskich na  stopniu równości. 
Była ona czynnikiem integrującym  ziemie wchodzące w skład Państw a 
Polskiego. W okresie rozbicia dzielnicowego jedność prow incji kościel­
nej obok jedności dynastycznej potęgowała poczucie ogólnopolskiej 
wspólnoty. Ta iedność przyświecała również narodowi w okresie nie­
woli.
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W 1945 roku ziemie nad Odrą i Nysą oraz Bałtykiem  zostały, jak  
swoiście w kontekście powiedział papież Jan  XXIII, „po w iekach od­
zyskane”. Zaczął się wówczas nowy trud  i znój budow ania zrębów koś­
cielnej organizacji, budzenia i tw orzenia religijnego życia.

W kład N arodu Polskiego na tym  polu był bardzo wielki, a uznając 
go, papież Paw eł VI dokonał w 1972 roku aktu stabilizacji kościelnej 
organizacji na Ziemiach Zachodnich i Północnych Polski przyw racając 
między innym i M etropolię we Wrocławiu.

Wielkie zasługi w trudzie organizacji i stabilizacji życia kościelnego 
na tych ziemiach położył ostatnio niew ątpliw ie Ks. Bolesław K ardynał 
Kominek, arcybiskup — m etropolita-w rocław ski, m ając pełne poparcie 
i zrozumienie ze strony Prym asa Polski — Ks. Stefana K ardynała Wy­
szyńskiego, m etropolity gnieźnieńskiego i warszawskiego.

Powiedział słusznie swego czasu Jakub  Gieysztor — znam ienne sło­
wa „zadaniem  naszym — popraw iać nie przeszłość, lecz nas samych. 
Kto ceni pam ięć ojców, ten ich dług spłaca”.

Św. Paw eł Apostoł przypom ina nam, że Chrystus P an „zawsze 
żyje, aby się w staw iać za nam i” (Żyd. 7, 25), dołóżmy więc wszelkich 
starań, aby wyśpiewać hym n wdzięczności Bogu W szechmocnemu za 
wszystkie łaski i uświęcenia, w iary i pobożności, udzie]ane przez po­
średnictw o Jezusa Chrystusa Syna Bożego i miłość Ducha Świętego.

Uroczystości nasze pragniem y przeżyć w duchu m odlitwy dzięk­
czynnej w dniu 24 czerwca 1975 roku w uroczystość św. Jana Chrzci­
ciela, P atrona naszej k a t e d r y — m atki śląskich kościołów.

ZARZĄDZENIE

Uprzejm ie prosim y odprawić w każdej parafii z okazji 975-lecia za­
łożenia M etropolii Gnieźnieńskiej oraz łączności z n ią b iskupstw a we 
W rocławiu — nowennę przed świętem diecezjalnym 24 czerwca 1975 r. 
w następujących intencjach:
1) dzieci polskich naszej archidiecezji m inionych lat i współczesnych,
2) młodzieży
3) ojców
4) m atek
5) zakonników
6) sióstr zakonnych
7) kapłanów
8) biskupów
9) do świętych i błogosławionych patronów  archidiecezji z prośbą

o opiekę dla wszystkich.
Na program  nabożeństw a nowenny złoży się — w ystawienie Najśw. 

Sakram entu w m onstrancji, odmówienie lub odśpiewanie odpowiedniej 
litanii lub dobranych modlitw, wygłoszenie odpowiedniego kazania o te ­
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m atyce teologiczno-historycznej. Jako pomoc może służyć praca: Bp. 
W incenty Urban. Zarys dziejów diecezji w rocławskiej, W rocław 1962, 
w  której są poruszone te zagadnienia.

W dniu 24 czerwca 1975 r. należy odprawić w najodpowiedniejszej 
porze dla w iernych uroczystą Mszę św. z kazaniem, a po niej przed w y­
stawionym  Najświętszym  Sakram entem  odśpiewać „Ciebie Boga w ysła­
w iam y” a na zakończenie „Boże coś Polskę”.

Wrocław, dnia 2 stycznia 1975 r.

BP WINCENTY URBAN 

r o k  Św ię t y  1974 w  a r c h id ie c e z j i  w r o c ł a w s k ie j

Rok Święty — jubileuszowy należy niew ątpliw ie do w ielkich prze­
żyć duchowych w działalności i pracy Kościoła Świętego. Stąd też m u­
siały być przeprowadzone dogłębne przygotowania do tegoż wielkiego 
przeżycia.

Ojciec Święty Paw eł VI rozpoczął uroczyście okres przygotowań do 
Roku Świętego w diecezji rzymskiej Mszą św iętą odpraw ioną w B a­
zylice Laterańskiej w dniu 10 listopada 1973 roku.

Papież Paw eł VI zm ienił dotychczasową tradycję organizow ania uro­
czystości jubileuszowych na całym świecie po zakończeniu obchodów 
w Rzymie i postanowił, że w aktualnym  jubileuszu 1975 roku przy­
gotowania do Roku Świętego będą odbywać się w e wszystkich Kościo­
łach lokalnych, począwszy od uroczystości Zesłania Ducha Świętego 
(10 czerwca 1973 r.). In tencją Ojca Świętego było bowiem  zaangażowanie 
Kościołów lokalnych w tym  w ielkim  przeżyciu duchowym  katolickiego 
świata.

Rok św ięty 1975 zbiegł się z 10-leciem zakończenia II Soboru W a­
tykańskiego, który wezwał św iat katolicki do głębokiej odnowy w ew ­
nętrznej. W życiu duchowym, odnowie m oralnej i apostolstw ie musi 
trw ać ciągle wysiłek, nigdy zastój. Musi też następow ać ciągłe w eryfiko­
wanie m etod duszpasterstw a, apostolstw a i posłannictw a Kościoła.

W dzisiejszych w arunkach św iata budzi się coraz to silniej tendencja 
do powszechnego b raters tw a ludzi, stąd Kościół — w ielka Rodzina 
dzieci Bożych — musi im wychodzić naprzeciw. Mówi o tym  pięknie 
„M odlitwa Roku Świętego” opublikow ana przez Stolicę Apostolską: 
„Panie Boże, Ojcze i Przyjacielu ludzi, który zechciałeś pojednać ze 
Sobą całą ludzkość za pośrednictw em  Swego Syna, Jezusa Chrystusa, 
zm arłego i zm artwychwstałego, wysłuchaj m odlitwy Twego ludu w tym  
roku łaski i zbaw ienia”.

Obecny N am iestnik Chrystusa wyznaczył jako cele Roku Świętego: 
w ew nętrzną odnowę człowieka oraz jego pojednanie z Bogiem i ludźmi. 
Wezwał do urzeczywistnienia dzieła Zbawienia w każdym z nas.
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Stolica Apostolska podała do wiadomości, że Rok Święty będzie prze­
chodził w swoim rozwoju przez dwie fazy. Pierw sza faza Roku Świę­
tego rozpoczęła się w  Adwencie, 2 grudnia 1973 roku. W tym  czasie, 
to jest do 24 grudnia 1974 roku można będzie uzyskać odpust zupełny 
we wszystkich katolickich katedrach św iata. Od 24 grudnia 1974 do 
końca 1975 roku będzie trw ał tradycyjny Rok Święty w Rzymie.

Zgodnie z ogólnopolską „Instrukcją Episkopatu dotyczącą przeży­
w ania Roku Świętego w Polsce” (z 139 K onferencji P lenarnej Episko­
patu Polski), zapow iadającą, że .„Krajowy Kom itet Roku Świętego bę­
dzie sukcesywnie wydaw ał szczegółowe instrukcje w spraw ie przeży­
w ania poszczególnych etapów zbawczego Jubileuszu w naszej Ojczyź­
n ie” — pierwszy etap pracy Roku Świętego rozpoczął się jego zapowie­
dzią 25 listopada 1973 roku w uroczystość Chrystusa Króla, święto pa­
tronalne „Społecznej K rucjaty  Miłości”. Odczytano wówczas List Epis­
kopatu, om awiający program  „Społecznej K rucjaty  Miłości”, której za­
daniem  w 1974 roku było „pomagać ludziom do pojednania z Bogiem 
przez budzenie otuchy i ukazyw anie nadziei w M aryi”. List ten zapo­
wiedział uroczyste otw arcie Roku Świętego w dniu 1 stycznia 1974 roku. 
W związku z tym  przez cały okres A dw entu trw ały  w alne przygotow a­
nia do tego wielkiego w ydarzenia, jakim  jest niew ątpliw ie Rok Święty.

W Święto Bogurodzicy — 1 stycznia 1974 roku nastąpiło- uroczyste 
otw arcie „ROKU ŚWIĘTEGO” w Polsce. O godzinie 21.00 uderzyły po­
tężnym głosem dzwony katedralne oraz dzwony we wszystkich kościo­
łach całej Archiediecezji W rocławskiej i Polski, ogłaszając uroczyście 
otwarcie Roku Świętego. W tym  czasie w ierni zapalali w  swoich do­
mach przed obrazem M atki Bożej lub Krzyżem, rodzinne świece Roku 
Świętego i oddawali się osobiście w opiekę M atce Bożej w intencji 
„odnowy w łasnej i swoich najbliższych, oraz naw rócenia do Boga 
wszystkich Polaków ”.

O północy odprawiono Mszę św iętą „Sylw estrow ą”. Wszyscy w ierni 
łączyli się też wówczas z Jasną Górą, gdzie przed Cudownym Obrazem 
Królowej Polski odbywał się tego dnia specjalnie uroczysty Apel w in ­
tencji naszej Ojczyzny.

W Rzymie mieści się C entralny Kom itet obchodów Roku Świętego 
(Comitato C entrale per L ’Anno Santo, Piazza San Calisto 16, Roma). 
W ydaje on „Biuletyn Roku Świętego”, jest to miesięcznik, drukow any 
w sześciu różnych w ydaniach językowych, pod redakcją naczelną Mons. 
Antonio Mazza, Sekretarza Generalnego Komitetu.

Z m andatu  Konferencji- Episkopatu Polski zaczął działać „Krajowy 
K om itet Roku Świętego”, w  diecezjach rozw ijał akcję „Diecezjalny Ko­
m itet Roku Jubileuszowego”. We W rocławiu został on powołany do ży­
cia dekretem  Ks. Bolesława K ardynała Kominka, A rcybiskupa — m e­
tropolity wrocławskiego, dnia 1 listopada 1973 roku.

Kom itet ten w dniu 17 listopada 1973 r. podał do wiadomości diece- 
zjanom, że „w roku 1974 wszyscy w ierni będą mogli uzyskać odpust
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zupełny po w ypełnieniu następujących w arunków : a) spowiedź, b) Ko­
m unia św., c) m odlitw a w  intencji Ojca Świętego, d) udział w jub ile­
uszowej pielgrzymce diecezjalnej lub parafialnej do Kościoła kated ral­
nego lub Sanktuarium  i udział w uroczystym wspólnym nabożeństw ie 
jubileuszow ym ”. Jako m iejsca pielgrzymkowe wyznaczono: Katedrę, 
Bardo Sl., Krzeszów, W ambierzyce, Twardogórę, Trzebnicę.

Ks. Bolesław K ardynał Kominek, Arcybiskup — M etropolita W ro­
cławski napisał list „Czas naw iedzenia Bożego”, w którym  podkreślił 
„zadania miłościwego la ta ”.

II

W dniu 10 listopada 1973 roku Papież Paw eł VI jako biskup Rzymu 
rozpoczął w diecezji rzymskiej obchody Roku Świętego. Zainicjował 
je  w bazylice św. Ja n a  na Lateranie. Papież w raz z duchowieństwem  
i w iernym i wszedł pierwszy „niejako na drogę pokuty z pokorą i w ia­
r ą ”, które są niezbędne do otrzym ania łaski odpuszczenia grzechów. 
W czasie homilii powiedział Ojciec Święty Paw eł VI: „m am  mówić 
wam  o spraw ach, które mnie przerastają, którym  może nie dość słu­
żyłem, o spraw ach, którym  należy się głos proroczy, aby w pełni móc 
oddać ich wagę i znaczenie”.

III

K om itet Diecezjalny Roku Świętego we W rocławiu na sesji 19.XII.
1973 roku ustalił dokładny program  obchodów jubileuszowych w arch i­
diecezji, pielgrzym ek do katedry  i Sanktuariów . Rozpoczął się trud  
„odnowy człowieka przez pojednanie z Bogiem i ludźm i”.

Na sesji K urialnej 7 stycznia 1974 roku omówiono jeszcze raz pro­
gram  przesyłania przez parafie Archidiecezji W rocławskiej delegacji 
w wyznaczonych term inach do określonych punktów , mianowicie: 1) do 
katedry, 2) Częstochowy, 3) Sanktuariów  Archidiecezji W rocławskiej.

Celem zobrazow ania obchodów jubileuszowych przytaczam y w całoś­
ci przyjęty program :

1. K atedra — W rocław

1. Niedziela I Wielkiego Postu — 3 m arca 1974 r. —
Delegacje z parafii D ekanatów : W rocław — K atedra, W rocław — 
Śródmieście, W rocław — Południe, W rocław — Północ, W rocław 
Wschód, W rocław — Zachód.

2. Niedziela II Wielkiego Postu — 10 m arca 1974 r. —
Delegacje z parafii D ekanatów : Bolesławiec — Wschód, Bolesławiec — 
Zachód, Borów, Brzeg n/O., Bystrzyca Kłodzka, Dzierżoniów — Po­
łudnie, Dzierżoniów — Północ, Góra Śląska, Jaw or.
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3. N iedziela III W ielkiego Postu — 17 m arca 1974 r. —
Delegacje z parafii D ekanatów : Jelen ia Góra — Wschód, Jelenia Gó­
ra Zachód, Kamieniec Ząbkowicki, K am ienna Góra, Kąty W rocław­
skie, Kłodzko, Legnica, Lubań Śląski, Lubin Legnicki, Lubomierz, 
Milicz, Namysłów.

4. N iedziela IV Wielkiego Postu — 24 m arca 1974 r. —
Delegacje z parafii Dekanatów: Nowa Ruda, Oleśnica Śląska, Oława, 
Polanica-Zdrój, Sobótka, Strzegom, Syców, Ścinawa, Środa Śląska.

5. Niedziela V Wielkiego Postu — 31 m arca 1974 r. —
Delegacje z parafii Dekanatów: Świdnica Śląska, Trzebnica, W ał­
brzych — Południe, W ałbrzych — Północ, Wiązów, Wołów, Ząbko­
wice Śląskie, Zgorzelec, Ziębice, Złotoryja.
Delegacje powinny przywieźć z parafii świecę, która będzie poświę­

cona w katedrze, będzie to symbol łączności parafii z kościołem m acie­
rzystym — katedrą. Należy ją  zapalać przez wszystkie niedziele i św ię­
ta  w czasie sum y jako znak trw ającego jubileuszu.
6. Nabożeństwo jubileuszow e K apłanów  Archidiecezji W rocławskiej — 

W ielki Czw artek — 11 kw ietn ia 1974 roku, w katedrze.
7. Niedziela — 21 kw ietnia 1974 r. —

Delegacje Młodzieży Męskiej i M inistrantów .
8. Niedziela — 28 kw ietnia 1974 r. —

Przedstaw icielki Młodzieży Żeńskiej.
9. Dnia 24 czerwca 1974 r. —

Siostry Zakonne.

2. CzęStochowra

Delegacje poszczególnych parafii A rchidiecezji W rocławskiej biorą 
udział w pielgrzymce jubileuszowej na Jasną Górę — dnia 3 m aja 
1974 r.

3. Sanktuaria  Archidiecezji

Delegacje parafialne w im ieniu Ojców, M atek i Młodzieży wezmą 
udział w nabożeństwach jubileuszowych o godz. 11.00 w term inach:
1. Bardo Śląskie — 2 lipca, 15 sierpnia, 8 września 1974 r.
2. Krzeszów — 1 m aja, 26 lipca, 15 sierpnia, 14 września 1974 r.
3. Trzebnica — 24 sierpnia, 25 sierpnia, 15 października 1974 r.
4. Twardogóra — 24 m aja 1974 r.
5. W ambierzyce — 2 lipca, 16 lipca, 15 sierpnia, 8 w rześnia 1974 r. 

Należy przypomnieć, że do w arunków  jubileuszowych należy: spo­
wiedź, K om unia święta, m odlitw a w intencji Ojca św. Trzeba też za­
akcentować dobre uczynki — jałm użny, posty, abstynencję, pomoc m i­
sjom, potrzeby poszczególnym Kościołom, nauczanie religii, pomoc ro­
dzinom wielodzietnym.

.164



Celem wielkiego Jubileuszu jest przede w szystkim  pełna odnowa 
współczesnego człowieka i jego m oralne udoskonalenie.

Opracowano też program  ram owy nabożeństw  jubileuszowych w ka­
tedrze wrocławskiej i w  wyznaczonych sanktuariach, który poniżej 
cytujem y:
1. Program y podają tylko ogólne ram y spotkań jubileuszowych. Pozo­

staw ia się wiele swobody inicjatyw ie osobistej, dążącej do jak  n a j­
większego spotęgowania pełnych przeżyć.

2. Trzymać się należy wyznaczonych term inów.
3. P rogram  ram owy:

a) Pow itanie pielgrzymów.
b) Uroczysta Sum a z odpowiednim kazaniem  biskupa.
c) Po sumie w ystaw ienie Najśw. Sakram entu.

Śpiew — Przed oczy Towej Panie...
Święty Boże...
M odlitwy ekspiacyjne.
Błogosławieństwo.

d) Poświęcenie świec jubileuszowych.
e) Pożegnanie.

4. U w a g a :
a) W czasie nabożeństw  jubileuszowych w katedrze i sanktuariach 

należy postarać się na ten czas o w ystarczającą liczbę spow iedni­
ków na wszelki w ypadek i innych kapłanów  do kom unikow ania 
oraz wszelkich czyności duszpasterskich.

b) Zapewnić w św iątyniach wówczas odpowiedni śpiew (żywiołowy, 
pobudzający do przeżycia i entuzjazm u), chór na poziomie czy też 
inne pomoce artystyczne oraz organistów.

5. W parafiach wykorzystać należy w pełni:
a) rekolekcje, misje, tr id u a  itp.
b) odpusty parafialne dla celów jubileuszowych.
W ydział D uszpasterstw a K urii M etropolitalnej we W rocławiu ogłosił 

konkurs na pomoce homiletyczne, przydatne w rekolekcjach i ćwicze­
niach duchownych Roku Świętego.

M etropolitalne Sem inarium  Duchowne we W rocławiu urządziło w 
dniach 1 i 2 m arca 1974 roku Sympozjum na tem at problem atyki Roku 
Świętego.

Program Sympozjum
w dniach 1—2 m arca 1974 r.

Piątek — 1 m arca 1974 r.
Idea Roku Świętego w Kościele daw niej i dziś — Ks. Bp Prof. Dr hab. 
W incenty U rban
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Dyskusja w grupach roboczych:
I. Koncepcja Roku Świętego — Ks. Bp Prof. Dr hab. W incenty Urban

II. H istoria jubileuszów — Ks. Dr Józef Swastek
III. P rogram  uroczystości jubileuszowych w Archidiecezji W ocławskiej 

— ks. Lic. H. Piotrowski.
IV. L iturgia Roku Świętego i w arunki uzyskania odpustu — Ks. Dr Le­

on Czaja.
W iara jako podstaw a naw rócenia — Ks. Dr Roman Rogowski

Dyskusja w grupach roboczych:
I. W iara jako zaangażowanie chrześcijańskie — Ks. Dr Roman Ro­

gowski.
II. W spółczesna teologia w iary — Ks. Lic. M. Ratajczak.

III. Jubileusz w Piśm ie św. — Ks. Prof. Dr Z. Kaznowski.
IV. Teologia odpustu — Ks. Dr T. Rybak.
O ratorium  „Stabat M ater Dolorosa” w A rchikatedrze W rocławskiej. 

Sobota — 2 m arca 1974 r . :
Nawrócenie jako w ew nętrzna odnowa człowieka — Ks. Lic. Jan  Janow ­
ski.

Dyskusja w grupach roboczych:
I. W ew nętrzna przem iana człowieka — Ks. Lic. J. Janowski.

II. Teologia naw rócenia — Ks. Dr A. Młotek.
III. Idea naw rócenia w Piśm ie św. — Ks. Lic. H. Lempa.
IV. N aw rócenie a Sakram ent Pokuty — Ks. Rektor A. Zienkiewicz. 
Pojednanie jako elem ent odnowy — Ks. Prof. Dr hab. Jan  K rucina.

Dyskusja w grupach roboczych:
I. Eklezjalny sens pojednania — Ks. Prof. Dr hab. Jan  Krucina.

II. Pojednanie w  parafii — Ks. Dr J. M ariański.
III. Pojednanie a różnice ideologiczne — Ks. Prof. Dr W. Gawlik.
IV. Społeczny sens pojednania — Ks. Prof. Dr hab. Józef M ajka. 
Zakończenie — Nabożeństwo Pokutne w  archikatedrze wrocławskiej.

Dnia 17 czerwsa 1974 roku skierowano do K om itetu Krajowego Roku 
Świętego w  Poznaniu, na ręce J. E. Ks. A rcybiskupa Antoniego B ara­
niaka pierwsze spraw ozdanie z czynności jubileuszowych w A rchidie­
cezji W rocławskiej o następującej treści:

1. Diecezjalny K om itet Roku Świętego powołał do życia Ks. Bolesław 
K om inek w dniu 1 listopada 1973 roku, dekretem  n r 4361, na czele 
z biskupem  W incentym Urbanem .
Kom itet odbył sesje organizacyjne celem omówienia program u prac 

w archidiecezji w następujących term inach: 5 listopada, 6 listopada, 
24 listopada, 29 listopada 1973 roku, 7 stycznia, 28 stycznia, 6 marca, 
29 m aja 1974 roku.
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Opracowano program , wyznaczono m iejsca odpustowe (katedra, B ar­
do Śląskie, Trzebnica, W ambierzyce, Krzeszów, Twardogóra). Na konfe­
rencji Księży Dziekanów, odbytej 11 lutego 1974 roku, przedstawiono 
dokładnie „Zobowiązania jubileuszow e”.

2. Przygotow ania doktrynalne.
W dniach 1—2 m arca 1974 roku odbyło się w Sem inarium  Duchow­

nym we W rocławiu Sympozjum na tem at Roku Świętego. W ydano też 
listy pasterskie zw iązane z tem atyką jubileuszową, m ianowicie do Du­
chow ieństw a A rchidiecezji na W ielki Czwartek, na Uroczystość 3 Maja, 
na Zielone Święta oraz na 29 czerwca 1974 r.
3. Ogólno — polskie.

Archidiecezja W rocławska uczestniczyła przez swoich delegatów w 
Uroczystościach na Jasnej Górze w dniu 3 m aja 1974 roku.
4. Spraw y diecezjalne.

Przez wszystkie niedziele Wielkiego Postu (od 3 m arca, 10, 17, 24,
31 marca) przybywały delegacje z wyznaczonych parafii i dekanatów  na 
nabożeństw a jubileuszow e do katedry. Odwiedzono w ram ach Roku 
Świętego wszystkich chorych kapłanów  i em erytów  w Archidiecezji. 
W W ielki Czw artek (11 kw ietnia) odbyła się pielgrzym ka jubileuszowa 
do katedry  wszystkich kapłanów. W niedzielę 21 kw ietn ia 1974 roku 
m iała m iejsce w katedrze pielgrzym ka jubileuszow a Młodzieży Męskiej 
z Archidiecezji. W niedzielę 28 kw ietnia 1974 r. taką sam ą pielgrzym kę 
jubileuszow ą odpraw iła Młodzież Żeńska z Archidiecezji. W dniu 1 m aja 
1974 r. odpraw ili sw oją pielgrzym kę do Krzeszowa alum ni Sem inarium  
Duchownego pod przewodnictw em  Ks. B iskupa W incentego U rbana 
i Przełożonych. W dniu 15 m aja 1974 roku m iały swój jubileusz w K a­
tedrze Siostry Zakonne Archidiecezji. Siostry wyjeżdżały również do 
innych sanktuariów . W dniu 31 m aja 1974 roku przeżywali swój ju b i­
leusz w  katedrze alum ni Salw atorianów  z Bagna.

Ponadto odbyw ają się pielgrzym ki indyw idualne do katedry  oraz 
do wyznaczonych sanktuariów .

W szystkie wym ienione uroczystości odbywały się pod przewodnic­
tw em  biskupa. Udział w iernych był liczny. Przeżycia głębokie.

D w ukrotnie powiadom iono specjalnym  pism em o tych dogłębnych 
przeżyciach Ojca Świętego P aw ła VI.

Drugie spraw ozdanie z czynności jubileuszowych Roku Świętego w 
Archidiecezji W rocławskiej skierow ano do Poznania, na ręce A rcybisku­
pa Antoniego B araniaka, dnia 31 grudnia 1974 roku. Przytaczam y jego 
tre ść :

I V

Na odcinku przygotow ania duszpasterskiego, w związku z przypada­
jącym  osiemsetleciem urodzin św. Jadw igi Śląskiej, zgodnie z tradycyjną 
historiografią na rok 1974 i wyznaczeniem Trzebnicy jako Sanktuarium
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jubileuszowego, przygotowano na niedzielę 11 sierpnia 1974 roku list 
„Z okazji 800-lecia urodzin św. Jadw igi Ś ląskiej”. Dnia 13 sierpnia 
1974 roku podano W iernym Archidiecezji kom unikat w spraw ie uro­
czystości ku czci św. Jadw igi Śląskiej oraz program  uroczystości jub ile­
uszowych Roku Świętego w dniach 15, 16 i 20 października obchodzo­
nych w Trzebnicy. Wyznaczono dekanaty, z których delegacje miały 
uczestniczyć w uroczystościach trzebnickich.

Dnia 24 czerwca 1974 roku w ydano do kapłanów  list pt. „Dzieło po­
mocników M atki Kościoła”. Tegoż dnia wyszło zawiadom ienie do kap ła­
nów o delegacjach parafialnych na Jasną Górę. W dniu 24 czerwca od­
dano do rąk  D uchowieństwa kom unikat zapow iadający ogólnopolską 
pielgrzym kę mężczyzn i młodzieży męskiej na Jasną Górę w pierw szą 
niedzielę w rześnia (1 IX 1974 r.). Zapowiedziano również w archidie­
cezji na 15 w rześnia 1974 r. pielgrzym kę kom batantów  jako pielgrzym kę 
Roku Świętego na Jasną Górę. Dnia 8 lipca wyszła „Odezwa do Mło­
dzieży o przeżyw aniu Jubileuszu”. Dnia 15 października 1974 roku pole­
cono w odezwie pt. Pam ięć o Zmarłych, skierow anej do W iernych A rchi­
diecezji, gorącym modlitwom tych, którzy odeszli. Przypom niano też 
w iernym  15 listopada, że „Rok Jubileuszowy — Święty trw a”. Taki bo­
w iem  nosił ty tu ł listu  skierowanego do diecezjan w tej sprawie. Spe­
cjalnym  kom unikatem  przypom niano „Dzień M odlitw Młodzieży Żeńskiej 
A rchidiecezji W rocław skiej” na 20 października 1974 roku. Dnia 30 lis­
topada 1974 r. wyszła odezwa do diecezjan, aby urządzili w każdym 
kościele parafialnym  i rektorskim  „Parafialny Dzień Pojednania” (21, 22
i 23 grudnia) z przyw ilejem  uzyskania w jednym  z tych dni przez w ier­
nych jubileuszowego odpustu zupełnego. W dniu 10 grudnia wysłano do 
W iernych Archidiecezji powiadom ienie o przekazaniu przez Ojca Świę­
tego P aw ła VI specjalnego błogosławieństwa dla wszystkich uczestni­
ków piegrzym ek jubileuszowych Roku Świętego.

V
Jeśli idzie o pielgrzym ki jubileuszowe — to odbywały się one w na­

stępujących term inach. Dnia 6 lipca 1974 r. odbyła się pielgrzym ka 
chorych z archidiecezji do B arda Śląskiego, 7 lipca ogólno-diecezjalna 
pielgrzym ka do B arda Śląskiego oraz W ambierzyc, 21 lipca do W am ­
bierzyc, 28 lipca do Krzeszowa, 18 sierpnia do B arda Śląskiego, W am ­
bierzyc, Krzeszowa, 25 sierpnia do Trzebnicy, 31 sierpnia „Pracownicy 
Dobroczynności” do B arda Śląskiego, 8 w rześnia ogólno-diecezjalna do 
B arda Śląskiego i Wambierzyc, 15 w rześnia do Krzeszowa i Tw ardo­
góry, 22 w rześnia do Krzeszowa (ta ostatnia pielgrzym ka była organi­
zowana z okręgu wałbrzyskiego przez ks. Ju liana Źrałkę z Białego K a­
m ienia poza K om itetem  Diecezjalnym); 13 października do Tw ardo­
góry, 15, 16, 19 i 20 października do Trzebnicy, 8 grudnia do Tw ardo­
góry.

W dniu 20 października w katedrze wrocławskiej przeżyw ała piel­
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grzym kę jubileuszow ą Młodzież Żeńska z Archidiecezji W rocławskiej. 
W dniu 17 w rześnia mieli pielgrzym kę jubileuszow ą organiści z całej 
archidiecezji w  Bardo Śląskim, 22 listopada w katedrze w rocławskiej — 
organiści archidiecezji i chóry parafialne, 18 grudnia przeżywali jubile­
usz w w rocławskiej katedrze — akademicy.

Ponadto parafia  w Świdnicy otrzj^mała od J. Em. Ks. S tefana kardy­
nała Wyszyńskiego przywilej na uzyskanie odpustów jubileuszowych 
w tam tejszej świątyni. Tamże odbyły się główne uroczystości 29 w rześ­
nia 1974 roku.

„Parafialny Dzień P ojednania” w całej Archidiecezji m iał miejsce 
w dniach 21, 22 i 23 grudnia.

Księża archidiecezji z racji rekolekcji przeżywali swoje uroczystości 
jubileuszow e w następujących term inach: w Sem inarium  Duchownym 
we W rocławiu — 1 i 8 sierpnia, w Bardo Śląskim  — 15 sierpnia, 29 
sierpnia, 13 września, 18 września, 25 września.

W szystkim uroczystościom jubileuszowym  przewodniczyli biskupi 
wrocławscy — bp W incenty Urban i bp Józef M arek. Ponadto w jub ile­
uszowych uroczystościach w  Trzebnicy wzięli chętny udział; bp F ranci­
szek Jop, bp W acław Wycisk, bp A ntoni A dam iuk z Opola, bp W ilhelm 
P lu ta  i bp Paw eł Socha z Gorzowa Wielkopolskiego.

W wielu w ypadkach przeżywali w ierni uroczystości jubileuszowe i zy­
skiw ali odpusty zupełne z racji odpustów parafialnych w myśl „ Instruk­
cji Episkopatu dotyczącej przeżyw ania Roku Świętego w Polsce”, zezwa­
lającej biskupowi na określenie w arunków  dostąpienia łask jubileuszo­
wych w parafiach bez konieczności odbycia pielgrzymki. W takich uro­
czystościach b rali udział biskupi i przewodniczyli w nich. Oto niektóre 
z nich: Byczeń, Pszenno, Sobieszów, Zebrzydowa, Strupice, Jerzm anki, 
Trzebnice Lubińskie i inne.

W dniu 11 grudnia 1974 roku bp Józef M arek uczestniczył w sesji 
K rajow ego K om itetu Jubileuszowego w W arszawie.

Dla całości obrazu i wysiłków duszpasterskich związanych z Rokiem 
Jubileuszow ym  w Archidiecezji W rocławskiej w skazane jest dołączyć tu 
jeszcze niektóre przeżycia z poszczególnych Sanktuariów .

S anktuarium  M aryjne w  Bardzie Śląskim  objęło swoim patronatem  
22 dekanaty, m ające dobre połączenia z tym  ośrodkiem. Główne uroczys­
tości odbyły się w  dni stałych odpustów, to jest Nawiedzenia M atki 
Bożej, W niebowzięcia M atki Bożej oraz Narodzenia M atki Bożej.

Uroczystości Nawiedzenia M atki Bożej wyznaczono na niedzielę
7 lipca 1974 roku. W wigilię tego dnia, zgromadzeni w ierni odbyli p ro­
cesję na Wzgórze Różańcowe ze świecami i Cudowną F igurką M atki 
Bożej. W dzień odpustu odbyły się centralne uroczystości o godz. 11.00. 
Wzięło w nich udział przeszło 7.000 osób. Uroczystościom przew odni­
czył W ikariusz K apitulny, Bp W incenty Urban.

Uroczystości W niebowzięcia M atki Bożej wyznaczono na niedzielę 
18 sierpnia 1974 roku. Ten dzień przeżyto jako nabożeństwo stanowe
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dla kobiet. Z wyznaczonych dekanatów  206 parafii przysłało delegacje 
kobiet. W Sali W otywnej Sanktuarium  5.917 kobiet wpisało swoją 
obecność i aktyw ny udział w tejże uroczystości. Ogólnie uczestniczyło 
w tym  nabożeństw ie około 7.500 osób. Uroczystościom przewodniczył 
Bp W incenty Urban.

Uroczystości N arodzenia M atki Bożej obchodzono w niedizelę 8 w rześ­
n ia 1974 roku. Było ono głównie jako nabożeństwo stanowe dla męż­
czyzn. Z wyznaczonych dekanatów  99 parafii przesłało swoich przed­
stawicieli. W Sali W otywnej S anktuarium  2.751 mężczyzn uwieczniło 
swym podpisem obecność w tym  nabożeństwie. Ogólnie wzięło udział 
około 5.000 osób. Uroczystościom tym  również przewodniczył Bp W in­
centy Urban.

Ponadto zorganizowano nabożeństwo chorych z całej Archidiecezji 
W rocławskiej, k tóre miało m iejsce 6 lipca 1974 roku. Wzięło w nim  
udział około 1.000 osób. Po odpraw ieniu Drogi Krzyżowej chorzy uczest­
niczyli z głębokim przeżyciem we Mszy św. pontyfikalnej, k tórą odpra­
w ił Bp W incenty U rban oraz wygłosił homilię.

Również w lipcu odbyło się specjalne nabożeństwo jubileuszowe dla 
głuchoniemych, których przybyło 150.

Z okazji Roku Świętego przybyło do Sanktuarium  w Bardzie Śl. 153 
specjalnych pielgrzym ek jubileuszowych. W tym : z Archidiecezji W ro­
cławskiej 78, z diecezji opolskiej 53, z diecezji katowickiej 6, z diecezji 
poznańskiej 3, z Czechosłowacji 8, z Niemieckiej Republiki D em okra­
tycznej 5. Ogólnie w powyższych pielgrzym kach wzięło udział 16.450 
osób. W szystkim w ym ienionym  pielgrzymom odprawiono specjalne n a­
bożeństwo Roku Świętego w raz z udzieleniem  jubileuszowego odpustu.

Z okazji Roku Świętego przybyły również w lipcu 1974 roku Siostry 
Zakonne pracujące w Archidiecezji W rocławskiej na jubileuszow y dzień 
skupienia w liczbie około 250.

Do S anktuarium  w Bardzie Śl. przybyw ali także kapłani indyw idu­
alnie lub grupowo w celu zyskania odpustu jubileuszowego. Spośród 
nich Mszę św. przez Cudowną F igurką M atki Bożej odprawTiło około 264.

Zostało wygłoszonych 9 serii rekolekcji dla Kapłanów, w tym  6 serii 
d la kapłanów  Archidiecezji W rocławskiej, każda seria kończyła się n a­
bożeństwem jubileuszowym  Roku Świętego. Nadto odbyło się kilka serii 
rekolekcji jubileuszowych zam kniętych dla młodzieży akadem ickiej, m a­
turalnej, opiekunek parafialnych itp.

W Roku Jubileuszowym  rozdano Kom unii św. pielgrzymom około 
105.000. S anktuarium  odwiedzały także grupy turystyczne w liczbie około
1.198 liczących w sumie 32.321 osób. W iele osób z tych grup uczestni­
czyło w nabożeństw ie jubileuszowym  i przystąpiło do Sakram entów  św.

Sanktuarium  M atki Boskiej w W ambierzycach godnie przeżywało 
Rok Święty. Ogólna liczba pielgrzym ek jubileuszowych, które nawiedziły 
S anktuarium  w W ambierzycach wynosi 121. W tym : z Archidiecezji 
W rocławskiej 30 pielgrzymek, z diecezji opolskiej 37, z diecezji katow ic­
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kiej 12, z innych diecezji Polski 10, z M oraw i Słowacji 29, z Niem iec­
kiej Republiki Federalnej 2, z K anady 1. Liczba pielgrzymów objętych 
zgłoszeniem w ynosiła 7.281 osób.

Oprócz wyżej wym ienionych pielgrzym ek były również indyw idualne, 
rodzinne św ieckie i zakonne, które co dzień licznie przybywały w tym  
roku do W ambierzyc. Pielgrzym ów przyjm owano tu ta j według miejsco­
wego zwyczaju. Otóż przed kościołem, gdzie jest bardzo odpowiednie 
miejsce, mogące pomieścić tysiące ludzi, w itał uroczyście kapłan i z pieś­
nią na  ustach prowadził krużgankiem  do w nętrza kościoła. Centralnym  
nabożeństw em  dla pielgrzym ek była zawsze Msza św* z kazaniem , któ­
rych tem atem  były stale wytyczne Roku Jubileuszowego: Pojednanie 
z Bogiem i bliźnimi... ożywianie i um acnianie w iary w życiu prywatnym , 
rodzinnym , społecznym.

Pielgrzym om  chętnie służono odpraw ianiem  Mszy św. i słuchaniem  
spowiedzi św., by mogli zyskać odpust jubileuszowy. Powiększyła się 
ilość K om unii św. o parę tysięcy. W ciągu 1974 roku — czyli w Roku 
Świętym  przyjęło Kom unię św. ponad 30.000 osób.

Oprócz zwykłych nabożeństw , Mszy św. dla potrzeb pielgrzymów 
przybyw ających do Wambierzyc, odbyły się jeszcze cztery centralne 
„Dni Jubileuszow e”, które zostały podane w szystkim  do wiadomości.

Pierw szy „Dzień Jubileuszow y” przypadł na 7.VII.1974 r. (zewnętrzna 
uroczystość Nawiedzenia NMP). W tym  dniu przybyło około 5.000 piel­
grzymów, przeważnie z Dolnego Śląska. C entralne nabożeństwo odpra­
w ił Bp W incenty U rban w  asyście kapłanów, oraz wygłosił kazanie 
do licznie zebranych pielgrzymów. Po mszy św. odmówiono specjalne 
m odlitwy jubileuszowe. Uroczystość ta  była podniosła i przebogata 
w swą treść. Spełniła sw oje zadanie: w iele osób przystąpiło do Komunii 
św. Wszyscy mogli wyjść wzbogaceni i podniesieni na duchu, pojednani 
z Bogiem i życzliwie ustosunkowani do swoich bliźnich.

Drugi „Dzień Jubileuszow y” w S anktuarium  M aryjnym  w W am bie­
rzycach m iał m iejsce 21.VII.1974 roku. Uroczystości przewodniczył 
Bp W incenty Urban, k tóry  odpraw ił Mszę św. oraz wygłosił kaza­
nie, zachęcając w nim  do skorzystania z czasu M iłosierdzia Bożego 
podczas tego Roku Świętego. Udział w iernych był bardzo liczny. Przy­
było ich około 3.000.

Trzeci „Dzień Jubileuszow y” obchodzono dnia 18 sierpnia 1974 roku. 
Na tę uroczystość przybył Bp W incenty Urban. O dpraw ił On mszę 
św. koncelebrow aną w raz z innym i kapłanam i oraz wygłosił kazanie, 
w którym  zachęcał do wierności Bogu.

Czw arty i ostatni „Dzień Jubileuszow y” przeżyto dnia 8 września
1974 roku. Uroczystości tej przewodniczył Bp Józef Marek.

W dniu 8 grudnia 1974 roku przybyła do W ambierzyc grupa dziew­
cząt w liczbie 125 z całego dekanatu  Noworudzkiego celem zyskania 
odpustu. Pow itał je ks. proboszcz Tadeusz Michalik. Mszę św iętą kon­
celebrow aną odprawiło dla nich trzech księży: ks. Fr. Rokicki z Boż-
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kawa, ks. Z. Chojecki z Nowej Rudy i ks. A. Kubisz T. J. Słowo Boże 
wygłosił ks. Z. Chojecki. Do Komunii św. przystąpiły niem al wszystkie 
dziewczęta.

Na szczególne uznanie między innym i zasłużyły sobie pielgrzymki 
z Czech, które poprzez sw oje przybycie dały dowód swej żywej w iary
i przyw iązania do M atki Bożej. Odchodzili stąd pokrzepieni na duchu 
oraz pełni wzruszenia.

K uria M etropolitalna W rocławska wyznaczyła dla Krzeszowa na dni 
uroczystych nabożeństw  jubileuszowych — term iny odpustów p arafia l­
nych, to jest: 1 m aja, 28 lipca, 18 sierpnia i 15 września. We wszystkich 
czterech głównych pielgrzym kach jubileuszowych Archdiecezji brał 
udział Bp W incenty U rban, który za każdym  razem wygłaszał do 
wiernych kazanie.

W dniu 1 m aja przybyli w pielgrzymce do Krzeszowa alum ni M etro­
politalni Sem inarium  Duchownego z W rocławia w raz z gronem profe­
sorskim. Chór kleryków  śpiew ał podczas uroczystej koncelebry, której 
przewodniczył Bp W incenty Urban.

W dniu 1 m aja 1974 roku Cystersi zebrani z różnych klasztorów, 
obchodzący równocześnie jubileusz św. B ernarda z C lairvaux, odśpiewali 
monastyczne nieszpory po łacinie w stallach kościoła N.M.P. Przew od­
niczył im  Ojciec Opat Prezes, O. Benedykt MatejkieWicz, Opat z W ą­
chocka.

Noc z 17 na 18 sierpnia tego roku spędzili pątnicy ha modlitwie, 
adorując w ystawiony Najśw. Sakram ent i odm awiając różaniec fatim ­
ski. O godz. 11.00 uroczystą sumę odpraw ił O. Opat Bogumił Salw iński
O. Cist. z Mogiły i wygłosił kazanie. Po sumie odbyła się tradycyjna 
procesja po placu kościelnym z Cudownym Obrazem M atki Bożej Krze- 
szowskiej, niesionym  w feretronie kolejno przez duchowieństwo, matki, 
ojców, dziewczęta i młodzieńców. W ierni z w ielkim  ożywieniem śpie­
wali pieśni do M atki Bożej Krzeszowskiej. W tym  dniu jak  zwykle 
najliczniej zebrali się pątnicy u stóp swej Dolnośląskiej Patronki. 
Konfesjonały były oblężone. Druga uroczysta Msza św. w tymże dniu 
została odpraw iona przez Bpa W incentego U rbana. M iała ona cha­
rak te r jubileuszowy. W ierni bardzo licznie w ypełnili kościół oraz słuchali 
z uwagą Słowa Bożego. Na zakończenie Ks. Biskup odmówił w raz 
z w iernym i m odlitwy przepisane dla uzyskania odpustu jubileuszowego.

W dniu 22 w rześnia przybyła pielgrzym ka ziemi w ałbrzyskiej. Mszę 
św. odpraw ił dla uczestników Bp Józef M arek oraz wygłosił kaza­
nie. Po sumie na placu kościelnym Ks. Biskup dokonał poświęcenia 
pojazdów mechanicznych.

Poza wyznaczonymi, oficjalnym i term inam i nabożeństw  jubileuszo­
wych przez cały czas od wiosny do jesieni 1974 roku przychodziły lub 
przyjeżdżały do Krzeszowa m niejsze grupy katolików z różnych stron. 
Sporo było gości z NRD, zwłaszcza księży i zakonnic, którzy przybyli do 
Krzeszowa, by tu  zyskać odpust jubileuszowy.
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W Sanktuarium  w Twardogórze przygotowania do obchodu Roku Ju ­
bileuszowego trw ały  już od stycznia 1974 roku. Na naukach z poszcze­
gólnymi stanam i: ojców i m atek oraz na katechezie tak  z dziećmi 
jak  i z młodzieżą om awiano i podkreślano znaczenie Roku Jubileuszo­
wego w życiu chrześcijanina. N astępnie były przeprowadzone rekolekcje 
św ięte od Środy Popielcowej do pierwszej niedzieli W ielkiego Postu
o tem atyce Roku Świętego.

Delegacja parafii ze świecą jubileuszow ą udała się 24 m arca 1974 ro­
ku do A rchikatedry św. Jan a  Chrzciciela we W rocławiu. Paląca się 
świeca przez wszystkie niedziele, a duszpasterze przez kazania czy ogło­
szenia przypom inali w iernym  o ruchu pielgrzymkowym i uroczystościach 
Roku Świętego w S anktuarium  Tw ardogórskim  w dniach: 26 m aja, 
15 września, 13 października i 8 grudnia 1974 r.

Jako najm łodsze S anktuarium  w naszej Archidiecezji po raz p ierw ­
szy powitało pielgrzymów z młodzieży klas m aturalnych dnia 21 kw iet­
nia 1974 roku z następującym  program em :
1. P ow itanie delegacji — Ks. Proboszcz
2. Msza św ięta — celebrował ks. Dziekan m gr Erw in Ramik, śpiewy 

liturgiczne schola m inistrantów  oraz schola chłopców parafii św. 
M ichała A rchanioła z W rocławia.

3. K onferencja dla młodzieży — Ks. Zdzisław Lewicki
4. Rozdanie dyplomów z katechizacji — Ks. Proboszcz
5. „Śpiewamy P anu  pieśń now ą” — schola chłopców z W rocławia 

„Szpaczki” — dyr. ks. Andrzej Szpak.
6. Słowo końcowe — Ks. m gr Erw in Ram ik — Dziekan Sycowski.

28 kw ietn ia 1974 roku S anktuarium  o godz. 15.00 ożyło młodzieżą 
klas VIII dekanatu  sycowskiego i częściowo milickiego, z parafii sułow- 
skiej. Mszy świętej przewodniczył ks. Proboszcz A ndrzej K ubera z Kuź­
nicy Czeszyckiej, a kazanie wygłosił do 463 młodych słuchaczy ks. ka­
techeta Kazim ierz Rapacz, który przybył z grupą młodzieży z Lubina. 
Przedm ów ca w skazał młodzieży m iejsca pracy w Kościele poprzez 
służbę dla bliźniego. N iemal wszyscy uczestnicy w liczbie 447 przystąpili 
do Kom unii św. Po Mszy św. miejscowy Ks. Kustosz w przem ówieniu 
podał w arunki uzyskania odpustu jubileuszowego oraz jego znaczenie 
dla chrześcijanina.

Dnia 12 m aja 1974 roku miało m iejsce nabożeństwo Liturgicznej 
Służby Ołtarza. M inistranci ze wszystkich parafii dekanatu  sycowskiego 
oraz milickiego Sułowa i Cieszkowa przybyli licznie w raz z duszpaste­
rzam i na swój dzień skupienia Roku Świętego. Zrzeszona schola m in i­
stran tów  wykonyw ała śpiewy liturgiczne w czasie Mszy świętej. K om u­
nię św. przyjęło 400 m inistrantów , by uzyskać odpust zupełny Roku 
Świętego.

S anktuarium  ożyło dn ia 16 listopada 1974 roku młodzieżą przygoto­
w aną do Sakram entu  Bierzm owania, którego udzielił Bp Józef M a­
rek.
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Nadszedł wreszcie najpiękniejszy miesiąc roku — miesiąc kw ia­
tów —miesiąc M aryi — maj. W tym  tak  drogim każdem u sercu m ie­
siącu parafia  obchodziła swój odpust W spomożycielki W iernych jako 
głównej patronki Kościoła, a zarazem  jako S anktuarium  m iała p rze­
żyć odpust Jubileuszow y Roku Świętego. Uroczystościom jubileuszo­
wym przewodniczył Bp Józef M arek. Odbyło się to 26 m aja 1974 
roku. W ypełniona po brzegi św iątynia nie m ogła pomieścić wtenczas 
rzesz w iernych, toteż czciciele M atki Bożej w m odlitewnym  nastro ju  
stali na około Kościoła. Liczono wszystkich uczestników około 4.000 
osób. W zruszający m om ent Komunii św. był dla tejże parafii. Otóż na 
sumie rozdano ponad 2.000, a w ciągu całego dnia 2.543 Kom unii św. 
Uroczystość ta  zakończyła się procesją Eucharystyczną.

Dnia 15 w rześnia 1974 roku koncelebrowano sumę odpustow ą pod 
przewodnictwem  Bpa Józefa M arka, w czasie której śpiewy na 
przem ian z w iernym i w ykonywali chór parafia lny  z dziećmi z akom pa­
niam entem  organów i trzech trąbek. Młodzież tłum nie przystąpiła 
do Komunii św. Na sumie rozdano 1.597 Kom unii św.

W dniu 13 października 1974 roku przeżywano uroczystości jub ile­
uszowe pod przewodnictw em  B iskupa W incentego U rbana, który 
we wstępnych słowach pow itał Kapłanów, Siostry Zakonna, Pielgrzy­
mów oraz W iernych przybyłych do Sanktuarium . W kazaniu Ks. Bis­
kup w yjaśnił słuchaczom znaczenie odpustu jubileuszowego w Kościele
i życiu chrześcijanina. W tym  dniu rozdano około 1.354 Kom unii św ię­
tych.

Tw ardogóra przeżyw ała jeszcze jeden odpust jubileuszowy dnia
8 grudnia 1974 roku. Kustosz w asyście księży koncelebransów w pro­
wadzili Biskupa W incentego U rbana do Sanktuarium , który rozpo­
czął Mszę św. dłuższym przemówieniem, w itając wszystkich uczestni­
ków spotkania jubileuszowego. W kazaniu Ks. Biskup naw iązał do 
adhortacji O jca św. P aw ła VI „O należnej czci M atki Bożej w Koście­
le”. Na sumie rozdano Kom unii św. około 1.000; w ciągu całej niedzieli
1.128, a w przygotowujących rekolekcjach 2.304. W sumie udzielono 
Komunii św. 3.434. Uroczystości jubileuszow e w S anktuarium  tw ardo- 
górskim zakończono hym nem  „Boże coś Polskę...” i błogosławieństwem  
arcypasterskim .

T r z e b n i c a  m iała różne skale przeżyć związanych z Rokiem 
Świętym. W dniu 25 sierpnia 1974 roku odbyła się Uroczystość Ju b ile ­
uszowa Roku Świętego ku czci św. B artłom ieja Apostoła — P atrona 
Kościoła w skali dekanatu  trzebnickiego pod przewodnictw em  Bis­
kupa Wincentego Urbana. W uroczystości wzięli udział w ierni z 14 pa­
rafii dekanatu, którzy przybyli w pielgrzym kach do S anktuarium  św. 
Jadwigi. W skali całej Archidiecezji Jubileuszowe obchody Roku Świę­
tego były przeżyw ane z 800-leciem urodzin św. Jadw igi Śląskiej 
w trzech term inach, m ianowicie: 15 października, 16 października i 20 
października 1974 roku. Na wyznaczone dni uroczystości Roku Swię-
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tego przybyw ali w ierni z poszczególnych parafii dekanatów  wyznaczo­
nych na te dni jubileuszowe. Uroczystościom przewodniczyli Księża 
Biskupi M etropolii W rocławskiej.

Dnia 15 października 1974 roku celebrowali Księża Biskupi z Opola. 
Między innym i o godz. 9.30 Ks. Biskup Wycisk. C entralnym  nabożeń­
stwem  była Msza św. koncelebrow ana przez Księży A rchidiecezji W ro­
cławskiej pod przew odnictw em  Ks. B iskupa Franciszka Jopa, O rdynar­
iusza z Opola. K azanie wygłosił Ks. Bp A ntoni Adam iuk. Obecni byli 
Biskupi W rocławscy: Ks. Bp W incenty U rban i Ks. Bp Józef M arek. 
K onferencję d la pielgrzymów o powołaniu zakonnym  wygłosiła Siostra 
Przełożona Sióstr U rszulanek z W rocławia.

Przed wystawionym  Najśw. Sakram entem  pielgrzymi i w ierni trw ali 
przez cały dzień w pobożnej adoracji z 77 parafii A rchidiecezji W ro­
cławskiej.

Drugi dzień Archidiecezji Uroczystości Jubileuszowej przypadł 16 
października 1974 roku. Przewodniczył jej Ks. Bp Paw eł Socha z Go­
rzowa Wlkp., będąc głównym celebransem  i wygłosił Słowo Boże. Spec­
ja lną  konferencję dla pielgrzymów w tym  dniu o rodzinie wygłosiła 
p. H. Zakrzew ska z Prym asowego Insty tu tu  Ślubów Narodu. Całodzienna 
adoracja Najświętszego Sakram entu  skupiła w ielu pielgrzymów z 70 
parafii z Archidiecezji W rocławskiej oraz z innych diecezji, jak  Go­
rzowskiej, Poznańskiej i Opolskiej.

Dnia 19 października 1974 roku do Bazyliki Trzebnickiej przybyła 
młodzież akadem icka z W rocławia. O godz. 18.30 koncelebrowano Mszę 
św., której przewodniczył Ks. Bp Józef M arek. Młodzież Akadem icka 
z ożywioną w iarą uczestniczyła w tej uroczystości jubileuszowej.

Dnia 20 października 1974 roku od wczesnego ran a  mimo niesprzy­
jających w arunków  atm osferycznych napływ ały liczne rzesze w iernych, 
w ypełniając św iątynię Trzebnicką. O godz. 11.00 odbyło się główne n a ­
bożeństwo jubileuszowe, k tóre celebrow ał Ks. Bp W ilhelm P lu ta  z Go­
rzowa Wlkp. W celebrze brali udział kapłani nie tylko z Archidiecezj 
W rocławskiej, ale z w ielu innych diecezji polskich. Dostojny Celebrans 
wygłosił również płom ienne Słowo Boże o rodzinie. Po Mszy św. oddano 
hołd relikw iom  św. Jadwigi. Msza św. była na placu przed Bazyliką, 
przy polowym ołtarzu. P lac kościelny w ypełniony był wiernym i, którzy 
mimo deszczu brali czynny udział w e Mszy św. Większość uczestników 
przyjęła podczas Mszy św. K om unię św. W uroczystości wzięli także 
udział Księża Biskupi W rocławscy: Ks. Bp W incenty U rban i Ks. Bp 
Józef M arek. Nadto Ks. Bp W incenty U rban przed Mszą św. odczytał 
telegram y, które przysłali z Rzymu: S ekretariat S tanu z W atykanu
i Ks. K ardynał W yszyński — Prym as Polski, Tego dnia uczestniczyły 
w tejże uroczystości delegacje z 51 parafii z Diecezji Opolskiej i W ro­
cławskiej.

W dniu 22 października 1974 roku o godz. 18.00 do G robu św. Jadw i­
gi przybyli uczestnicy Sesji Naukowej, k tóra m iała miejsce we W rocła­
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wiu, w auli od godz. 10.00 i zakończyła się nabożeństw em  przy Reli­
kwiach św. Jadw igi oraz przem ówieniem  Ks. B iskupa W incentego U r­
bana, W ikariusza Kapitulnego. Razem wszystkich pielgrzym ek na prze­
strzeni Roku Świętego 1974 było w Bazylice św. Jadw igi w Trzebnicy 269.

Oprócz wym ienionych pielgrzymek, Siostry Zakonne odbyły swoją 
pielgrzymkę w dniu 1 m aja 1974 roku do B arda Śl., 22 m aja  do K rze­
szowa, 14 i 15 czerwca do N iepokalanowa oraz Skalmierzyc, Kalisza
i Czerwińska.

ROK ŚWIĘTY 1974 obchodzony w A rchidiecezji W rocławskiej stał 
się dla wszystkich katolików odnowionym i pogłębionym zaangażow a­
niem w miłości Chrystusa i Kościoła.

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI 

PIERWSZA ROCZNICA ŚMIERCI 
S. P. KARDYNAŁA BOLESŁAWA KOMINKA, 

ORDYNARIUSZA WROCŁAWSKIEGO

W pierw szą rocznicę śmierci, dnia 10 m arca 1975 roku, odbyło się 
uroczyste nabożeństwo żałobne w K atedrze W rocławskiej o godz. 10-ej 
rano.

Mszy św. koncelebrowanej przewodniczył Ks. Biskup W incenty 
Urban, w ikariusz kapitulny, który wygłosił również rozważanie żałobne, 
poświęcone Świętych Obcowaniu. Ks. Biskup W incenty U rban podkreślił, 
że w katedrze wrocławskiej, w  której spoczywają zwłoki Zmarłego ś. p. 
Ks. K ardynała Bolesława Kominka, w ciągu całego minionego roku 
trw ały  n ieustanne m odlitwy za duszę zmarłego, szczególnie kapłani
i siostry zakonne o nim  stale pam iętają. Grób Zmarłego K ardynała 
nieprzerw anie przyciągał i przyciąga do siebie w iernych i przechod­
niów, naw iedzających katedrę, którzy modlą się i sk ładają kw iaty na 
grobie Zmarłego.

We Mszy św. wziął udział Ks. Biskup Józef M arek, sufragan w ro­
cławski, K apitu ła M etropolitalna, Ks. Profesorowie i A lum ni A rcybis­
kupi Sem inarium  Duchownego, duchowieństwo diecezjalne i zakonne, 
w iele sióstr zakonnych i w ierni m iasta W rocławia. Przybyła także w 
ten dzień Rodzina Zmarłego K ardynała. Rocznicowe nabożeństw a od­
praw ione zostały w parafiach Archidiecezji W rocławskiej, a także Die­
cezji Opolskiej, gdzie ś. p. Zm arły pracował.
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OGŁOSZENIE

METROPOLITALNE WYŻSZE SEMINARIUM DUCHOWNE 
WE WROCŁAWIU

ZAPRASZA DUCHOWIEŃSTWO DIECEZJALNE I ZAKONNE

NA V. WROCŁAWSKIE DNI DUSZPASTERSKIE 1975,

KTÓRE ODBĘDĄ SIĘ W DNIACH OD 26 DO 28 SIERPNIA 1975 R.

Tem at ogólny: CZŁOWIEK W ŚWIETLE OBJAW IENIA

wtorek, 26 sierpnia:
9.00 — Msza św. w archikatedrze wrocławskiej pod przewodnictwem

J. E. Ks. Bpa Prof. Prof. Dr hab. W incentego URBANA, W i­
kariusza K apitulnego W rocławskiego.

10.00 — Zagajenie — Ks. R ektor Józef MAJKA.
10.15 — Tajem nica człowieka (człowiek w oczach filozofów) — S. Doc. 

Dr hab. Zofia J. ZDYBICKA Ursz. SJK, Lublin.
11.30 — Człowiek w odwiecznym planie Bożym — Ks. Dr Rom an RO­

GOWSKI, Wrocław.
15.00 — Człowiek „o tw arty” — Ks. Doc. Dr hab. Tadeusz STYCZEŃ

SDS, Lublin.
16.30 — K onw ersatoria.
20.00 — W ieczorne rozważanie.

środa, 27 sierpnia:
9.00 — Człowiek w konflikcie (tajem nica grzechu) — Ks. Prof. Dr

hab. Stanisław  OLEJNIK. W arszawa.
11.00 — Bóg — Człowiek (Miłość Boża objaw iająca się człowiekowi) —

Ks. Doc. Dr hab. S tanisław  NAGY SCJ, Lublin.
15.00 — Chrystus — Nauczyciel (Humanizm ewangeliczny) — Ks. Prof.

Dr hab. Jan  KRUCINA, Wrocław.
16.30 — K onw ersatoria.
20.00 — W ieczorne rozważanie.

czwartek, 28 sierpnia:
9.00 — Nowy człowiek w Chrystusie (Zbawienie i wyzwolenie) — J. E.

Ks. Bp Dr W ładysław MIZIOŁEK, W arszawa.
11.00 — Perspektyw y człowieka (Integralny rozwój a eschatologia) —

J. Em. Karol K ardynał WOJTYŁA, Kraków.
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12.30 — Podsum ow anie — J. E. Ks. Bp Dr W ładysław  MIZIOŁEK, P rze­
wodniczący Komisji D uszpasterstw a Ogólnego Episkopatu Pol­
ski.

Zgłoszenia prosim y kierować na adres: M etropolitalne Sem inarium  
Duchowne we W rocławiu, pl. K atedralny 14, 50-239 WROCŁAW; do dnia 
15 sierpnia 1975.
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